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Po Bałtyku pływał

Jedyny na świecie jacht 
pod banderą Turku
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Czy będzie czyściej w Turku?

To też zależy 
od nas samych
Grubo ponad 300 tys. zł rocznie wydajemy jako mieszkańcy na utrzyma­
nie czystości na ulicach, skwerach, placach zabaw i chodnikach. A okazuje 
się, że zaśmieconych miejsc wcale nie ubywa

Czytaj str. 3

Nowy rekord izutu broną 
wRzymsku
Nawet twardziele otworzyli portfele

Licytowali uśmiech Zuzi
Zuzia Wojdziak urodziła się z niedotlenieniem  okołoporodowym, co spo­
wodowało, że choruje na encefalopatię. Chociaż zniszczenia w jej mózgu 
są duże, to jej wola walki jeszcze większa. Mimo że ma dopiero osiem 
miesięcy, to dzielnie poddaje się codziennej i trudnej rehabiłttacji
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Ulica Kaliska między deptakiem a ścieżkę rowerową

Krótki żywot piękna, czyli

Przypadki człowieka 
z zieloną teczką

Z konieczności zwołania sesji Rady Powiatu w samym środku wakacji po­
stanowił skorzystać radny Andrzej Wojtkowiak. I ni z gruszki, ni z pietruszki 
spróbował wystroić się w szatki głównego oponenta burmistrza Romual­
da Antosika. Groźnie przy tym wymachującego teczką biurową w kolorze 
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Decyzja wspólnot wywołała zdumienie u jednych, rozgoryczenie u 
drugich. Nie chcą murali na swoich blokach. Może to tylko jedno 
wielkie nieporozumienie, jak chce myśleć burmistrz Antosik. A 
być może mieszkańcy nie wiedzą, kim są artyści, którzy zostawili 
(czyżbyśmy mieli błędne przekonanie, że trwały) ślad talentu na 
ścianach P.O. MZ. ? -Nie zamykajcie miasta na młodych -  przekonuje 
Mateusz Gapski, niezwykle utalentowany artysta z Turku, który wraz z 
Jackiem Sulkowskim współtworzył galerię na P.O. IV . /  opowiada, jak 
i  najważniejsze kto, w Turku malował murale

Odpowiedzą za rozbój, uprawę i posiadanie marihuany

Narkotykowa szajka 
w gminie Tuliszków?

Czytaj str. 2
tJPK
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Nawet kilka lat mogą spędzić 
w więzieniu młodzi mieszkańcy 
gminy Tuliszków za uprawę 
konopi indyjskich. Mężczyźni 
odpowiedzą też za posiadanie 
narkotyku.

Pewnie nikt nie dowiedziałby 
się o nielegalnej plantacji marihu­
any pod W róbliną (gm. Tuliszków), 
gdyby nie kilka faktów, które chcąc 
nie chcąc musiały ujrzeć światło 
dzienne, a co za tym idzie, trafić i 
do policjantów. W piątek, 22 lipca, 
plantator konopi indyjskich poje­
chał je  podlać. Zdenerwował się, 
gdy zamiast zielonych sadzonek 
zobaczył puste pole. Nie zamierzał 
odpuścić „złodziejom” . Postanowił 
odnaleźć ich i wymierzyć sprawie­
dliwość. Słowa dotrzymał. Jeździł, 
szukał, dopytywał i wreszcie znalazł 
sprawców kradzieży.

Okazali się nimi także m iesz­

Odpowiedzą za rozbój, uprawę i posiadanie m arihuany

Narkotykowa sząjka 
w gminie Tuliszków ?
kańcy gminy Tuliszków. Jeden z 
nich przypadkiem  odkrył ukrytą w 
lesie plantację i zerw ał krzaczek. 
Swoim znaleziskiem  pochw alił się 
innym znajom ym , którzy zebrali 
resztę plonów.

W poniedziałek, 25 lipca hodow­
ca wraz z  trzema kolegami kolejno 
objechał domy złodziei. Od pierw­

szego zażądał nie tylko, by oddał 
„trawę”, ale też by płacił za popeł­
nione przestępstwo przez pięć mie­
sięcy po 1000 złotych, a za każdy 
tydzień zwłoki doliczył kolejne 500 
złotych. Od drugiego chciał jednora­
zowo 3000 złotych. -W  tej spraw ie 
wszczęto śledztwo. Całej czw ór­
ce postawiono zarzu t usiłow ania

rozboju, a do tego jednem u z nich 
dodatkow o upraw ę konopi indy j­
skich -  mówi prokurator rejonowy. 
Oskarżeni to mężczyźni w wieku: 
35-, 30-, 25- i 19 lat. Dodatkowo w 
ramach dozoru policyjnego wszyscy 
muszą stawiać się trzy razy w tygo­
dniu w komendzie, z równoczesnym 
zakazem kontaktowania się i zbliża­

nia się do pokrzywdzonych na odle­
głość 50 metrów.

W ramach tego samego postępo­
wania nie można być pokrzywdzo­
nym i jednocześnie podejrzanym, 

* dlatego też wobec dwójki pozosta­
łych tuliszkowian (19- i 26 latka) 
toczy się odrębne postępowanie o
posiadanie marihuany. ił

Kolejny pożar w Słodkowie

C elow e działanie c z y  przypadek?
W ubiegłym tygodniu, kolejny raz strażacy z Turku gasili ogień 

w Słodkowie (gm. Turek). Tym razem na cmentarzu zapaliły się 
znicze oraz wieńce na jednym z grobów.

Na szczęście ogień nie zniszczył nagrobków znajdujących się obok.

W poniedziałek, 25 lipca nad 
ranem ratownicy wezwani zostali do 
pożaru budki stojącej przy cmentarzu, 
w której turkowianka sprzedawała 
między innymi znicze i kwiaty. 
Budynek był drewniany, więc spłonął 
błyskawicznie. Nie było w nim prądu 
dlatego strażacy podejrzewają, że 
mógł zostać specjalnie podpalony. Do 
wyjaśnienia wszystkich okoliczności 
zdarzenia został powołany biegły z 
zakresu pożarnictwa.

W czwartek, 28 lipca, strażacy 
zostali wezwani do Słodkowa 
kolejny raz. Tym razem na cmentarzu 
komunalnym zapaliły się wieńce i 
wiązanki złożone podczas pogrzebu. 
Ogień około godz. 15.00, zauważyła 
kobieta, która odwiedzała grób 
bliskich. Ona też wezwała strażaków. 
I tym razem można by pokusić się o 
stwierdzenie, że ktoś celowo mógł 
podłożyć ogień. Jednak zgłaszająca 
nie widziała na cmentarzu nikogo 
podejrzanego, więc pożar najpewniej 
powstał od płomienia-ze znicza, który 
zajął uschłe już wiązanki. ił

W związku z coraz większą ilością przestępstw, których ofia­
rami są najczęściej osoby starsze, Komenda Powiatowa Policji w 
Turku wraz z Echem Turku będą systematycznie publikować ma­
teriały informacyjno-edukacyjne o charakterze profilaktycznym, 
a także informacje ze zdarzeń, do jakich dochodzi, nie tylko w 
powiecie turkowskim , ale też całej Polsce.

Kącik profilaktyki
Na ' przykładzie podawanych 

przestępstw, potencjalne ofiary będą 
informowane o metodach działania 
sprawców, co być może uchroni je 
przed ewentualnym oszustwem. Pu­
blikowane zdarzenia są prawdziwe, 
a postępowania w sprawach prowa­
dzone są przez policjantów na te­
renie całego kraju. Przed czterema 
tygodniami, 8 lipca, w Świdwinie 
(woj. zachodniopomorskie), dotąd 
nieustalony sprawca, podając się za 
policjanta, zadzwonił do starszego 
małżeństwa i poinformował je , że 
ich wnuczka spowodowała wypa­
dek drogowy, w którym ucierpiał 
obcokrajowiec. „Funkcjonariusz” 
tłumaczył, żeby prokurator nie za­
stosował tymczasowego aresztu dla 
ich wnuczki, konieczne jest w pła­

cenie 50 tysięcy złotych. Gdy mał­
żonkowie przyznali, że mają tylko 
22 tysiące, powiedział, że dobre i 
to. Wierząc, że pomagają krewnej, 
przekazali pieniądze mężczyźnie w 
wieku około 30 lat z krótkimi blond 
włosami i około 165 cm wzrostu. 
Jak się w później okazało, żadnego 
wypadku nie było, a małżeństwo 
zostało oszukane. -Ucząc się na 
b łędach innych, bądźm y ostrożni 
udzielając w sparcia finansowego 
naw et naszym  bliskim. W przy­
padku  w ystąpienia podobnej sy tu­
acji w Państw a środow isku proszę 
o k o n tak t z najbliższą jednostką  
policji -  mówi asp. Dorota Grzelka, 
koordynator do spraw profilaktyki 
społecznej Wydziału Prewencji KPP 
w Turku. opr. ił

Strażacy 
uratowali 
chorą kobietę

60-letnia, chora mieszkanka Russocic w gminie Władysła­
wów, nie może samodzielnie oddychać. Jej życie zależy od 
tego, czy działa domowy respirator. Gdy w ubiegłym tygodniu 
zabrakło prądu, na pomoc chorej ruszyli strażacy. Ponad dwie 
godziny czuwali przy agregacie prądotwórczym.

Do zdarzenia doszło w czw ar­
tek, 28 lipca. Tego dnia w całym 
powiecie brakowało prądu. Awa­
rie dostaw energii elektrycznej nie 
ominęły też gminy Władysławów. 
To była zła wiadomość dla ko­
biety, bo bez respiratora nie może 
oddychać.

-B ateria  u rządzen ia  w razie 
b rak u  p rąd u  może działać około 
pó łto rej godziny, więc rodziny z 
reguły dzw onią do energetyk i by

zapy tać , ja k  długo p o trw a  aw a­
ria. Jeśli d łużej niż czas dz ia ła ­
nia b a te r ii, to pow inni wezwać 
na pomoc strażaków  -  wyjaśnia 
mł. kpt. K rzysztof Gruszczyński z 
turkowskiej PSP. I tak też się stało. 
Strażacy z W ładysławowa, około 
godz. 19.00, ruszyli kobiecie na 
pomoc. Podłączyli respirator pod 
agregat prądotwórczy. Ratownicy 
czuwali przed domem chorej po­
nad dwie godziny. ił

N IK AKRI
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POLICJA
Rejon

We w torek, 26 Ijpca, o godz. 
16.40, w D zierżąznej (gm. Turek) 
policjanci ruchu drogowego 
zatrzymali 49-letniego mieszkańca 
powiatu turkowskiego jadącego 
na rowerze. Mężczyzna miał w 
organizmie 2,14 promila alkoholu.

W środę, 27 lipca, o godz. 
14.30, w Turkow icach (gm. Turek) 
jadący fordem transitem mężczyzna, 
podczas cofania, uderzył w 
vo Iks wagę na golfa, doprowadzając 
do kolizji.

W  środę, 28 lipca, około godz. 
10.00, w M alanow ie kierujący 
peugeotem boxerem, na prostej 
drodze nie zachował należytej 
odległości i. uderzył w tył jadącego

przed nim volkswagena polo. 
Kobieta z ostatniego z aut, z 
urazem pleców i głowy trafiła do 
turkowskiego szpitala.

o . STRAŻ “Rejon
We wtorek, 26 lipca, o godz. 6.30, 

w Szadowie Księżym (gm. Turek) 
strażacy z Turku wezwani zostali do 
pożaru trawy po zwarciu instalacji 
elektrycznej w transformatorze. W 
związku z faktem, że urządzenie 
było pod prądem, nie mogli gasić 
ognia wodą, ale przy pomocy 
tłumie. Na miejsce wezwani zostali 
także pracownicy pogotowia 
energetycznego, którzy usunęli awarię.

W  środę, 27 lipca, o godz. 17.30, 
w K oźm inie (gm. B rudzew ) paliły 
się dwa ary suchej trawy. Do pożaru 
zadysponowano trzy jednostki -  z 
Turku, Brudzewa i Koźmina.

W czw artek , 28 lipca, o godz. 
19.30, w Tuliszkowie zawodowcy 
z  Turku oraz miejscowi ochotnicy 
wezwani zostali do złamanego 
drzewa przy drodze. Przy użyciu 
podnośnika strażacy odsunęli pień, 
by nie zerwał linii wysokiego 
napięcia, a następnie go ścięli.

W  piątek , 29 lipca, około godz. 
3.00, w Kiszewach (gm. Tuliszków) 
druhowie z Tuliszkowa gasili ar 
suchej trawy.

W  sobotę, 30 lipca, o godz. 
20.50, w Boleszczynie (gm. 
P rzykona) zapalił się pracujący na 
polu kombajn zbożowy. Na miejsce 
wezwani zostali strażacy z Turku 
i Smulska. Właściciel maszyny 
rozpoczął gaszenie jeszcze przed 
przybyciem pomocy. Być może 
dzięki temu spaliła się tylko komora 
silnika, gdzie najprawdopodobniej 
powstał pożar.

W niedzielę, 31 lipca, około 
godz. 2.00, w W ielopolu w gminie 
Tuliszków strażacy z Grzymiszewa 
gasili balot słomy, który 
najprawdopodobniej ktoś celowo 
podpalił.

Tego sam ego dnia, o godz. 
8.00 w M ilejowie (gm. Kawęczyn) 
kolejne baloty słomy i poszycie 
leśne gasili mundurowi z Turku oraz 
Kawęczyna.

Z  kolei o 12.40, w Smaszewie 
w gm inie Tuliszków paliło się 
częściowo spróchniałe drzewo. I tym 
razem ktoś celowo podłożył ogień.
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Czy będzie czyściej w  Turku?

To też zależy od nas samych
Grubo ponad 300 tys. zł rocznie wydajemy jako mieszkańcy na utrzymanie czystości na ulicach, skwerach, placach zabaw i chodnikach. A okazuje się, że zaśmieconych miejsc 

wcale nie ubywa. Można postawić tezę, że nawet jeszcze raz tyle pieniędzy, nie polepszy sytuacji, jeśli sami nie zaczniemy dbać o nasze otoczenie. I zwracać brudasom uwagi.

Dewastacja małego parku przy 
kościele NSPJ wzbudziła wśród tur- 
kowian dyskusję. Temat wandalizmu 
rozwinął się o kwestie czystości. 
-Proszę spojrzeć na skw er Me­
hoffera -  przecież tam  jest ciągle 
b rudno . S trach usiąść na ław ecz­
kach. Nie mówiąc o tym , że wstyd, 
gdy do T u rk u  przy jeżdżają  goście. 
A cen trum  chyba pow inno być 
szczególnie w ym uskane, codzien­
nie om iatane chodniki i sp rzątane 
śmieci -  robi zarzut w stosunku do 
władz miasta jedna z mieszkanek.

Tyle tylko, że właśnie tak jest. -Co­
dziennie -  zapewnia Joanna Misiak- 
Kędziora, kierownik Wydziału Inży­
nierii Miejskiej w Turku. -Codziennie 
nie tylko wywożone są śmieci ale 
także sprzątane chodniki.

Kierownik przypomina sytuację 
sprzed Bożego Ciała, kiedy w środę 
po południu, specjalnie na czwartko­
we uroczystości dodatkowo sprzątnię­
to rynek i okolice. -W czw artek rano 
pojechałam  sprawdzić, ja k  wygląda 
starów ka i w idok mnie przeraził. 
Śmieci było tyle, jakby  ktoś je po 
prostu wieczorem przywiózł w to 
miejsce. T rzeba było od rana ścią­
gać pracow ników  z PG KiM , by po­

Warto też w końcu coś zrobić z tymi, którzy obklejają latarnie czy drzewa sw oim i „u lo tkam i wydawać sporo kasy na nowe kosze? A może wy- 
reklamowymi”. Sprawa jes t chyba prosta, na każdym takim ogłoszeniu „śm ieciarz" zostawił starczy reagować, gdy widzimy akty wandalizmu, 
numer telefonu. Chociaż zadzwonić na policję.
nownie uprzątnęli rynek.

I tak, w Boże Ciało, dzień wol­
ny od pracy, nasze bałaganiarstwo 
i niedbalstwo iluś tam osobom po­
psuło być może rodzinne plany na

wspólne świętowanie.
Burmistrz Romuald Antosik pod­

kreśla, że można oczywiście zlecić 
sprzątanie rynku dwa razy dziennie, 
ale warto pamiętać, że wiąże się to

z dodatkowymi kosztami: -Uważam , 
że w arto  je  wydać w inny sposób i 
na inne cele niż na sprzątan ie .

Utrzymaniem czystości na uli- 
jcach, skwerach, chodnikach i par­

kach zajmują się w Turku trzy firmy. 
Zgodnie z sugestiami naszych czy­
telników, poprosiliśmy o urzędni­
ków by przestawili, jaki jest podział i 
zakres ich prac. ika

Kosztowne skutki wandalizmu i bałaganiarstwa

Z równym oburzeniem, jak
Czytelniczka tygodnika „Echo 

Turku”, podeszliśmy do sprawy 
dewastacji w parku im. Św. Siostry 
Faustyny Kowalskiej. Niestety, to co w 
tamten weekend, nie jest przypadkiem 
odosobnionym. Notorycznieniszczone 
jest ogrodzenie placu zabaw w parku 
im. Konstytucji 3 Maja, tłuczone są 
klosze lamp w parku Im. Żerminy 
Składkowskiej czy kopane kosze na 
śmieci przy chodnikach. To wszystko, 
choć ma służyć mieszkańcom Turku, 
jest niszczone.

Utrzymaniem czystości na ulicach, 
skwerach i w parkach w Turku 
zajmu|ą się trzy firmy. Wybrana w 
przetargu Pracownia Architektury 
Krajobrazu „Zielona Przestrzeń" 
Krzysztof Nowicki, ma pod swoją 
opieką skwery, do których należą 
między Innymi tereny: parku im. 
Konstytucji 3 Maja, Placu Wojska 
Polskiego, skwer na skrzyżowaniu 
Piłsudskiego i Milewskiego, skwer 
Józefa Mehoffera, Park Im. Św. 
Siostry Faustyny kowalskiej, przy 
osiedlu Poduchowne, na osiedlu 
Miranda, skwer Podgrodzie, teren 
przy skrzyżowaniu Gorzelnianej i 
Łąkowej, Plac Kilińskiego, pasaż 650- 
lecia, plac Zacisze i kilkanaście Innych 
obszarów. Do zadań wykonawcy 
należy bieżąca pielęgnacja terenów 
zieleni, usuwaniu gałęzi połamanych 
przez wiatr, frezowanie pni,

pielęgnacja drzew, cięcia żywopłotów 
I krzewów, odchwaszczanie 
żywopłotów, krzewów i wokół drzew, 
sadzenie kwiatów jednorocznych na 
Placu Wojska Polskiego, grabienie 
liści, koszenie trawników i wiele, 
wiele innych prac. Łącznie umowa 
z „Zieloną przestrzenią” obejmuje 
27 działań, rozłożonych na cały rok, 
w zależności od wegetacji roślin i 
pór roku. Na przykład utrzymywanie 
czystości (w tym np. sprzątanie 
odpadów) jest zadaniem ciągłym, a 
omiatanie z piasku odbywa się raz 
w miesiącu. Miesięcznie na te usługi 
Miasto wydaje ponad 16.000 zł, czyli 
około 190 tys. zł rocznie.

Inna umowa dotyczy zamiatania 
ulic. Dwa razy w tygodniu (w 
poniedziałki i piątki) zamiatane są 
ulice w centrum miasta, tj. Plac 
Wojska Polskiego, Plac Sienkiewicza, 
Kolska I deptak na Kaliskiej. Inne ulice 
znajdujące się w centrum omiatane są 
razwtygodniu.jeszczeinneodleglejsze

R E K L A M A

Wyjątkowe Wesela na 7amku

tel. 791 340 595 
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nieco rzadziej. Umowa z wykonawcą, 
czyli Przedsiębiorstwem Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej Sp. z 
o.o. zawarta na ten rok, kosztuje 113 
tys. złotych.

Grubo ponad 300 tys. zł Miasto 
wydaje rocznie na sprzątanie ulic 
I skwerów, a w weekendy ulice 
wciąż nie są w zadowalającym 
stanie. Dodajmy do tego kilka 
tysięcy wydanych na naprawę 
np. ogrodzenia placu zabaw w 
małym parku. Miasto oczywiście 
mogłoby wydawać jeszcze więcej. 
Tylko czy zamiast na częstsze 
sprzątanie I naprawy zdewastowanej 
infrastruktury, nie lepiej byłoby 
sfinansować z miejskich pieniędzy 
remonty chodników czy wybudować 
nowe place zabaw?

Jako społeczność lokalna, 
wszyscy musimy mieć udział w 
tym, aby nasze miasto było czyste. 
Zwracajmy uwagę na zachowanie 
swoich bliskich i innych osób,

uczmy najmłodszych dbania o 
Turek. Jeśli nie zaczniemy od siebie, 
to wciąż będziemy narzekać na 
zdewastowane parki i place zabaw.

Udziałwutrzymanluczystościmają 
również właściciele nieruchomości. 
Do ich obowiązków należy sprzątanie 
chodników przyległych do posesji. 
Nie wszyscy się z tego wywiązują. 
Dlatego prowadzone będą kontrole 
wywiązywania się właścicieli
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nieruchomości z obowiązku 
sprzątania chodników.

W przyszłym tygodniu w mieście 
zainstalowanych zostanie 30 
nowych koszy na śmieci. Czy to 
oznacza, że będzie czyściej? To już 
zależy od nas samych.

Joanna Misiak-Kędziora 
Kierownik Wydziału

Inżynierii Miejskiej 
Urząd Miejski w Turku
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Bez społecznego kapitału zaufania nawet 
r lokalnie doczekamy się zamordyzmu

Poziom wzajemnego zaufania
postrzegany jest w kategoriach 

tzw. kapitału społecznego. Im go 
więcej tym lepiej radzi sobie dana 
społeczność. Ale zarówno z potocznej 
obserwacji, jak i z publikowanych 
oficjalnie sondaży wychodzi, że jeśli 
idzie o rzeczony kapitał społeczny, 
to społeczeństwo polskie może 
praktycznie uchodzić za bankruta. Z 
ostatnich sondaży wynika, że jedynie 
co dziesiąty Polak komukolwiek 
ufa. Pozostałych dziewięciu uważa 
swoje otoczenie za nieprzyjazne, a 
wręcz wrogie. W opinii prof. Michała 
Kleibera (i nie tylko) takie nastawienie 
przesadza o wielu kluczowych dla 
rozwoju kwestiach. W ostatnich 
dniach również w Turku mogliśmy 
przekonać się jak na poziomie lokalnej 
społeczności działa mechanizm braku 
zaufania.

Być może rolę swoistego zapłonu 
uruchomiającego dalsze reakcje 
pełni kompletna nieumiejętność 
rozmawiania, a tym bardziej 
prowadzenia dyskusji o charakterze 
sporu. Raz jeszcze nazywając rzecz 
już całkiem po imieniu, to gołym 
okiem widać, że rozmawiać ze sobą 
nie umiemy. Nawet na poziomie tak 
lokalnej wspólnoty jak społeczność 
naszego miasteczka.

Bo przecież gdyby nie była nam

obca sztuka prowadzenia dyskusji, 
to może udałoby się nam dojść do 
jakiegośsensownegoporozumieniaw 
głośnej ostatnio sprawie turkowskich 
murali. Konia z rzędem temu, kto zna 
odpowiedź na pytanie -  Dlaczego 
do dyskusji o muralach od razu nie 
udało się włączyć szerszych rzesz 
mieszkańców Turku? Za to w tej 
sprawie nieźle udafo się wywołać 
podziały. No cóż, może racje ma 
tutaj przywoływany już prof. Michał 
Kleiber, który wśród głównych 
przyczyn naszego niskiego poziomu 
zaufania upatruje w jednej, ale za to 
istotnej zaszłości. Mowa tu o mocno 
w nas zaszczepionym przekonaniu 
o tym, że tylko każdy z osobna jest 
kowalem swojego losu, a niewiele 
powinno obchodzić człowieka poza 
własnym interesem. Bo dbałość 
o dobro wspólne to już przeżytek, 
sztucznie promowany w słusznie 
minionych czasach. Wyznającym 
tego typu poglądy bardzo trudno 
jest uznać, że dobrem wspólnym 
jest np. przestrzeń miejska. O jej 
kształcie czy jej estetyce powinniśmy 
decydować wspólnie. Oznacza to, że 
jest to na tyle ważka kwestia, aby te 
rozstrzygnięcia pozostawiać jedynie 
w gestii formalnych właścicieli 
tych czy innych nieruchomości. Co 
naturalnie nie oznacza, że można

lekceważyć głosy tych ostatnich.
Ale do ubiegłegotygodnia nie udało 

się przeprowadzić szerszej debaty. 
Teraz więc niech to chociaż będzie 
pouczającą lekcją na przyszłość.

Tak samo jak zaniechana 
wcześniej dyskusja o ewentualnym 
dopuszczeniu ruchu rowerowego 
na deptaku ulicy Kaliskiej. Sprawa 
budząca być może większe 
kontrowersje niż wspomniane 
wcześniej murale. Można, owszem, 
przyjąć rozwiązanie administracyjne 
uznając, że tabliczka -  Nie dotyczy 
rowerów - ostatecznie załatwia 
całą sprawę. Również i w tym 
przypadku dyskusja powinna objąć 
jak najszersze kręgi mieszkańców 
Turku, a nie tylko z ulicy Kaliskiej. 
Na odcinku deptaka są oni zresztą 
bardzo nieliczni. Ale nawet i w tym 
szczupłym gronie byłyby podzielone 
zdania na temat ewentualnego 
wytyczenia na deptaku ścieżki 
rowerowej. Proszę zwrócić uwagę, 
że właśnie padło sformułowanie o 
WYTYCZENIU ścieżki rowerowej. 
A to już chyba krok dalej niż 
samo tylko poprzestanie na znaku 
dopuszczającym tam ruch rowerowy. 
Jak to ostatnio zaproponował radny 
powiatowy Andrzej Wojtkowiak. Czy 
nie należałoby w dyskusji na temat 
deptaka pójść dalej i na początek

zastanowić się nad technicznymi, 
a przy okazji I ekonomicznymi, 
możliwościami wytyczenia tam ścieżki 
rowerowej z prawdziwego zdarzenia. 
Niczego z góry nie przesądzając.

Dodam od razu, że sprawa murali, 
czy ścieżki rowerowej na deptaku, to 
tylko szkolna wprawka przy daleko 
poważniejszych problemach z jakimi 
za chwilę przyjdzie się nam zmierzyć. 
Choćby kotłująca się od stycznia 
sprawa zjazdów przy planowanej 
drodze Z-3 (przedłużenie istniejącej 
już Alei Solidarności), która ma 
przecinać Zdrojki Prawe. Bardzo 
burzliwy przebieg styczniowej dyskusji 
jest zapowiedzią dalszych sporów. 
Jeśli miałoby dojść do realizacji tej 
jakże miastotwórczej inwestycji (co 
przecież nie jest jeszcze przesądzone), 
to ewentualna debata nie powinna 
ograniczyć się jedynie do dwóch 
stron. Tzn. do władz turkowskiego 
ratusza, z jednej strony, a na 
przeciwko grupa właścicieli gruntów 
przylegających do planowanej drogi. 
Bo dla dobra ogólniejszego interesu w 
takiej debacie przydałby się aktywny 
udział szerszych kręgów turkowskiej 
społeczności.

Ale czy marzenia o debatach 
publicznych z udziałem szerokich 
kręgów społeczności naszego 
miasta, nie są aby ze strony niżej

podpisanego jedynie myśleniem 
czysto życzeniowym?

No bo najpierw musielibyśmy 
założyć, że celem jest rozwiązanie 
problemu, nie zaś wykiwanie partnera. 
Ale do takiego myślenia niezbędny jest 
kapitał zaufania społecznego, którego, 
jak wiadomo, bardzo nam brakuje.

Z powyższych rozważań płynie 
wniosek o mocno tragicznej naturze. 
Otóż jeśli nie potrafimy rozwiązywać 
tak stosunkowo prostych problemów 
jak te z muralami czy z rowerami 
na ulicy Kaliskiej, to jak możemy 
myśleć o zmierzeniu się z bardziej 
skomplikowanymi wyzwaniami. Z 
których bodaj najważniejszym jest 
zmierzenie się z przyszłością. I to w 
sytuacji, gdy dotychczasowy model 
rozwojowy właśnie dobiega kresu. 
Zarówno w sakli całego kraju, jak i w 
jeszcze większej mierze na poziomie 
naszego powiatu, jak i całego 
regionu. Czy na tak trudne tematy 
w ogóle możliwa jest poważna 
dyskusja, w sytuacji, gdy 9 na 10 
naszych współplemieńców nie 
jest w stanie okazać sobie choćby 
minimum zaufania? A może pokusą 
nie do odparcie okaże się powrót do 
zamordyzmu. Na co mogą wskazywać 
coraz liczniejsze znaki zarówno na 
niebie, jak i na ziemi.

Andrzej Jarek

RBS w M alanowie trium fuje w ogólnokrajowym  rankingu

Najefektywniejszy w Polsce bank 
spółdzielczy ma siedzibę w Malanowie

Rejonowy Bank Spółdzielczy w Malanowie już od wielu lat należy do krajowej ścisłej czołówki spół­
dzielczych instytucji finansowych. Czego wymiernym dowodem było plasowanie się malanowskiego 
banku na wysokich lokatach rozmaitych rankingów. Ale tegoroczny sukces ma bodaj największy ciężar 
jakościowy.

Krajowy Ranking pod nazwą „Wy­
różniające się banki spółdzielcze” jest 
regularnie publikowany od roku 2006. 
Inicjatorem i patronem rankingu jest 
czasopismo branżowe -  Nowoczesny 
Bank Spółdzielczy. Na podstawie spe­
cjalnych ankiet rozsyłanych do ponad 
560 spółdzielczych banków wyłania­
ne są najbardziej efektywne placówki 
finansowe w czterech kategoriach pod 
względem wielkości sumy bilanso­
wej. Grupa banków największych.

W tabeli poniżej została przedstawiona klasyfikacja końcowa rywalizacji banków  
o sumie bilansowej od 100 min zł do 200 min zł w kategorii: najefektywniejsze banki

Pozycja Zrzeszenie Nazwa banku Suma wskaźników
1 SGB Rejonowy Bank Spółdzielczy w Malanowie 5,91
2 BPS Bank Spółdzielczy w Krzywdzie 5,67
3 BPS Bank SDółdzielczy w Poniatowej . 4,97
4 BPS Tatrzański Bank SDółdzielczy 4,96
5 SGB Bank Spółdzielczy w Lipce £ 7 7
6 BPS Bank SDółdzielczy w Łukowie 4.67
7 dR§ P-cnlł ;>.i Ba ik S D O ł ^ j f l r / . - 4.32
£ SGB Bank Spółdzielczy w Żurominie 4.23
9 BPS Bank SDółdzielczy w Końskowoli 4,19

10 SGB Bank Spółdzielczy „Pałuki” w Żninie 4,09

ostatni start malanowskiego banku-w 
grupie o sumie bilansowej od 100 do 
200 min złotych. Bowiem jest raczej 
przesądzone, że suma bilansowa za 
rok 2016 przekroczy barierę 200 mi­
lionów zł. Przypomnijmy, że w roku 
2015 wielkość ta wyniosła 197,465 
min złotych.

Od roku 2006, tzn. od czasówŹródło: Nowoczesny Bank Spółdzielczy, nr 05/2016, s. 14

tzn. o sumie powyżej 500 min złotych, 
dalej jest grupa banków z sumą bilan­
sową między 200 a 500 min zł. Nas 
najbardziej interesować będzie grupa 
o sumie bilansowej miedzy 100 a 200 
min zł. Bowiem w tej kategorii mieści 
się Rejonowy Bank Spółdzielczy w 
Malanowie. Jest też grupa palcówek 
najmniejszych, tj. do 100 min zł.

Celem konkursu jest wyłonienie 
najefektywniej zarządzanych banków 
spółdzielczych. Podsumowanie w yni­

ków za rok 2015 przyniosło ogromny 
sukces Bankowi z M alanowa, który 
w grupie banków spółdzielczych o 
sumie bilansowej od 100 do 200 min 
złotych okazał się najefektywniej 
działającą placówką finansową w 
kraju. To najbardziej spektakularny 
sukces RBS w Malanowie w liczącej 
104 lata historii funkcjonowania tej 
instytucji.

Jednocześnie należałoby zauwa­
żyć, że najprawdopodobniej był to

p i e r w s z e g o  
rankingu sum 
b i l a n s o w a  
RBS w Mala­
nowie wzrosła 
z 82,4 min zł, 
do niemal 200 
min zł.

Z a m ie s z ­
czone niżej 
z e s ta w  ie n ie  
p i e r w s z e j  
d z i e s i ą t k i  
r a n k in g o w e j 
dowodzi, że 
RBS w Ma­
lanowie swój 
sukces odniósł 
w ryw aliza­
cji z bankami 
sp ó łd z ie lc z y ­
mi o podob­
nej wielkości 
r o z s i a n y m i

dosłownie po całej Polsce.
Natomiast z lokalnego punktu wi­

dzenia pamiętajmy, że Bank z Mala­
nowa ma swoje placówki na terenie 
7 gmin i obsługuje 6 jednostek samo­
rządowych. Tak więc trium f w ogól­
nokrajowym rankingu w jakiejś części 
jest to również sukces tych lokalnych 
społeczności. AJ
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Licytowali uśmiech Zuzi
Zuzia Wojdziak urodziła się z niedotlenieniem okołoporodowym, co spowodowało, że choruje na encefalopatię. Chociaż znisz­

czenia w |e] mózgu są duże, to jej wola walki jeszcze większa. M imo że ma dopiero osiem miesięcy, to dzielnie poddaje się co­
dziennej i trudnej rehabilitacji. Leczenie niestety nie jest tanie, dlatego rodzina i znajomi postanowili zorganizować Charytatywny 
Piknik Rodzinny dla Zuzi.

Szlachetna akcja odbyła się w 
sobotę, 30 lipca, na turkowskim 
O SiRze przy ulicy Armii K rajo­
wej, z inicjatywy Natalii W ojdziak, 
uczennicy ogólniaka. A dodatkowo 
w olontariuszki w Centrum W olonta­
riatu i O rganizacji Pozarządowych, 
więc doskonale wie jak  ważne jest 
pom aganie innym. Mała Zuzia jest 
jej bratanicą, więc nie mogła sie­
dzieć z założonym i rękami.

-Bez p rzerw y  m yślałam  ja k  
zeb rać  po trzeb n e  fundusze. I tak  
kiedyś w nocy w pad łam  na po­
m ysł, żeby zo rganizow ać jak ąś  
akcję  ch a ry ta ty w n ą , k tó re j jeszcze 
w T u rk u  n ie było, tak , żeby móc 
p rzyc iągnąć  ja k  n a jw ię c e j. ludzi 
-  opow iada licealistka. Ta idea m a­
ratonu powoli zaczęła się rozrastać 
i udało się zaprosić do współpracy 
kilka fantastycznych osób, które za 
darm o zechciały pomóc Zuzce. Swą 
pomoc w organizacji pikniku zaofe­
rowała też W eronika Rusek. Przy­
gotow ania dziew czyny rozpoczęły 
kilka tygodni temu. A było co robić, 
bo by zdobyć scenę czy zorganizo­
wać fanty na licytację, N atalia mu- 
siała przejść miasto wzdłuż i wszerz. 
A w szystko dla małej Zuzi, która 
urodziła się w ciężkiej zam artw i- 
cy spow odowanej niedotlenieniem

ograniczają się jednak tylko do tra­
dycyjnych metod, próbują w szyst­
kich alternatyw nych sposobów, 
które mogą jej pomóc. Teraz jes t to 
terapia komórkami macierzystym i. 
Zuzanna je s t w trakcie kw alifikacji 
do tego eksperym entalnego lecze­
nia. N iestety, terapia nie jes t refun­
dowana przez N FZ, nie gwarantuje 
też pewności co do je j skutków, ale 
daje to, co najw ażniejsze -  nadzieję.

sięcznie, koszt te ra p ii k o m ó rk am i 
m acierzystym i zależy od b ardzo  
wielu czynników , ale to średn io  15 
tysięcy za jed n o  podan ie . T ak ich  
podań  p o trzeb a  co n a jm n ie j k ilku , 
być m oże tak ą  serię  trz eb a  też po ­
w tórzyć -  mówi N atalia W ojdziak.

Im preza rozpoczęła się od M ara­
tonu Zumby i Fitness. Trzygodzinna 
rozrywka w duchu fit cieszyła się 
dużą popularnością. N ajpierw  była

matorzy wprost ze Stum i­
lowego Lasu, którzy razem 
z  dzieciakam i malowali 
buźki, a także uczestniczy­
li w grach i konkursach. 
Do szlachetnej akcji przy­
łączyli się też w łaściciele 
zabytkow ych aut, a także 
m otocykliści, którzy pre­
zentow ali sw oje pojazdy. 
Był też pokazów  grup re-

Mała Zuzia wraz z rodzicami i Natalią, 
inicjatorką pikniku charytatywnego.

Sobotni piknik rozpoczął się od maratonu Zumby.

Także turkowscy motocykliści zbierali pieniądze dla Zuzi.

okołoporodow ym . Po tygodniach 
ciężkiej walki o każdy oddech i 
ruch, zdiagnozow ano u dziewczynki 
encefalopatię niedotlenieniow o-nie- 
dokrw ienną. Ale jak  m ów ią rodzice 
m ałej, chociaż zniszczenia w mózgu 
Zuzi są duże, to jej wola walki - je sz ­
cze w iększa. M imo że ma dopiero 
osiem m iesięcy, to dzielnie poddaje 
się codziennej i trudnej rehabilitacji. 
To właśnie ona jes t teraz najw aż­
niejsza i ma najw iększy wpływ na 
stan Zuzki. Rodzice dziew czynki nie
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-C hociaż ro kow an ia  lekarzy  nie 
są na jlepsze , to m ała zdecydow a­
nie im zap rzecza  i rob i postępy, 
co je s t w łaściw ie najw ażn ie jsze . 
Ale żeby osiągać tak ie  efekty, w y­
m aga ciągłej i b a rd zo  in tensyw nej 
reh ab ilita c ji. Setki k ilom etrów  
tygodniow o, ciągle kon su ltac je  u 
specja listów . T ak a  w alka  o z d ro ­
wie m łodej je s t nie tylko s tra szn ie  
czasoch łonna i żm u d n a , ale też 
w ym aga dużych pien iędzy . Sam a 
re h a b ilita c ja  to k ilka  tysięcy mie-
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tabata, czyli intensywny trening in­
terwałowy, który był wstępem do za­
bawy w rytm ach latino-zum by. Idea 
była prosta „Pom agam y i spalam y” . 
W czasie gdy dorośli zajęci byli tre­
ningiem , dziećmi zajm owali się ani-

RSCLAMA
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k o n s tru k c y jn y c h , 
paintball, m obilny 
salon fryzjerski, 
fotobudki, k ier­
masz ciast i jad ła  
tradycyjnego, a 
także wiele, wiele 
innych.

Jednak najw aż­
niejszym punktem 
popołudnia była au­
kcja charytatywna 
prowadzona przez 
Jacka Sulkowskie­
go ze Stowarzy­
szenia „Przystań” . 
Uczestnicy pikniku 

licytowali torebki, grafiki, obrazy, 
karnety na siłownię, do kosmetyczki 
czy fryzjera. -A kcja  dla Zuzi, to się 
ju ż  w czoraj zaczęła. Byłem w czoraj 
z żoną w S tow arzyszeniu  „P rzy ­
s ta ń ” i przechodził obok pewien

człowiek. Z a trzy m ał się i p a trząc  
na zarośn ięty  traw n ik  pow iedział, 
że ja k  nie m a w am  kto go skosić, to 
on to zrobi. I ta k  też się stało . C hcie- 
liśmy mu zapłacić, ale pow iedział, 
że ju tro  je s t aukc ja , więc kupcie 
coś na rzecz Zuzi. Za to serdecznie 
dziękuję  -  mówił Sulkowski. Męż­
czyzna, który uczestniczył w pikniku 
otrzymał gromkie brawa. Dodatkowo 
pieniądze zebrali też członkowie gru­
py rekonstrukcyjnej. -T a aukc ja  po­
ruszy każdego faceta , naw et tw ar- 
dziełi w skórach  na m otocyklach, 
k tó rzy  przyszli i dali p ieniądze, a 
jedyne  co w ylicytow ali, to uśm iech 
Z uzi -  dodał Sulkowski.

Piknik zakończyła zabaw a prosz­
kami holi. To było praw dziw e święto 
koloru. Cały dochód z pikniku czyli 
8530 złotych i 50 euro przekazany 
został rodzicom  Zuzanny W ojdziak.

ił
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Przypadki człowieka 
z zieloną teczką

Dość nieoczekiwane zwołanie XVIII sesji Rady Powiatu na 27 lipca, czyli w samym środku wa­
kacji, było niejako wymuszone możliwością sięgnięcia po niemałe środki na remont jednego z bu­
dynków należących do Zespołu Szkół Technicznych w Turku. Co wymagało zmian w budżecie, a 
tym samym nieodzownego skorygowania Wieloletniej Prognozy Finansowej. Z tej okazji postanowił 
skorzystać radny Wojtkowiak, który ni z gruszki, ni z pietruszki spróbował wystroić się w szatki 
głównego oponenta burmistrza Romualda Antosika. Groźnie przy tym wymachującego teczką biu­
rową w kolorze zielonym.

Umieszczenie pod widocznym na zdjęciu znakiem zakazu ruchu samej tylko tabliczki „Nie dotyczy row erów ” 
nie wystarczy, aby deptak na ulicy Kaliskiej, jak za dotknięciem czarodziejskiej różdżki, stał się również 
bezpieczną ścieżką rowerową. Tak samo, jak  sesja Rady Powiatu nie jes t najlepszym miejscem do dyskusji
nad tym jak rozwiązać problem, było me było, społeczności miasta.

A miała być to zwykła 
formalność

Uporanie się z tak równie zboż­
nymi, co czysto formalnymi zabie­
gami jak projekty uchwał zawarte 
w porządku obrad XVIII sesji Rady 
Powiatu zabrałoby radnym powiato­
wym pewnie nie więcej niż kwadrans. 
Bo przecież trudno jest sobie wyob­
razić, że ktoś mógłby kwestionować 
dalsze dzierżawienie stowarzyszeniu 
wyższej użyteczności publicznej nie­
ruchomości w Kaczkach Średnich, 
czy też stworzenie władzom powiatu 
możliwości ubiegania się o środki na 
remont obiektu szkolnego. A nawet 
pominąwszy powyższe argumenty, to

Zarzut lenistwa sformułowany przez radnego powiatowego Andrzeja Wojk- 
towiaka pod adresem urzędników miejskich zdecydowanie odpiera Joanna 
Misiak-Kędziora^kierownik Wydziału Inżynierii Miasta. Wskazuje ona na 
przygotowany już projekt zmiany organizacji ruchu na deptaku ulicy Kali­
skiej, który jednak wstrzymano ze względu na opór mieszkańców.

wypada przecież pamiętać, wypadają­
ce w samym środku letniej kanikuły 
lipcowe popołudnie raczej nie zachę­
ca do wielogodzinnego obradowania.

Chwilowy brak emocjonalnej 
równowagi, czyli radnego 
recepty na deptak

Z tego iście ogórkowego sezonu 
postanowił skorzystać radny Andrzej 
Wojtkowiak. Zabierając głos w punk­
cie przeznaczonym na zapytania i in­
terpelacje powiatowy radny zaczął od 
uskarżania się na działania, a raczej ich 
brak, ze strony Urzędu Miejskiego w 
Turku. A konkretnie chodziło mu o nie- 
umieszczenie pod znakiem „Zakaz ru­

chu”, tabliczki ze znakiem T-22 -  „Nie 
dotyczy rowerów" -  przy deptaku na 
ul. Kaliskiej. -Na Urzędzie M iejskim, 
a pośrednio na burm istrzu, leży obo­
wiązek umieszczenia tabliczki „Nie 
dotyczy rowerów". Prosiłbym pana 
starostę o pilną interw encję -  zauwa­
żył A. Wojtkowiak. Zaznaczając przy 
tym, że tabliczka dopuszczająca ruch 
rowerowy na wspomnianym depta­
ku w wielu przypadkach pozwalałby 
rowerzystom uniknąć policyjnych 
mandatów. Pewnie dla wzmocnienia 
swojego przekazu radny opowiedział 
incydent, kiedy to policja zatrzymała 
na ulicy Kaliskiej rowerzystę, czy też 
rowerzystkę do kontroli, na co inna 
osoba towarzysząca kontrolowanej 
miała ponoć wpaść w furię i rzucać ro­
werem. Powody tego barwnego opisu 
chwilowego zachwiania równowagi 
emocjonalnej wyjaśniła dopiero dalsza 
część wypowiedzi radnego Wojtko­
wiaka. -Szanowni państwo, nie mo­
żemy patrzeć na taką bezczynność 
burm istrza i powiem wprost, na le­
nistwo jego pracowników -  tak radny 
spuentował swoje rozważania o ulicz­
nych zawirowaniach emocjonalnych.

Teczka (zielona) została 
nucona

Na koniec Wojtkowiak wyma­
chując tekturową teczką biurową w 
kolorze zielonym niemal zapłonął na 
burmistrza Antosika iście homeryckim 
gniewem. -Tych zaniechać i niedoró­
bek pana burm istrza jest dużo wię­
cej. Dlatego mam tutaj taką teczkę, 
do której będę zbierał wszystkie te 
dotyczące kom unikacji -  zaaktorzył

Turek, dnia 28 lipca 2016r.

Pan Andrzej Wojtkowiak

W odpowiedzi na Pana pismo z dnia 26 lipca 2016 roku informuję, że 
w miesiącu styczniu 2016 roku otrzymał Pan informację, jakie decyzje 
w sprawie Pana wniosku dotyczącego wyznaczenia ścieżek rowerowych 
zostały podjęte przez Komisję ds. oznakowania dróg i ulic.

W związku z pozytywnym zaopiniowaniem wniosku, dotyczącym 
umieszczenia tabliczki T-22 „nie dotyczy rowerów" na ulicy Kaliskiej 
(odcinek od ul. Mickiewicza do Placu Wojska Polskiego) Gmina Miejska 
Turek zleciła opracowanie projektu stałej organizacji ruchu, wymaganego 
przepisami prawa. Projekt organizacji ruchu jest dokumentacją 
zatwierdzającą organizację ruchu i obowiązek jej sporządzenia nakłada 
Rozporządzenie Ministra Infrastruktury z dnia 23 września 2003r. w 
sprawie szczegółowych warunków zarządzania ruchem na drogach oraz 
wykonywania nadzoru nad tym zarządzeniem.

Projekt został wykonany, ale nieprzekazany do zatwierdzenia, ze 
względu na dochodzące ze strony mieszkańców Turku wnioski o 
utrzymaniu zakazu ruchu również dla rowerów. Opinie te dotyczyły 
rowerzystów przejeżdżających przez deptak, co według mieszkańców 
stanowi niebezpieczeństwo i zagrożenie dla przechodniów tam 
spacerujących a w szczególności rodzin z dziećmi. Ponadto na tym 
odcinku usytuowany jest tzw. ogródek piwny, również z lodami, w 
związku, z czym spacerują tamtędy liczne grupy rodzin i dzieci. Do 
Urzędu Miejskiego w Turku dotarły również zgłoszenia mieszkańców 
naszego miasta o tym, że jeżdżący tam rowerzyści nie zwracają uwagi na 
przechodniów, jeżdżą tzw. slalomem z szybką prędkością nie zwracając 
uwagi na pieszych, którzy czują się w niebezpieczeństwie.

W związku z opisaną wyżej sytuacją podjęta została decyzja o 
wstrzymaniu realizacji Pana wniosku, uwzględniając przy tym jedynie 
dobro mieszkańców Miasta Turku. Dodatkowo w 'kwietniu również 
do tutejszego Urzędu zgłaszano uwagi (a przypomnieć chcę, że Urząd 
posiada telefon interwencyjny, na który mieszkańcy z ww. uwagami 
dzwonią), odnośnie poruszania się rowerami po deptaku 650-lecia 
oraz wpłynęła w tym temacie interpelacja radnego Jerzego Pionke, 
która została skierowana do Komendy Powiatowej Policji w Turku, 
w sprawie notorycznego łamania zakazu jazdy na deptaku 650-lecia i 
stanowienia zagrożenia dla spacerujących tam przechodniów. Ponadto 
otrzymaliśmy skargi właścicieli i dzierżawców lokali również skarżących 
się na rowerzystów, którzy opierali swoje pojazdy o szyby wystawowe, 
narażając je w ten sposób na stłuczenia I zarysowania, sytuacja ta jest 
analogiczna do sytuacji na deptaku ul. Kaliskiej.

Pragnę podkreślić, że dotychczas nie wpłynął do nas żaden wniosek 
od mieszkańców Turku, w sprawie udostępnienia deptaku na ulicy 
Kaliskiej rowerzystom.

Informuję również, ze Gmina Miejska Turek posiada wystarczające 
środki w budżecie na pokrycie kosztu umieszczenia pięciu tabliczek T- 
22 na ulicy Kaliskiej, jednakże jesteśmy zobowiązani do rozpatrywania 
wszystkich wniosków, interpelacji i skarg, jakie składają mieszkańcy 
miasta, biorąc przy tum pod uwagę w szczególności dobro i 
bezpieczeństwo mieszkańców.

Szkoda, że przez 7 miesięcy nie udało się Panu skontaktować z U rzędem 
w powyższej sprawie. Wówczas dowiedziałby się Pan, jak wygląda 
sytuacja i jakie wpłynęły uwagi od mieszkańców. Wówczas wspólnie 
moglibyśmy porozmawiać, ewentualnie spróbować wypracować jakiś 
kompromis, uwzględniając w szczególności głos mieszkańców miasta, 
którego jestem Burmistrzem. Może wtedy zmieniłby Pan zdanie na temat 
pracowników Urzędu Miejskiego w Turku.

Romuald Antosik
burmistrz Turku

na całego nasz samorządowiec. A że 
sezon ogórkowy w pełni, to publicz­
ny wygłup Wojtkowiaka okazał się 
prawdziwą gratką dla lokalnych me­
diów, które z zrobiły z tego przekaz 
dnia. I choć trudno z punktu zakładać 
zwykłe lenistwo myślowe ze strony 
miejscowych żurnalistów, to jakoś nie 
zapałano chęcią zapoznania się ze sta­
nowiskiem ponoć tak leniwych wedle 
Wojtkowiaka, urzędników turkow- 
skiego magistratu. Ale co tam, lato i 
sezon ogórkowy ma swoje prawa.

Za to znacznie ciekawsza jest 
kwestia o co w tym wszystkim 
mogło chodzić samemu radnemu 
W ojtkowiakowi? Bo chyba nie o 
rozwiązanie problemu dostępności 
rzeczonego deptaka dla rowerzystów. 
Sprawy wcale niejednoznacznej, o 
czym przekonuje nie tylko treść pub­
likowanego obok listu z wyjaśnienia­
mi sygnowanego przez burmistrza 
Antosika. Okazuje się bowiem, że 
sprawa rowerów na deptaku nie dla 
wszystkich jest rzeczą tak oczywistą. 
I choćby z tej przyczyny nie powin­

na być rozwiązywana potrząsaniem 
zieloną teczka z tektury i dziecinnym 
tupaniem nogami, czyli wyżej przed­
stawionymi zachowaniami z arsenału 
radnego A. Wojtkowiaka. Chyba, że 
przypadłość w postaci braku emocjo­
nalnej stabilności mogła okazać się 
zaraźliwa i tylko rzucanie rowerem 
zastąpione zostało wymachiwaniem 
papierową teczką. Ale jak się już 
rzekło, to w żaden sposób nie ułatwia 
to rozwiązania niełatwego problemu. 
Dlatego mamy propozycję, aby rad­
ny powiatowy zanim zacznie nam 
wprowadzać na ulicy Kaliskiej swo­
je porządki, niech najpierw na próbę 
nowymi rozwiązaniami drogowymi 
uszczęśliwi mieszkańców Słodkowa 
Kolonii, gdzie nasz człowiek z zielo­
ną teczką zamieszkuje.

Andrzej Jarek

PS. Powyżej publikujem y stano­
wisko b u rm istrza  R om ualda An­
tosika, będące reakcją  na sesyjne 
w ystąpienie radnego powiatowego 
A ndrzeja  W ojtkow iaka.
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Nowy rekord rzutu broną w Rzymsku
Sołectwo Rzymsko ponownie zadziwiło, organizując własnym 

sumptem okazałą imprezę z cyklu „Dni W si” . Odbyło się tradycyjne 
zawody w rzucaniu broną na odległość dla panów i wieszaniu mo­
krego prania dla pań. Było też wiele zbaw i konkursów dla dzieci. 
Wiejski bufet oferował regionalne dania i wyroby wędliniarskie.

Rzymsko to jedno z najaktyw­
niejszych sołectw w gminie Dobra. 
Współdziałanie tutejszej Ochotniczej 
Straży Pożarnej z radą sołecką owocu­
je coroczną, znaną i popularną impre­
zą, jaką są „Dni Wsi”. Mateusz Kar­
bowski - dwudziestoczteroletni prezes 
OSP Rzymsko powiedział nam, że 
władze gminy nie wspierają finansowo 
ich imprezy. W tym roku otrzymali po­
moc od rady sołeckiej, która dołożyła

Ksiądz proboszcz przyłączył się do zabawy z dziećmi.

Mariola Rosiak z Gąsina najszybciej rozwiesiła pranie.

trochę pieniędzy z funduszu soleckie­
go. Pomimo skromnych środków po­
nownie udało się zorganizować wesołą 
imprezę, na którą przybyli mieszkańcy 
sołectwa Rzymsko oraz okolic. Nie 
brakowało też gości miedzy innymi z 
Turku oraz gmin: Kawęczyn, Turek, 
Przykona i Brudzew. Mniej niż w po­
przednich latach było wczasowiczów 
znad Jeziorska.

Imprezę prowadził Mariusz Mu-

sialik - były prezes OSP Rzymsko, 
obecnie mieszkający w Dobrej. Radna 
Magdalena Gonczarewicz zorganizo­
wała wiele zabaw dla dzieci. Dzieci 
pod jej okiem przygotowały pokaz 
mody. Bardzo podobała się insceniza­
cja „Rzepki” Juliana Tuwima z cieka­
wą, oprawą muzyczną. Ubiegłoroczny 
clown Wandzia, w tym roku wcieliła 
się w postać Roberta Makłowicza. 
Pomysł dobry, ale rozbudowany przez 
„Wandzię” scenariusz stał się w pew­
nym momencie nudny. Atrakcją był 
wiejski bufet Tam można było posma­
kować swojskich wędlin, chleba ze 
smalcem i kiszonym ogórkiem. Były 
też stoiska gastronomiczne oferujące 
lody, napoje chłodzące i popcorn.

Tradycyjnie największe emocje 
towarzyszyły konkursom sportowo- 
rekreacyjnym dla dorosłych. Panowie 
sprawdzali się rzucie „bronom”. Po­
jawili się stali bywalcy włącznie z re­
kordzistą tej imprezy Przemysławem 
Kowalskim z Turku. Nie zawiódł i 
w tym roku, śrubując rekord do 8,00 
metrów. Drugie miejsce zajął Arka­

Publiczność nagradzała występujących brawami.

diusz Kaczmarek ze Skęczniewa z 
wynikiem 6,50 m. Na trzecim m iej­
scu uplasował się Sławomir Ochocki 
z Turku, rzucając 6,40 m.

Panie rywalizowały w wieszaniu 
prania. Walka była zacięta, ale wyni­
ki nieco gorsze niż przed rokiem. Za­
moczoną w blaszanej wannie odzież, 
najszybciej powiesiła Mariola Rosiak 
z Gąsina - 33,62 sek. Podobnie jak w 
ubiegłym roku drugie miejsce zajęła

Agnieszka Kos z Dąbrowy (34,32 
s.). Trzecie miejsce zajęła Milena 
Klimczak z Dobrej - 37,65 sek.

Przygotowano też szereg atrakcji 
dla dzieci. Rzucały pyrką do kosza, 
rysowały i uczestniczyły w zabawach 
ruchowych, których animatorem był 
Marek Górski z Dobrej. Do zabawy 
przyłączył się nawet ks. Rafał Kędzier­
ski - proboszcz parafii Miłkowice.

(art)

Zm iana w  turkowskiej policji

Michał Grzelak szefem komendy
0d wtorku, 26 czerwca obowiązki komendanta turkowskiej policji pełni podinspektor Michał Grze­

lak. Jeszcze nie wiadomo czy funkcję będzie sprawować na stałe, dlatego na razie nie planuje więk­
szych zmian kadrowych czy w funkcjonowaniu jednostki, ale ma nadzieję, że powierzone mu stanowi­
sko będzie dobrą zmianą dla komendy. Zastępcą Grzelaka został komisarz Roman Pankowski.

We w torkow e popołudnie w 
kom endzie przy ul. Legionów Pol­
skich odbyła się uroczysta zbiórka, 
podczas której pełniący od 15 grud­
nia ubiegłego roku funkcję szefa 
turkowskich policjantów, insp. W al­
dem ar W ilczewski odszedł na em e­
ryturę. O bowiązki W ilczewskiego, 
kom endant wojew ódzki powierzył 
M ichałowi Grzelakow i, który od 
m arca tego roku był zastępcą ko­
mendanta. To chyba najm łodszy 
w historii jednostki komendant, bo 
M ichał Grzelak ma 36 lat. Służbę w 
policji pełni od sierpnia 1999 roku, 
dziew ięć lat później objął stanow i­
sko naczelnika W ydziału Prew en­
cji. -Żadnej rewolucji nie planuję. 
Zmian kadrowych nie będzie, co

najwyżej przeniesienia z jednego  
stanowiska na drugie. M yślę też 
nad przyw róceniem  niektórych  
posterunków, bo są gm iny, które 
się tego  dom agają -  mówi Michał 
Grzelak.

Zastępcą komendanta turkow­
skich policjantów został komisarz 
Roman Pankowski, funkcjonariusz 
z 23-letnim stażem. Dotychczas 
służył w  Komendzie Powiatowej 
Policji w Kole oraz w  Komendzie 
W ojewódzkiej Policji w  Poznaniu. 
Cały czas był związany z w ydziała­
mi operacyjnymi i dochodzeniowy­
mi. Ostatnie trzy lata pełnił funkcję 
naczelnika Wydziału Kryminalnego 
kolskiej KPP. W Turku także będzie 
odpowiedzialny za pion kryminalny.

Dzień przed objęciem przez 
G rzelaka funkcji komendanta, 
rozpoczęto prace rem ontowe w 
turkowskiej komendzie. W okół 
budynku stanęły rusztowania. To 
przypadkow y zbieg okoliczności, 
bo termom odem izacj a planowana 
była ju ż  dużo wcześniej. O bejm o­
wać ona będzie ocieplenie budynku, 
w ym ianę okien i kaloryferów  cen­
tralnego ogrzew ania, parapety. Ko­
menda zgodnie z ogólnokrajow ym  
standardem zostanie pom alowana 
na ciem noszary kolor z w idocznymi 
z daleka logami policji. Jak mówi 
Grzelak, to początek zmian, bo ma 
nadzieję, że pow ierzone mu stano­
wisko będzie dobrą zmianą dla tur­
kowskiej kom endy. il

Michał Grzelak otrzymał powołanie na szefa turkowskiej jednostki od 
Tomasza Trawińskiego. komendanta wojewódzkiego policji w Poznaniu.



8 2 sierpnia 2016 r. ECHO TURKU

Krótki żywot piękna, czyli wiązk

Czy z P.O.W. znikną murale?
z alei
karier
kilka
Jej p<
na ai
uznai

Kiedy powstawały budziły zainteresowanie -  czasem zachwyt, czasem sprzeciw. Spełniały więc swoją rolę, jak każda sztuka - wywoływały emocje. Kto się spodziewa 
ten unikatowy jak na miasto tej wielkości co Turek ogród malarstwa wielkopowierzchniowego, mieszkańcy postanowią zniszczyć z własnej i nieprzymuszonej woli. Nasz 
tach bloków P.O.W. swoje dzieła pozostawili słynni w świecie artyści. -To nasza wspólna własność, wspólna przestrzeń -  mówi inicjator pomysłu Jacek Sulkowski. Dec 
mieszkańców wywołała także zdumienie Mateusza Gapskiego, dyrektora artystycznego przedsięwzięcia, i wielu innych turkowian. Zasmuceni są wykonawcy. Być może s 
mieszkańcy nie wiedzą, kim są artyści, którzy zostawili -  czyżbyśmy mieli błędne przekonanie, że trwały- ślad talentu na ścianach P.O.W.?

miesi

Sen o pięknie w małym 
miasteczku

Jacek Sulkowski opowiadał: -Miałem 
sen. Sen o pięknej przestrzeni malutkiej 
części miasteczka na wschodnich pery­
feriach Wielkopolski Ten sen rozpoczął 
realizować wspólnie jeszcze z dwoma 
osobami -  na początku z Marcinem De- 
ruckim i przez cały czas trwania projektu
- z Mateuszem Gapskim, wówczas dopiero 
terminującym sztuki plastyczne na łódzkiej 
ASP. Chcieli zamienić kawałek miejskiego 
blokowiska w ogród sztuk. A przestrzeń, 
jaką obrali na ten cel, jest wyjątkowa, ze 
swoją piękną industrialną historią, stanowi 
bogactwo zarówno architektoniczne, jak i 
społeczne miasta. Łączy tę przestrzeń ulica 
o równie pięknej nazwie Polskiej Organi­
zacji Wojskowej. Stojące wzdłuż niej bloki
- kiedyś zakładowe, później komunalne, 
obecnie są własnością wspólnot mieszka­
niowych, z mniejszościowym udziałem 
miasta... To ma niebagatelne znaczenie dla 
historii o muralach.

Ale wróćmy do początku
Już podczas V edycji Festiwalu 

SCABB, który jest projektem Stowarzy­
szenia Przystań, powstał stworzony przez 
międzynarodową ekipę mural na turkow- 
skim OSiR-ze. Sztuka street-artu, robiąca 
furorę w wielkich miastach, także Polski, 
wręcz idealnie nadawała się jako dopeł­
nienie, czy wręcz kropka nad , j” festiwalu 
SCABB, będącego efektem pracy młodzie­
ży z małego, już prawie postindustrialnego, 
miasteczka jakim jest Turek.

Sen Jacka Sulkowskiego i Mateusza 
Gapskiego zaczął nabierać szlachetnych 
kształtów w 2011 roku, wraz z pierw­
szym muralem na P.O.W. a konkretnie 
na szczycie bloku przy ulicy Uniejow- 
skiej i Armii Krajowej.

Miejska Galeria Wielkoformatowa powstawała 
dotąd dzięki kilku osobom, wśród nich najważniej­
sze postacie to Jacek Sulkowski I Mateusz Gapski. 
Czyli powstała, tak jak Przystań, wysiłkiem ludzi, 
którzy nie z racji etatów w miejskich instytucjach 
zaangażowali się w kulturę i  życie społeczne w mie­
ście. Tym bardziej Ich praca warta fest docenienia 
i konieczne jest by udzielić im wsparcie. Mlejmy 
nadzieję, że mieszkańcy P.O.W. też to rozumieją.

Żaden z autorów m urali w Turku nie jest postacią anonimową w świecie 
sztuki. Mateusz Gapski -  turkowianin. absolwent Łódzkiej Akademii Sztuk 
Pięknych, realizator wielu projektów Street artowych w wielkich miastach 
świata. Współautor wraz z Przemysławem Blejzykiem pierwszego muralu 
w klimacie Mehoffera (Etam Creu).

Sięgnąć do Mehoffera
Malowidło zaskoczyło rozmachem, 

formą i efektem. Wykonany przez Etam 
Creu, czyli Przemysława 
Blejzyka i młodziGtkiego 
turkowian i na Mateusza 
Gapskiego mural w ko­
lorystyce oraz motywach 
graficznych nawiązuje 
do polichromii w koś­
ciele NSPJ, autorstwa 
jednego z największych 
przedstawicieli malar­
stwa Młodej Polski, kra­
kowskiego artysty Józefa 
Mehoffera. -Pamiętam, 
że wszystko się podoba­
ło za wyjątkiem czar­
nego koloru. Nie wiem 
dlaczego czujemy taki 
strach wobec czarnego, 
ale ostatecznie mural 
został zaakceptowany
-  opowiada Mateusz. 

Kolejne festiwale
SCABBu owocowały 
następnymi wielkopo- 
wierzchniowymi dzie­
łami. -Nie było łatwo
-  mówi Jacek Sulkow­
ski, wspominając spot­
kania z mieszkańcami, 
podczas których przeko­
nywał do murali. Nie za­
wsze te decyaye były po­
zytywne, jednak zawsze 
dotąd się udawało.

-Nie śmiałbym cen­
zurować tej klasy arty-

Natalia Rak jest autorką jednego z najbardziej 
znanych murali w Polsce. Jej dziewczynka z ko­
newką w czerwonej spódnicy trafiła na znaczek.

Mural autorstwa tej samej Natalii Rak znajduje się także 
na P.O. HZ. Dziewczyna wykonana w konwencji fantasy jest 
równie piękna. Choć wymagałaby odnowienia.

stów. To są ludzie dojrzali, którzy wie­
dzą co chtą w sztuce osiągnąć, co przez 
nią powiedzieć. Ale mimo to wszystkie 
projekty widziałem wcześniej. W któ­
rymś roku przyszedł projekt od Ro­
sjan, chcleii wykonać postaci aniołów 
na deskorolkach. Miałem problem, 
obawiałem się, że obraz nie zostanie 
zaakceptowany przez mieszkańców, 
że zostanie odebrany jako prowoka­
cja. Zresztą sam projekt estetycznie 
nie bardzo przypadl ml do gustu, więc 
odmówiłem im -  przyznaje, dodając, że 
szczęście mu sprzyjało, bo Rosjanie zaba­
wili dłużej na jakimś festiwalu w Wenecji 
i nic mogliby nawet wykonać żadnej z za­
projektowanych dla Turku prac.

Ile osób w naszym mieście wie, że 
autorem muralu na bloku nr 3 - „Czło­

osi
au
P(
ni
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To największy mural w Rzymie wykonany przez Blejzyka i Gapskiego. Co 
pisał o realizacji projektu włoski dziennik „ I I  Fatto Ouotidiano": Młodzi 
rysownicy, specjalizujący się w tzw. Street art nareszcie przyjechali ta ffi 
do Włoch, by zostawić tu jedno ze swoich surrealistycznych arcydzieł. 
Dziennikarz przypominał w tekście, że wcześniej polscy malarze wywoM  
zachwyt w USA i w kilku krajach Europy.

Zdjęcie ze strony www.facebook.com/etam.grupo

wiek współczesny, czyli ja”, który po­
wstał w 2012 roku jest Robert Proch. 
Jego dynamiczne i niezwykle emocjo­
nalne malowidła zdobią przestrzenie 
miejskich budynków miast Danii, Fran­
cji, Włoch, ostatnią realizację wykonał 
podczas Metropolink Festival, w nie­
mieckim Heidelbergu!

Dziewczyna ze znaczka 
Poczty Polskie]

Latem 2013 roku do Turku przyje­
chała Natalia Rak, tworząc tu niezwykle 
ciekawy, wręcz urokliwy w kolorystyce 
mural. Podobno jest to autoportret malar­
ki, w konwencji fantasy. Natalia Rak jest 
kolejną sławą Street artii i autorką obecnie 
chyba najsłynniejszego muralu w Polsce, 
wizytówki Białegostoku, przedstawiają-

cego dziewczynkę w czerwonej spódnicy 
podlewającą konewką... drzewo O mura- 
lu zrobiło się głośno, bowiem powstał on 
na ścianie budynku Instytutu Chemii Bia­
łostockiego Uniwersytetu na zlecenie Wo­
jewódzkiego Ośrodka Animacji Kultury- 
Miał jako jeden z wielu promować pod­
laski folklor. Krótko po ukończeniu pracy 
okazało się, że budynek zostanie sprzeda­
ny. a nowy właściciel nie uwzględniał w 
projekcie renowacji budynku odmalowa­
nia muralu. Co więcej ścianę, na której 
powstał miał przebić oknami... W akcję 
wkroczyli mieszkańcy. Białostocczanie 
zawiązali nieformalną grupę, na tyle sil­
ną, by nowy właściciel obiektu odstąpił 
od pomysłu. Mural, który tak znakomicie 
wkomponował się w miejską przestrzeń tej 
części Białegostoku odwdzięczył się z na-
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wiązką miastu. Dziewczynka z koAewką 
z alei Piłsudskiego w Białymstoku zrobiła 
karierę w całej Europie, ale nie tylko, ma 
kilka swoich „sióstr” choćby w Chinach. 
Jej popularność sprawiła, że znalazła się 
na znaczku Poczty Polskiej, który został 
uznany za najbardziej oryginalny znaczek 
miesiąca przez włoski miesięcznik filate­
listycznego „L’Arte del Francobollo”.

Rok później do Turku przyjechali 
Francuzi -  Velvet, Zoer i Pener. W pier­
wotnym zamyśle mieli wykonać mural 
nawiązujący do motta festiwalu SCABB 
Jesteś ruchem, dźwiękiem, słowem i 
obrazem”. Ale potomkowie starożytnych 
Gallów, silnie ulegli urokowi polskiej 
wsi oraz krajobrazów okalających nasz 
Turek, tak że ostatecznie powstał w ich 
wykonaniu mural na szczycie bloku przy 
ul. P.O.W. 2 nawiązujący właśnie do 
tych estetycznych doświadczeń. -Do tej 
pory wspominają pierogi mojej mamy 
-  mówi Jacek Sulkowski.

Pułapki na w ilka...
Największe kontrowersje wywołał 

ostatni mural z psem, czy też wilkiem, 
autorstwa Mariusza Warasa (2015 rok, 
POW 4). -Sam nie wiem, dlaczego. Pew­
nie właśnie z powodu czarnego koloni 
-  zastanawia się Mateusz Gapski. -Podej­
rzewam, że gdyby pies był zielony a nie 
czarny, to nie byłoby z tym problemu.

Faktycznie wśród mieszkańców lekko 
zawrzało, bo najpewniej zwykli zazdroś­
nicy ukuli powiedzenie -  mieszkają pod 
psem. Ale kim jest Mariusz Waras? Ha! 
Postać największego formatu, absolwent 
gdańskiej ASP, a obecnie jej wykładow­
ca, asystent prof. Jerzego Ostrogórskiego 
w pracowni malarstwa. W projekcie m- 
city namalował kilkaset murali miejskich, 
znak rozpoznawczy artysty to właśnie 
czarno-białe obrazy... Waras należy z 
pewnością do światowej czołówki stre- 
et-artu. Jego realizacje zdobią miasta na 
całym świecie - od Gdańska, Gdyni przez 
Berlin, aż po Dżakartę.

-Dziś to ja czuje się jak ten wilk z mu- 
rai u W arasa, któremu wydawało się, że 
może sobie bezpiecznie hasać. A okazuje 
się, że muszę jednak uważać na pułap­
ki... - mówi z żalem Jacek Sulkowski.

Bo cała misternie budowana prze­
strzeń wielkich formatów nagle zadrżała, 
zachwiała się i omal nie runęła. Rozpo­
częta termomodemizacja bloków przy 
P.O.W. sprawiła, że konieczne byłoby 
odmalowanie murali na nowych elewa­
cjach, na początek trzech bloków... Jacek 
Sulkowski wsparty przez burmistrza Ro­
mualda Antosika, ruszył więc na spotka­
nie z właścicielami mieszkań, by od nowa 
prosić o zgodę na odmalowanie murali. 
Rozmowy rozwiały obawy. Tak się przy­
najmniej wydawało.

-Zdaje się, że jedna osoba była prze­
ciwna. Osobiście bardzo chcialbym, 
żeby murale pozostały na P.O.W. -  mó­
wił przed dwoma tygodniami burmistrz 
Antosik, nie rozumiejąc powodów, dla 
których nagle te proporcje osób niechęt­

Chciellbyśmy, żeby murale pozostały na te/ ulicy -  deklaruje burm istrz 
Romuald Antosik. I zachęca mieszkańców, by powiedzieli „ta k " galerii 
malarstwa wielkiego formatu. Tylko tyle może zrobić. Wydaje się, że 
sprzedając mieszkania, jakbyśmy sprzedali też miejską przestrzeń, która 
należeć powinna do nas wszystkich.

nych malaturom odwróciły się tak di a- I 
metralnie. Ubolewał, bo miasto nie miało 
szans na zmianę ich decyzji, posiadając i 
zaledwie ułamek własności we wspólno­
tach na P.O.W.

Na nic oferta opracowania całościo­
wej koncepcji kolorystycznej nowych 
elewacji, zaproponowana przez arty­
stów uczestniczących dotychczas w 
projekcie. Nie pomogły także zapew­
nienia, że tak jak poprzednio, współ- ! 
noty nie poniosą żadnych kosztów przy 
odtwarzaniu malowideł.

Turkowianie -  pokażmy, 
że jesteśmy jednością

Sprawa jednak nabrała szerszego 
wymiaru, Z racji zaangażowania przy 
tworzeniu turkowskiej galerii murali ar­
tystów światowego formatu, o projekcie, 
kiedy powstawał, informowały nie tylko 
polskie stacje radiowe, czy telewizyjne, 
ale również zagraniczne -  jak choćby 
CNN. Tym bardziej więc, kiedy rozeszła 
się wieść o tym, że niewątpliwe dzie­
ła sztuki zastąpione zostaną obecnym 
trendem „na pastele”, sytuacją zainte­
resowały się regionalne media. W ubie­
gły piątek (29 lipca) podczas spotkania 
u burmistrza padł apel do mieszkańców 
P.O.W., a także deklaracja burmistrza:

-Ponieważ jesteśmy tutaj wszyscy, 
żeby nieporozumienia rozwiązywać a 
nie zaogniać konflikty, to zwróciłem się 
do PGKiM, cz)li zarządcy wspólnot na 
P.O.W., by przeprowadzono ponowne 
glosowanie nad projektem murali. Pra­
cownicy PGKiM będą szli od drzwi do 
drzwi dwukrotnie -  w godzinach dopo- 
łudniowych i popołudniowych. Tak, by 
wszyscy mieli szansę zagłosować. A jeśli 
kogoś i tak nie będzie, to może zagłoso­
wać w biurowcu PGKiM. Samorząd 
Turku jest za tym, by galerię na P.O.W. 
pozostawić, odtworzyć, bardzo proszę, 
by mieszkańcy również opowiedzieli się 
za ich pozostawieniem lub też odtwo­
rzeniem. Te murale są wizytówką na­
szego miasta, to są murale nas wszyst­
kich. Wiem, decydujące znaczenie ma 
głos mieszkańców P.O.W, dlatego go­
rąco ich proszę, by zagłosowali za ich 
pozostawieniem. Pokażmy, że jesteśmy 
jednością.

Jacek Sulkowski zauważa, że turkow­
ska galeria miejska malarstwa wielkiego 
formatu jest projektem tak naprawdę 
dopiero rozpoczętym.-Teraz, owszem, 
widzimy ładne obrazy, ale dopiero za 
kilka, może dziesięć łat, będziemy na­
prawdę mieli się czym pochwalić. Bar­
dzo by mi zależało, żeby znalazła się tu 
jeszcze jedna realizacja Mateusza Gap- 
skiego. Bo mamy dzieło Mehoffera w 
kościele, ale zapewniam was, że nazwi­
sko turkowlanina już za kilka lat będzie 
tak samo, a może bardziej sławne co 
krajowskiego artysty. Wykorzystajmy 
tę szansę, bo Mateusz to już teraz świa­
towa klasa malarstwa -  apeluje Jacek 
Sulkowski.

Iwona Kujawa

0  tym jak powstawały i po co są m urale w Turku

Mateusz Gapski apeluje:
nie róbmy tego młodym ludziom

Od poniedziałku mieszkańcy wspólnot z P.O.W. ponownie głosują -  czy chcą by murale jako forma 
sztuki pozostała na ich blokach. Głos w dyskusji zabrał też Mateusz Gapski, współtwórca Miejskiej Ga­
lerii Malarstwa W ielkoformatowego na P.O.W. Ten młody, niezwykle utalentowany absolwent Łódzkiej 
Akademii Sztuk Pięknych apeluje, by dać szansę muralom. To jedyna w Polsce galeria malarstwa w iel­
koformatowego w mieście tej wielkości. Swój talent zostawili tu artyści światowej rangi. Ich malarskie 
realizacje zdobią budynki największych miast świata -  Dubaju, Berlina, Rzymu, Los Angeles. Dajmy 
szansę młodemu pokoleniu obcowania ze sztuką. Nie zamykajmy Turku dla młodych.

-Jesteś współtwórcą Miejskiej Ga­
lerii Malarstwa Wielkoformatowego, 
która jak się okazuje może zniknąć z 
krajobrazu Turku.

-Tak, podobno ludzie nie chcą już mura­
li. Wolą mieć pomalowane budynki na pła­
sko, zwykłe kolory, pewnie pomarańczowy 
z szarym, albo jakiś biały czy kremowy. 
Smutne. Bo tworzyliśmy tę galerię przez 
wiele lat. Pięć murali na P.O.W., szósty na 
OSiRze. Czyli wiele lat ciężkiej pracy. My­
śmy to z Jackiem Sulkowskim sami wszyst­
ko organizowali, mieszkańcy nie ponosili 
żadnych kosztów. To my byliśmy odpowie­
dzialni za zorganizowanie rusztowań, farby 
i artystów. Razem szukaliśmy sponsorów. 
Na początku pracowali całkiem za darmo, 
później to były jakieś śmieszne pieniądze i 
zapewnienie spania i jedzenia. Nocowali w 
naszych domach, żywili się u nas. Pierwszy 
nasz budżet wynosił 15 zł. Naprawdę, tyle 
mieliśmy. Dokładaliśmy więc ze swoich. 
Czasami wstyd nam było, że nie możemy 
im zapłacić. Ale oni nie przyjeżdżali, żeby 
zarobić, przyjeżdżali tylko ze względu na 
to, że są moimi znajomymi, że ja ich za­
praszałem. Tak to trzeba nazwać. Chcieli 
nam jakoś pomóc zmienić to miasto. Kiedy 
zaczynaliśmy murale byłem jeszcze studen­
tem ASP, bywałem tu w wakacje i po ta 
by organizować galerię. Teraz skończyłem 
szkołę, wróciłem do Turku, codziennie jeż­
dżę przez P.O.W., ale niedługo przestanę, 
bo widzę, że stoją już rusztowania... Ja też 
stąd wyjadę.

-Nie rozumiem, dlaczego murale 
nie podobają się mieszkańcom. Mnie 
każdy wydaje się piękny i poruszający 
wyobraźnię.

-Każdy z nich jest inny, każdy wykonał 
inny artysta, każdy był dokładnie przemy­
ślany przez autora. Zapraszaliśmy przecież 
nieprzypadkowych ludzi, tylko ludzi, któ­
rzy są bardzo znani i cenieni w świecie. 
Naprawę trudno ich zaangażować do ja­
kichkolwiek projektów, bo .są bardzo za­
jęci. Takie miasteczko, jak nasz Turek, to 
nie jest dla nich żadne wielkie doświadcze­
nie. Zaproszeń do podobnych miejsc mają 
pewnie setki. Przyjeżdżali, bo to są moi 
dobrzy znajomi. Rozmawiałem niedawno 
z Bartkiem Świąteckim, malował mural z 
Francuzami. Był bardzo zawiedziony de­
cyzją mieszkańców. Do końca mieliśmy 
nadzieję, że się uda.

-Zwłaszcza, że by przekonać miesz­
kańców, zaproponowaliście naprawdę 
niezwykłe rozwiązanie. To była ogromna 
szansa dla tej części miasta, a może nawet 
w konsekwencji dla całego Turku.

-Tak też nam się wydawało. Ponieważ, 
wiemy, że bloki, na których są murale, 
muszą przejść termomodemizację, za­
proponowaliśmy, by artysta, który będzie 
odmalowywał mural. zaangażował się 
również w wybieranie kolorów dla całego 
budynku. Mural współgrałby więc z cało­
ściową kolorystyką bloku. Wszyscy byli 
bardzo zainteresowani takim rozwiąza­
niem. Zwłaszcza, że Bartek Świątecki jest 
malarzem abstrakcyjnym, więc on poba­
wiłby się z formami na całym budynku i 
bardzo się ucieszył na taką wiadomość. 
No ale... cóż, pomysł nie przekonał miesz­
kańców. Mieliśmy parę asów w rękawie, 
żeby uratować galerię, nie wyszło. Był

pomysł, żeby podjąć współpracę z chło­
pakami z TIM Foto Studio, zorganizować 
tu jakiś plener. No... niestety, decyzję po­
dejmują mieszkańcy.

-Kiedy powstawała nasza turkowska 
galena, to w Polsce w ogóle ten rodzaj 
sztuki miejskiej jeszcze nie był tak po­
pularny. Obecnie jest parę poważnych 
festiwali Street artu. Można więc powie­
dzieć, że Turek był prekursorem.

-Przed nami była tylko Łódź i Ka­
towice. Teraz Łódź pd względem ilości 
przoduje, z jakością jest różnie. Ale jeżeli 
chodzi o wielkość miasta, to jesteśmy je­
dyni w Polsce. Nie długo będziemy jedyni, 
bo jak zamalują, to już nie będziemy. Nie 
było czegoś takiego i obstawiam, że nie 
będzie. Ja również dostaję wiele zaproszeń 
z małych miejscowości, ale po prostu nie 
mam na nie czasu. A tu byśmy wracali, 
bo jak się coś zaczęło, zostawiło kawałek 
czasu, serca, pomysłu, to się wraca w ta­
kie miejsca. Kiedy się okazało, że murale 
zostaną z konieczności zamalowane, to 
żaden z artystów się nie obraził, oni chcieli 
tu wrócić, stworzyć coś nowego, bardziej 
całościowego... Proszę spojrzeć na ten 
mural z psem. Niedawno rozmawiałem 
na ten temat z Mariuszem Warsem, który 
zresztą jest profesorem na Akademii Sztuk 
Pięknych w Gdańsku i ma swoją pracow­
nię Street artu w Gdyni, jak dobrano kolory 
bloku do obrazu. Ściana jest zielono-czar- 
na, a budynek pomalowano na szaro i po­
marańczowo. Jak się patrzy na sam mural, 
jest dobrze, ale kiedy patrzysz z innej per­
spektywy, to ten pomarańcz z zielonym i z 
tym szarym zupełnie nie grają. Teraz unik­
nęlibyśmy takich sytuacji. Moglibyśmy
doradzić, że jakie kolory zastosować, żeby 
całość była estetyczna, współgrała ze sobą. 
Przecież od tego są profesjonaliści, nie każ­
dy musi się na tym znać.

-W mieście ewidentnie brakuje miej­
skiego plastyka i architekta.

-To prawda. Kiedy patrzę w jaki spo­
sób odnawiane są budynki, to jestem za­
szokowany. Są na przykład dwa budynki 
w kolorach tęczy, a kolejny jest trukuso- 
wo-biały. Na jednym osiedlu! Dlaczego 
nie można zrobić chociaż jednego osied­
la w jednej kolorystyce.

-Mogłoby być gorzej, gdyby na przy­
kład każda klatki wybierała swój ko­
lor... Albo każde piętro... A może nawet 
każdy balkon będzie w innym kolorze. 
Możemy posunąć się jeszcze dalej w tej 
swojej kolorystycznej decyzyjnoścL

-Mnie jest osobiście bardzo przykro. 
Boje się, że tego już nie da się zatrzymać. 
Tymczasem mamy przykłady kompletnie 
odmiennego podejścia do tematu. Biały­
stok, gdzie na budynku dawnego Insty­
tutu Chemii powstał mural Natalii Rak 

Dziewczynka z konewką w czerwonej 
spódnicy. W pierwszej wersji miał zostać 
zamalowany, tymczasem to właśnie z ini­
cjatywy mieszkańców mural ocalał i stał 
się współczesną wizytówką miasta. My też
mamy mural tej samej Natalii Rak.

-Pojawiły się glosy mieszkańców 
innych części miasta, którzy chętnie 
widzieliby taką galerię u siebie, na 
swoich blokach.

-P.O.W. jest bardzo ciekawym archi­
tektonicznie zakątkiem, przez tę ulicę

przebiegającą przez środek, stworzyła się 
bardzo fajna przestrzeń do zagospodaro­
wania. Myśleliśmy nawet o Spółdzielców, 
ale bloki tam mają okna szczytowe. To 
bardzo utrudnia artyście stworzenie kon­
cepcji przestrzennej . A jeśli już zapraszam 
osoby tak znane, i malują przecież za dar­
mo, to chciałbym chociaż zaproponować 
łm na tyle atrakcyjną przestrzeń, by mogła 
dać im szansę realizację odważnych kon­
cepcji. Myślałem nawet o Wyzwolenia, 
ale to duże i bardzo rozległe osiedle. Nie 
osiągnie się tam takich efektów, jak na 
POW. To miejsce jest idealne.

-Co jest takiego wyjątkowego w mu- 
r a lach? Gdyby tak powiedzieć miesz­
kańcom, dlaczego miałyby zostać lub też 
powstać po raz kolejny?

-Moim zdaniem mają ogromny wpływ 
zwłaszcza na młodych. Przecież oni przez 
to mają codzienny kontakt ze sztuką. Kto 
jeździ z Turku do galerii sztuki? A tu 
mamy na blokach sztukę. Czy myśl, któ­
ra zrodzi się u małego dziecka, że można 
coś takiego samemu zrobić, nie może być 
impulsem do dalszego rozwoju? Coraz 
bardziej zamykamy w Turku przestrzeń 
dla młodych, bo przecież skate park w 
zasadzie upadł, a co jest więcej? Rodzice, 
dziadkowie dziwią się, że dzieciaki zasu­
wają na dopalaczach a co mają robić? 
Przed blokiem nie można już teraz nawet 
w piłkę grać. Żeby zarezerwować Orlika 
muszą czekać tydzień... Mam 29 lat i kiedy 
tu przyjeżdżam, to siedzę w domu, bo ile 
można chodzić do pubu?

Więc tak naprawdę, usunięcie tych 
murali, to kolejny element zamykania 
młodych ludzi po kolei na wszystko. Nisz­
czymy coś co mogłoby ich zainspirować 
do rozwoju. Niech chociaż jedna osoba 
patrząc na ten mural, stwierdzi, że chcia- 
łaby coś takiego w życiu robić. Najpierw 
zainteresuje się tym co wyraża obraz, 
później może dowie się, kto to namalo­
wał, dlaczego to zrobił, po co, no i jak? To 
wszystko nas rozwija wewnętrznie.

-A jeśli się nie podoba taka sztuka?
O to właśnie chodzi! Ale wyrabia este­

tykę, wyrabia jakiekolwiek zdanie na dany 
temat. Rozumiem, że to nie wszystkim 
musi się podobać, ale właśnie na tym po­
lega sztuka. Ma w jakikolwiek sposób od­
działywać, zmuszać do interakcji -  obraz 
- widz. Niechby tylko na pięć sekund się 
ktoś zatrzymał i pomyślał -  ale to jest do­
bre, albo słabe, straszne To już mamy te 
pięć sekund! Bo to nie jest bilbord, który 
nam mówi ile kosztuje metr kwadratowy 
kafelków Znam młodych ludzi z tych 
bloków i wiem, że byli zadowoleni z 
murali. Oczywiście mieli swoje pomysły 
na to, co można byłoby namalować na 
ścianach, ale ogólnie byli zadowoleni. Je­
śli tak, to chyba starsi powinni liczyć się 
z ich opinią. Po prostu nie przeszkadzać. 
Bo przecież może się zdarzyć, że taki 
dajmy na to sześciolatek, który zobaczy 
pana malującego ścianę budynku zostanie 
w przyszłości artystą. Podobnie było ze 
mną. Nie zacząłem malować jakoś sam z 
siebie. Właśnie zobaczyłem ludzi, którzy 
malują graffiti, zacząłem się tym intereso­
wać i rozwijać w tym kierunku. Nie od­
bierajmy tego tym młodym ludziom.

Rozmawiała Iwona Kujawa
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Jak się żyje w  Brudzewie, czyli...
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Urząd Gminy pyta mieszkańców
Jak żyje się w  Brudzew ie, jaki jes t tam  poz iom  opieki zd ro w o t- ' 

nej, jaki stan lasów, estetyka w si, czy ilość  im prez ku ltu ra lnych  i 
spo rtow ych  jes t w ystarcza jąca i w ie le w ięcej pytań znalazło się 
w ankiecie sk ierow anej przez Urząd G m iny Brudzew do m iesz­
kańców. W szystko  po to, by opracow ać G m inny Program  R ew i­
ta lizacji i uw zg lędn ić w  nim  opin ie tych, którzy na co dzień tam  
m ieszkają, pracują, uczą się -  po p rostu  źyją.

Gmina Brudzew rozpoczęła 
właśnie badanie ankietowe. Bardzo 
obszerny kwestionariusz skiero­
wany do mieszkańców i osób pro­
wadzących działalność na terenie 
gminy Brudzew zamieszczono na 
stronach internetowych. -Z a c h ę c a ­
my do udziału w badan iu  ank ie to ­
w ym , k tó re  ma na celu w ytypow a­
nie obszarów , k tó re  n a jb a rd z ie j 
w ym agają  działań  rew italizacy j- 
nych. A rew ita lizac ja  to nie ty l­
ko budow anie nowych rzeczy czy 
zm iana estetyki, ale też popraw a 
jakości życia -  mówi wójt Cezary 
Krasowski. Jak zapowiada w yni­
ki ankiety posłużą do opracowania 
Gminnego Programu Rewitalizacji 
na lata 2016-2023. Po co gminie ko­
lejny program?

Będzie on podstawą do finan­
sowania wielu działań. -W  doku­
mencie określim y najbardzie j 
zdegradow ane obszary  gm iny w 
sferze społecznej, gospodarczej, 
p rzestrzennej, środow iskow ej i 
infrastrukturalnej. W  program ie  
zaproponujem y dla nich w ielolet­
ni p lan napraw czy -  wyjaśnia Ce­
zary Krasowski. I choć wypełnienie

ankiety może zająć kilka minut, to 
chyba warto je poświęcić, by później 
móc wymagać.

Ankieta to kilka stron. Na począ­
tek pytania o komunikację i dostęp 
do mediów - jak  ocenia się jakość 
dróg, ulic, parkingów, dostęp do 
ścieżek rowerowych, do komuni­
kacji zbiorowej, do infrastruktury 
technicznej czy nowoczesnych tech­
nologii. 1 gdzie jest z tym najgorzej. 
Później edukacja i oświata jakość 
kształcenia w szkołach, dostępność 
do przedszkoli czy oferta edukacyjna 
dla dorosłych. Dalej sport i zdrowie, 
ochrona środowiska i wygląd gminy 
oraz sytuacja społeczna mieszkań­
ców, czyli jak  jest z możliwością 
znalezienia zatrudnienia na terenie 
gminy, gdzie występuje bieda, gdzie 
alkoholizm, a gdzie problemem jest 
przemoc.

Kolejna część ankiety to diagnoza 
aktywności miejscowych - czy ilość 
imprez kulturalnych jest wystarcza­
jąca, jak często korzysta się z infra­
struktury rekreacyjnej oraz kto jest 
najbardziej narażony na wykluczenie 
społeczne i z  jakiego powodu. I w 
końcu -  perspektywy rewitalizacji

Na terenach, przez które „przeszła" kopalnia potrzebne są inwestycje. Gminny Program Rewitalizacji ma 
objąć je szczególną uwagą.

gminy Brudzew -  jakie miejscowo­
ści najbardziej potrzebują wsparcia, 
gdzie widać perspektywy rozwoju i 
w co inwestować -  tu jest z czego 
wybierać. Warto dodać, że ankieta 
jest anonimowa. -Z ależy  nam , aby 
jeden  z najisto tn iejszych dla naszej 
gminy dokum entów  został w ypra­
cowany z udziałem  mieszkańców  
i w ja k  najw iększym  stopniu  od­
pow iadał ich potrzebom  -  mówi

wójt i dodaje, że urząd rozpoczyna 
cykl spotkań z przedstawicielami 
przedsiębiorców, organizacji poza­
rządowych i społeczności lokalnych. 
-W y p racu jem y  sposoby d iagno­
zy zjaw isk kryzysowych w skaza­
nych przez m ieszkańców  gm iny i 
znajdziem y sposoby ich napraw y 
-  dodaje. Niewątpliwie obszarem na 
terenie gminy Brudzew, który wy­
maga natychmiastowej interwencji

są ziemie pokopalniane, ze względu 
na występujące tam problemy prze­
strzenne, środowiskowe, ekonomicz­
ne, infrastrukturalne. Dlatego też to 
właśnie im opracowywany program 
ma poświęcić najwięcej uwagi. Na 
przygotowanie Programu Rewitali­
zacji gmina chce pozyskać dofinan­
sowanie, w tym celu wniosek poszedł 
już  do Ministerstwa Rozwoju.

boxa

Dosłownie na moment zniknie z cmentarza komunalnego przy ulicy Chopina w Turku drewniany 
krzyż. Jak informuje magistrat, nie ma powodu niepokoić się tym faktem, bowiem wróci on na 
swoje miejsce po renowacji. Albo wymianie.

Krzyż z cm entarza

Do renowacji lub wymiany
W poniedziałek, 1 sierpnia, zde­

montowany został krzyż, stojący w 
centralnym miejscu cmentarza ko­
munalnego przy ul. Chopina w Tur­
ku. Jak informuje Anna Michalak 
z turkowskiego UM, 10-metrowej 
wysokości krzyż jest w złym stanie 
technicznym. Na razie nie wiadomo, 
czy czeka go renowacja, czy też ko­
nieczna będzie wymiana na nowy.

Krzyż stanął na cmentarzu w 
1981 roku, poświęcony został w dniu 
pogrzebu Prymasa Polski, Kardynała 
Stefana W yszyńskiego. Jak opisują to 
wydarzenie parafialne księgi, przyta­
cza Anna Michalak: „Do radosnych 
przeżyć roku 1981 należy zaliczyć 
zbudowanie krzyża dębowego na Krzyż wymaga ewidentnie renowacji.

Nadleśnictwo ogłasza kolejny konkurs

Na grzyby marsz!
Nadleśnictwo Turek ogłasza piątą już edycję konkursu na naj­

większe grzyby. A że Polacy to naród grzybiarski, to i rywalizacja 
z roku na rok cieszy się większym zainteresowaniem. Oby tylko 
pogoda nie pokrzyżowała planów amatorom spacerów z koszem 
po lesie.

To fragment parafialnej księgi, mówiący o inicjatywie postawienia dębowe­
go krzyża na cmentarzu.

cmentarzu komunalnym, za 
zgodą Władz Miasta Turku, na 
prośbę parafian z Gąsina, który 
został poświęcony w dniu 31 
maja 1981 roku, w dniu po­
grzebu Prymasa Polski Kardy­
nała W yszyńskiego przez ks. 
mgr St. Kuranta, w zastępstwie 
nieobecnego ks. Proboszcza” .

Odremontowany łub nowy 
krzyż powróci na swoje miejsce.

ika

Jak co roku na półmetku wakacji 
grzybiarze wyruszają na pierwsze 
łowy. Wtedy w lasach pokazują się 
prawdziwki, kanie, a jeszcze wcześ­
niej kurki. To też czas, kiedy N ad­
leśnictwo Turek ogłasza konkurs 
grzybiarski. W tym roku rozgrywany 
będzie w dwóch kategoriach: naj­
większa waga grzyba wyrażona w 
gramach oraz największa średnica 
kapelusza wyrażona w milimetrach. 
Aby wziąć udział w rywalizacji 
należy zgłosić się ze znalezionym 
grzybem w siedzibie nadleśnictwa - 
ul. Chopina 70, pokój nr 14, w dni 
robocze od poniedziałku do piątku w 
godzinach od 7.00 do 15.00. Grzyb 
zostanie tam komisyjnie zmierzony i 
zważony, a karta pomiarów zostanie 
w  dokumentacji komisji. Konkurs 
potrwa do 31 października 2016 roku, 
a jego wyniki zostaną ogłoszone na 
stronie internetowej Nadleśnictwa 
Turek do 15 listopada 2016r.

Warto pamiętać, że grzyb musi 
być jadalny i nie objęty ochroną ga­
tunkową.

Dla znalazców trzech najwięk­

szych okazów w każdej kategorii 
Nadleśnictwo przewidziało nagrody. 
A więc koszyki w dłoń i do lasu. Przy 
okazji przypominamy grzybiarzom o 
tym, że wszystkie śmieci, opakowa­
nia i butelki, które przynoszą ze sobą, 
muszą zabrać z powrotem. boxa

Tegoroczne zbiory trafiają już także 
do naszej redakcji. Te okazy znale­
ziono w Rudzie (gm. Tuliszków).
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Festiwal W ielkopolskiej Kuchni w Kawęczynie

Konkurs na najsmaczniejszą 
wielkopolską potrawę

W Kawęczynie odbędzie się już 
szósta edycja Festiwalu Tra­
dycyjnej Kuchni Wielkopolskiej, 

organizowanego rok rocznie pod 
patronatem marszałka województwa 
wielkopolskiego.

W  ubiegłym roku do Łękna w 
powiecie wągrowieckim przyjechało 
dziewięć zespołów z Wielkopolski. 
Najlepszą potrawą została, według 
jury, przygotowana przez panie z 
Koła Gospodyń w Tokarach rolada

Kto w tym roku zdobędzie nagrodę za najlepszą potrawę tradycyjnej kuchni wielkopolskiej i wielkopolską słodkość? Dowiemy się 14 
sierpnia w Kawęczynie. Powiatowi turkowskiemu, a konkretnie gminie Kawęczyn, organizację tego wielkopolskiego festiwalu „załatwiły” 
panie z Koła Gospodyń w Tokarach, które w ubiegłym roku za swoją gęś w modrej kapuście z pyzami otrzymały I nagrodę.

z  gęsi w modrej kapuście z pyzami. 
Stąd organizacja tegorocznej edycji 
przypadła gminie Kawęczyn, wsparł 
ją  Powiat Turecki.

I tak 14 sierpnia, na placu przy 
Urzędzie Gm iny w Kawęczynie, 
już  od godziny 11.00 rozpocznie

się przygotowyw anie konkurso­
w ych potraw  tegorocznej edycji 
festiwalu. Ale zanim dojdzie do 
degustacji, to goście, którzy zdecy­
dują się spędzić niedzielę w K aw ę­
czynie, będą mieli okazję uczest­
niczyć w bogatym program ie tego

kulinarnego wydarzenia. Zobaczy­
my w  nim m iędzy innymi popisy 
ludowego zespołu tańca „Brudze- 
w iacy” (godz. 11.30), koncert Ro­
m ana G erczaka, w spółzałożyciela 
kabaretu „E lita” (godz. 17.00), bę­
dziem y mogli się rów nież przyglą­

dać gotow aniu na ogrom nej patelni 
w w ykonaniu M ariusza Szweda, fi­
nalisty kulinarnego show „M aster- 
c h e f ’ (godz. 13.45).

A o godz. 16.30 jury ogłosi tego­
rocznego zwycięzcę konkursu.

ika

Nadleśnictwo proponuje w akacyjną zabawę

Origami w naturalnym środowisku
Wakacje to czas relaksu. Dla wielu relaksujące może być składanie papieru czyli origami. Wzorów jest tysiące, ale może by tak sięgnąć do natury... Nadleśnictwo 

Jarocin, a za nim także i turkowskie, proponuje zabawę, w której wziąć udział może każdy.

Zwierzątka z papieru w naturalnym środowisku... Takie zdjęcia można n a n  * u *  
publikować na facebook'u turkowskiego Nadleśnictwa.

Origami to ciekawa sztuka skła­
dania papieru, która wywodzi 
się z Chin, ale z czasem szerzej 

rozwinęła się w Japonii (dlatego też 
uważa się ją  za tradycyjną sztukę 
japońską). W XX wieku ostatecznie 
ustalono reguły origami - punktem 
wyjścia ma być kwadratowa kart­
ka papieru, która poprzez zginanie 
tworzy najrozmaitsze przestrzenne 
figury. Nie wolno jej ciąć, kleić, ani 
dodatkowo ozdabiać.

Zainspirow ani tą  sztuką leśni­
cy z N adleśnictw a Jarocin, a póź­
niej także i turkowscy, na sw oich 
stronach internetowych pokazali 
najciekaw sze „konstrukcje” , odno­
szące się do otaczającego nas lasu. 
Do podobnej zabawy zapraszają też 
w szystkich w ytrw ałych, chcących

spróbować swoich sił w  origam i. 
Na stronie internetowej turkow ­

skiego Nadleśnictwa, w zakładce 
„Leśne origam i”, można znaleźć 
wzory na ułożenie borsuka, żaby, 
kosa, sowy, szyszki, choinki czy 
ważki, a także wiele, wiele innych. 
Po złożeniu wystarczy już  tylko 
znaleźć zwierzątku „naturalne w a­
runki” i zrobić zdjęcie. Później 
można się nim pochwalić na face- 
book’owym profilu Nadleśnictwa 
Turek. Zachęca do tego leśniczy Pa­
weł Ficner: -W a r to  też odw iedzić 
naszego facebook’a. M ożna tam  
znaleźć wiele in fo rm acji o in ic ja ­
tyw ach, podejm ow anych akcjach , 
ko n k u rsach , je s t też wiele c ieka­
w ostek  z życia lasu i N adleśnictw a 
-  mówi. • boxa

PETECKI
Inspiruje nas doskonałość

Innowacyjne i kompleksowe 
rozwiązania dla Twojego domu

ZAPRASZAMY

R E K L A M A

D 1 E T  i- T V A
Karolina Łajdecka
Gabinet w  Turku
ul. Legionów Polskich 8
(Hostel Berbórka]

DIETA
B O X l' '

CATERING DIETETYCZNY
to  dieta in dyw idua ln ie  dopasow ana do Ciebie. 

Każdego dnia o trzym asz 
św ieże, p e łn o w a rto śc io w e  posiłki.

musisz p lanow ać  
oraz p rzy g o to w y w a ć  posrłkćw  
zrofefmy to  zo Cretie i d la  Ciebie.

BEZPŁATNA DOSTAWA na terenie Turku

t e l . :  7 9 6  1 4 9  7 1 9 www.dietetyk.lajdecka.pl

Salon sprzedaży
W  C E N A C H  

P R O D U C E N T A

C h r a p c z e w  2 8 A ,
6 2 - 7 3 0  D o b r a ,  

t e l .  6 3 2 7 9  0 8  1 2 ,  
6 3 2 7 9  0 8  4 6

O K N A  | D R Z W I | FASADY | BRAMY | ROLETY | AUTC)M ATYKA

zM/eag
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Ponad 700 mil morskich, mnóstwo odwiedzonych portów, że- Jedyny na świecie jacht pod turkowską banderą pływał po Bałtyku  
glowanie po jeziorach, rzekach, kanałach, Zalewie Szczecińskim i
Morzu Bałtyckim - to efekt dwutygodniowej wyprawy turkowskich 
żeglarzy u progu tegorocznych wakacji. W historii Turku nie zdarzy­
ło się dotąd, by po morzu pływał jacht pod turkowską banderą! Bo 
„navigare necesse est”  - jak mawiali starożytni Rzymianie.

O takiej wyprawie marzy się lata­
mi. Rejsy żeglarskie zawsze kojarzą 
się z przygodą, niebezpieczeństwem, 
egzotyką. Nawet te niedalekie. Grupa 
żeglarzy-turkowian już rok temu po­
stanowiła opłynąć wyspę Wolin, wy­
chodząc na Bałtyk niewielkim jachtem, 
przeznaczonym do pływania po jezio­
rach. Jednak tamten rejs udał się tylko 
częściowo, bo warunki pogodowe nie 
pozwoliły na realizację głównego celu.

Tym razem załoga pod dowództwem 
Krzysztofa Andrzejaka, jachtowego 
sternika morskiego z ponad 30-letnim 
stażem, miała szczęście. Jedyny na 
świecie jacht noszący turkowską ban­
derę opłynął Wolin i odwiedeił wiele 
portów, zawijając między innymi rów­
nież do Niemiec. W dwutygodniowym 
rejsie, prócz kapitana Andrzejaka udział 
wzięli: Ania i Kasia Andrzejakówne, 
Andrzej Marecki (armator), Tomasz 
Kostrzewa oraz autor tekstu.

Prywatny jacht „Maria”  (na co 
dzień stacjonujący w Ślesinie) to Sasan­
ka 660, o długości 6,6 metra, przezna­
czona do pływania i spania dla 5 osób. 
Na pokładzie kuchenka gazowa, zlew z 
bieżącą wodą i toaleta chemiczna.

Środowisko żeglarskie w Turku, 
choć niezbyt liczne, bardzo aktywnie 
bierze udział w  rozmaitych rejsach. Co 
roku organizowane są spływy Wielką 
Pętlą Wielkopolski, w przeszłości od­
było się również kilka wypraw mor­

Park Narodowy „Ujście Warty" to dziki i niedostępny rejon. Miejscami nie 
ma tutaj nawet zasięgu telefonii komórkowej.

skich z wizytami w portach duńskich 
i szwedzkich. W planach na następny 
rok jest odwiedzenie Zalewu Wiślane­
go, ale prawdziwym marzeniem tur­
kowskich żeglarzy jest przepłynięcie z 
Turku do... Turku. Tego w Finlandii.

Oto zapis przebiegu rejsu „M arii” .

Sobota, godz. 8.30.
Zachm urzenie duże, w ia tr słaby  

1-2  st B  2 kierunku SW  (south-west 

- po łudniow o zachodni), tem peratura  

17 st. C.

Wreszcie ruszamy. Dzisiaj chcemy 
dopłynąć „ile się da” , bo czas goni. 
Jak będzie? Nie wiemy. Rok temu też 
dopłynęliśmy na Zalew Szczeciński, 
ale na środku akwenu, ostry wiatr do­
słownie zdmuchnął naszą „M arię” . 
Trzeba było się ratować ucieczką do 
Trzebieży. Fatalna pogoda przez kilka 
dni (na zalewie zginął wtedy żeglarz) 
uniemożliwiła wyjście na Bałtyk.

Płyniemy o poranku przez puste 
jeziora - Ślesińskie, Mikorzyńskie i 
Pątnowskie. Do śluz, które wypusz­
czą nas na Wartę. Informacje są nie­

pokojące. Niski stan Warty grozi, że 
utkniemy gdzieś po drodze. W ostat­
nich dniach ograniczono zrzut wody z 
Jeziorska, średnia głębokość tranzyto­
wa z Konina do Śremu to zaledwie 50 
cm, a my mamy aż 45 cm zanurzenia!

Na Wartę wychodzimy koło połu­
dnia. Przejaśnia się. Parę razy szoru­
jem y spodem „M arii”  o dno, ale ja ­
koś posuwamy się do przodu. Jednak 
trzeba uważać, bo jest bardzo płytko. 
Wypatrywanie przeszkód na wodzie 
jest utrudnione, ponieważ wiatr mar­
szczy wodę i nie sposób jej odpowied­
nio „czytać” . Po drodze mijamy paru 
kajakarzy, generalnie jednak ruch na 
Warcie jest znikomy.

Na Warcie w okolicach Pyzdr. Płytko, ale do przodu.

- W arta  jest najpiękniejsza do że­
glowania. Nie to, co Wisła, k tóra jest 
po prostu kapryśna i niebezpieczna
- mówi kapitan Krzysztof. On płynie tą 
trasą już któryś raz z kolei. Pętla Wiel­
kopolski to jeden bardziej atrakcyjnych, 
acz niedocenianych szlaków wodnych. 
Wiedzie ze Ślesina do Warty, potem 
Wartą przez Poznań, do Santoka. Tam 
wpływa się na Noteć i na wschód do 
Bydgoszczy. Z Bydgoszczy kanałami 
na południe w kierunku jeziora Gopło i z 
powrotem do Ślesina. Popularność szla­
ku rośnie, od kilku lat powstaje coraz 
więcej nowoczesnych marin jachtowych 
i przystani goszczących wodniaków.

A politycy gdzieś tam gadali nie­
dawno głupoty, że niby „Polska w 
ruinie...”

W ieczorkiem dopływamy do No­
wego Miasta nad Wartą niedaleko Ja­
rocina. Piękna prywatna marina zachę­
ca, by się zatrzymać. Tak też robimy. 
Zmęczeni, jemy kolację, nawiązujemy 
pierwsze znajomości (. gdzie p łyn ie­

c ie 9 na Bałtyk? taką łódką? ■) i idzie­
my spać. Pierwszy etap za nami.

Wreszcie płyniemy. Kapitan (z prawej) i załoga w dobrych nastrojach.

Niedziela.
Pogoda dobra, w ia tr  słaby -  i  st. 

B, z  kierunku SW. Ciepło. Ruszamy o 

świcie.

Plany są ambitne: przepłynąć za 
Poznań, aż do Obornik. Musimy, bo 
od jutra zaczyna się poligon w Biedru­
sku, a ponieważ jego fragment obej­
muje Wartę, rzeka będzie zamknięta 
dla żeglugi od rana do popołudnia. Nie 
mamy zamiaru dać się zastrzelić, a na 
oczekiwanie nie mamy czasu.

Lecimy przez Śrem do Poznania. 
Po drodze straszymy polujące na rzece 
kormorany, które stadami podrywają 
się do lotu, by usiąść na wodzie kilka­
set metrów przed nami. Gdy do nich 
dopływamy historia się powtarza. 1 tak 
trwa to przez wiele kilometrów. N ie­
zbyt mądre ptaszyska.

W Poznaniu nie ma mariny, ani 
nawet przyzwoitej przystani dla że­
glarzy. To spore zaskoczenie, bo bo­
gate miasto zwyczajnie coś takiego 
powinno mieć. Zatrzymujemy się na

Przystań „D e lfin ”  w Kostrzyniu nad Odrą. Tutaj rejs m ógł się zakończyć, gdy „M a ria " uderzyła w kamienie przy 
wejściu do zatoczki. Na zdjęciu z  lewej przystań I nasz jacht stojący pośrodku. Od góry m ost i kamienie, które 
wyrządziły nam krzywdę. Na zdjęciu z prawej strony dziura w kadłubie, którą trzeba było załatać.

moment, by wysadzić dwie załogantki 
(Anię i Kasię) i pędzimy na północ, w  
kierunku Obornik. Po drodze mija nas 
policyjna motorówka. Bacznie nam 
się przyglądają. Wiadomo: na wodzie 
też musi być porządek. A przecież 
również tu wariatów nie brakuje. 1 pi­
janych, niestety. Ciekawostka: na dro­
dze można do 0,2 prqpiila alkoholu. 
Na wodzie obowiązuje bezwzględne 
„zero” . 1 bardzo dobrze.

Po południu mijamy poligon. 
Okolica jest dzika, z brzegów straszą 
tabliczki, że „teren wojskowy wstęp 
wzbroniony” . Najważniejsze, że wody 
pod jachtem już  nam nie brakuje.

W Obornikach postanawiamy płynąć 
dalej. „Piłujemy” więc Wartę do zacho­
du słońca. Dopływamy aż za Sieraków i 
stajemy w niewielkiej prywatnej przysta­
ni. Właścicieli nie ma, więc za bardzo nie 
ma jak się umyć. Ale nic to, wytrzyma­
my. Liczymy dorobek dnia: przepłynęli­
śmy dziś 190 km. To rekord. Zadowoleni 
z siebie wznosimy toast i do koi.

Poniedziałek.
P ogoda zmienna, w ia tr  narastający  

do 3 st. B  z kierunku W. Tem peratura  

2 0  st. C

Dziś postanawiamy zrobić sobie 
dzień odpoczynku. Ale to nie znaczy, 
że będziemy stać bezczynnie. Wypły­
wamy, jak  zwykle, po wschodzie słoń­
ca, ale po długim przelocie poprzed­
niego dnia chcemy zatrzymać się w 
Kostrzyniu nad Odrą, czyli tam, gdzie 
Warta łączy się z Odrą.

Do Santoka dopływamy przed 10 
rano. Od tego miejsca jest naprawdę 
szeroko i głęboko. Ale wciąż pusto, nic 
nie pływa prócz nas. Mamy przeciwny 
wiatr, ale nasz silnik (Mercury, 9,9 KM) 
z powodzeniem daje radę. Dwie godzi­

ny potem jesteśmy w Gorzowie, który 
nie wiedzieć czemu nazywany jest dalej 
„wielkopolskim” , choć z Wielkopolską 
nie ma za wiele wspólnego. Gnamy da­
lej przez Park Narodowy „Ujście War­
ty” . Cudowna natura, gdzie przez wiele 
kilometrów nie widać człowieka, za to 
na obu brzegach można spotkać różne 
gatunki ptaków. Świetnie prezentują się 
czaple. Są miejsca, gdzie nie działa sieć 
telefonii komórkowej. Hm, lepiej żeby 
nic złego nas tutaj nie spotkało.

W końcu Kostrzyń. Małe przygra­
niczne miasteczko. Za cel obierany sobie 
przystań „Delfin” . Pod mostem granicz­
nym, jakieś 3 kilometry od miejsca, gdzie 
Warta wpada do Odry. Pod samym mo­
stem niespodzianka: na środku ogromna 
łacha piachu nie pozwala na swobodne 
wpłynięcie do położonego w malutkiej za­
toczce portu. Musimy ją ominąć i ostrym

Na Zalewie Szczecińskim żarty się koń 
przy których nasz jacht to łupinka. Trz

manewrem skrętu trafić do środka.
Wychotbę na dziób, do cumy. Nagle

Krzysztof krzyczy, bym szybko stamtąd 
uciekał. Stojąc na dziobie jacht doznaje 
niewielkiego przegłębienia, śruba silni­
ka unosi się częściowo nad linię wody 
i jacht traci prędkość. Co gorsza ostry 
podmuch wiatru dryfuje nas na brzeg! 
Tracimy też sterowność! W najgor­
szym momencie! Właśnie wchodzimy 
w zatoczkę, a po lewej stronie kamienie. 
Uciekam na rufę, ale jest już za późno. 
Uderzamy w kamienie ułożone na brze­
gu. Głuchy dźwięk zderzenia kadłuba z 
kamieniami, mimo terkoczącego silnika, 
brzmi strasznie. Przepływamy w końcu 
i dochodzimy do pomostu. Bosman 
wskazuje nam odpowiednie miejsce. 
Niby jest ok, ale miny mamy kwaśne.

-  W pływ ałem  tu wiele razy, cza­
sem naw et po zm roku  i nigdy coś
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>kiego mi się nie zdarzyło - kręci 
fłową kapitan. Cumujemy i idziemy 
'-obiad. Na dzisiaj dosyć wrażeń.

Po powrocie z obiadu odkrywam 
vodę pod pokładem, na dywaniku, 
ocieram ją, ale po chwili woda jest zno- 

K i diabeł? - myślę. Krzysztof każę 
»prawdzic bakisty (schowki po bokach 

kadłubie jachtu). Gdy podnoszę po- 
&ywę środkowej bakisty okazuje się że 
est pełna wody! I w szybkim tempie 
iadal jej przybywa. A jednak! Uderzy­
liśmy w kamienie i prawdopodobnie
flamy dziurę w kadłubie.

Wybieramy wodę, wychodzi ze 40 
wader. Coś trzeba szybko wymyślić, 

inaczej do rana utoniemy. Przecież 
0'e będziemy przez całą noc machać 
Wadrekiem. Szybka decyzja: jacht 
trzeba przeć urno w ać na betonowe na- 
taeże obok i przechylić na bok. Tak,

R  Ogromne statki oceaniczne, 
naprawdę się pilnować.

IW dziura znalazła się ponad linią wody. 
P ałam y. Zapowiada się ciekawa noc 
'W iie  na przechylonej łódce.

Zastanawiamy się co teraz zrobić. 
Estetycznie to koniec rejsu. Jacht jest 
lJSd(odzony. Z dziurą w burcie dalej nie 
Popłyniemy. Ale może udałoby się ją za- 
Wć? A jakby kupić w niedalekim skle­
pi budowlanym trochę maty i żywicy. 
^Próbować tę cholerną dziurę po prostu 
^Prawić. Po krótkiej dyskusji plan jest 
f°k>wy; rano pójdziemy do marektu bu- 
^ la n e g o  po zestaw naprawczy.

Żapada wieczór. W dobrych na­
c ja c h  wyciągamy gitarę i śpiewamy 
^ n ty . Obsługa wprzystani przygląda 
R  nam z osłupieniem: jeszcze chwi- 

temu biegali i ratowali jacht, mają 
tó Urę w kadłubie, a teraz bezstrosko
s°bie śpiewają. Oszaleli, czy co?

Pogoda zm ienna, w ia tr  z kierunku
* 2*3 st. B, tem peratura 19 st. C. 

Kapitan wstaje jak zwykle pierwszy,
^Mługo po wschodzie słońca. Trochę 
f l^ k a , że przez ten przechył parę razy
* Pocy omal nie spadł z koi. Ruszamy 

Marketu i dokonujemy niezbędnych
^ttpów . Kadłub w uszkodzonym miej- 

trzeba osuszyć, a potem zalepić. Bos- 
„Delfina" przynosi własny sprzęt i 

na nas z podziwem, gdy mówimy 
ie  płyniemy na morze. Robota idzie 
sprawnie. Nieoczekiwanie zjawia

'T inspektor wodny, by spisać protokół z 
^ g o  „wypadku”  i sprawdzić środki 
^^nkowe. Wszystko jest w porządku,
* zadowoleni, o godz. 11 jesteśmy

do dalszej drogi
Odpalamy silnik i wychodzimy

z  zatoczki. Po chwili wpływamy na 
Odrę. Jest szeroko, jak na autostradzie. 
Po obu brzegach liczne znaki nawiga­
cyjne. Nic dziwnego, tutaj regularnie 
pływają barki. Teraz na Odrze jest 
przyzwoity poziom wody, więc może­
my iść prosto. Ale rok temu było tak 
płytko, że musieliśmy zygzakować od 
brzegu do brzegu (od namiemika do 
namiemika). Węgorz, który płynąłby 
naszym śladem z  pewnością połamał­
by sobie kręgosłup.

Patrząc na dwie strony Odry od razu 
widać różnice w infrastrukturze dwóch 
sąsiednych krajów - wszak tutaj prze­
biega granica. Po lewej brzegi uregu­
lowane, wyłożone kamienie, wszystko 
równo i czysto. Ot, niemiecki ordnung. 
A po prawej stronie... no cóż, bywa róż­
nie. Brzegi poszarpane. Trawa miejsca­
mi bujna, widać, że dawno niekoszona. 
No i stada pasących się krów. Swojskie 
klimaty.

Mijają nas barki. Jedne pod polską 
inne niemiecką banderą. Pozdrawiamy 
się nawzajem uniesieniem ręki. Dobry 
marynarski zwyczaj.

Zrywa się porywisty wiatr, a znad 
Niemiec zbliża się czarna chmura. Bę­
dzie lało, albo nawet przyjdzie burza. 
Jakby co - uciekamy do brzegu. Na­
prędce zakładamy sztormiaki.

Deszcz przychodzi niespiesznie, 
ale z  każdą chwilą tężeje. K rzysztof 
chowa się pod pokład, a ja  steruję. 
Łatwe to nie jest, bo wiatr spycha nas 
z kursu. Podnoszę obroty silnika, by 
mieć większą moc. Tymczasem ulewa 
tak przybiera na sile, że momentami 
nic nie widać w oddali. Na szczęście 
po jakichś 20 minutach deszcz ustaje.

Mijamy Cedynię. To tutaj odbyła

Most w Wolinie. Prześwit zaledwie 2 metry. My - mimo złożonego masztu 
niewiele mniej. Ledwo się zmieściliśmy...

się pierwsza, ważna bitwa w historii 
Polski (w 972 roku). Szkoda, że nie 
mamy czasu, by się zatrzymać i po­
zwiedzać. Z drugiej strony, to nawet 
dobić do brzegu nie ma tutaj gdzie.

Ruch na Odrze coraz większy. Mija­
my Gryfino i zbliżamy się do Szczecina. 
Jest już późne popołudnie. Ponieważ 
trochę nam się śpieszy, postanawiamy 
obiad zjeść nie schodząc z jachtu, w bie­
gu. Potrawka z kurczaka z ryżem, pod­
grzana na palniku gazowym (na szczęś­
cie nie ma przechyłów, więc możemy 
korzystać z otwartego ognia), smakuje 
wybornie. Podobnie jak kawa i ciastko. 
Tyle musi nam wystarczyć do wieczora.

Wreszcie Szczecin. Chcemy sta­
nąć na noc. ale nie na przystani, tylko 
w samym centrum miasta, na Wałach 
Chrobrego. Tam zawsze dużo się dzie­
je. Przebijamy się przez kanały. Po obu 
stronach stocznie i monstrualnej wiel­

kości statki, właśnie 
remontowane. To robi 
ogromne wrażenie.

Wpływamy do 
centrum. Przy lewym 
brzegu, wśród licznych 
statków stoi Aleksan­
der von Humboldt III. 
Przepiękny żaglowiec, 
charakteryzujący się 
zielonym kadłubem i 
żaglami. Nie sposób 
go pomylić z żadnym 
innym. Zawsze marzy­
łem, by go zobaczyć na 
żywo. Marzenia jednak 
się spełniają.

Zapada wieczór. Roz­
świetlony Szczecin pre­
zentuje się świetnie. Tutaj 
naprawdę warto przyje­
chać na wypoczynek.

Środa.
Pogodnie, w ia tr z kierunku N W ,. 1-2  

st. B, tem peratura 22 st. C.

Od wczesnego poranka jesteśmy 
podekscytowani. To właśnie dzisiaj 
dojdziemy jachtem do morza. Spełni 
się nasze kolejne marzenie. No, chyba, 
że wydarzy się coś nieprzewidzianego. 
Ubiegłoroczny rejs nauczył nas poko­
ry. Byliśmy zbyt pewni siebie i Neptun 
nas skarcił. Tym razem zapowiada się 
inaczej. Pogoda świetna, wiatr słaby, 
w sam raz na naszą „M arię” . Popły­
niemy Zalewem w prawo, do Wolina 
i Dziwnowa, nad morze. A jutro, jak 
pogoda powoli, przeskoczymy mo­
rzem do Świnoujścia.

Wypływamy przed siódmą rano. 
Uwaga wzmożona, bo to już wewnętrzne

Szanowni Państwo, pozwólcie sobie przedstawić: on - Aleksander von 
Humboldt III, arystokrata, dobrze urodzony. Wytworny, światowy, znaw­
ca Hornów, i Ona - Maria, skromna śródlądowa przewoźniczka żeglarzy 
szuwarowo-bagiennych. Po przejściach, ale zawsze gościnna, opiekuńcza I 
dająca dach nad głową. Oboje spotkali się na Wałach Chrobrego w Szczeci­
nie. I choć było to krótkie spotkanie, to chyba przypadli sobie do gustu...

Jedyny na świecie jacht pływający pod turkow- 
ską banderą. Godło Turku wzbudzało prawdziwą 
sensację w portach.

Nowoczesna marina jachtowa w Dziwnowie nad morzem. Jesteśmy tu 
najmniejszą jednostką noszącą żagle i jedną z niewielu z polską załogą. 
Dominują (niestety) Niemcy, Francuzi i Szwedzi.

wody morskie. Spotykamy ogromne stat­
ki. Trzeba trzymać się z boku. Ewentu­
alna kolizja grozi potężnymi konsekwen­
cjami. Po lewej stronie mijamy Police, 
czyli miejsce, gdzie mieszka Aleksander 
Doba, słynny kajakarz, który przepłynął 
Atlantyk. Wrażenie robią hałdy ziemi 
i rudy zalegające nieopodal brzegu po 
lewej biffcie. Są w kolorze... pomarań­
czowym. W słońcu całość wygląda jak 
ogromna pomarańczowa góra.

Wreszcie Zalew Szczeciński. Kawał 
wody. Niebepieczny. Gdy przychodzi 
wiatr, to w krótkim czasie, z gładzi 
potrafi się zrobić metrowa fala. Dziś 
jednak Eol (bóg wiatru) jest dla nas ła­
skawy. Musimy tylko uważać na liczne

tyczki z chorągiewkami wystające z 
wody. To oznaczenia siatek rybackich. 
Wpłynięcie w taką siatkę to również 
niebezpieczeństwo. Rada na to jest jed­
na: trzymać się szlaku, dobrze oznaczo­
nego bojkami.

Postanawiamy rozwinąć żagle. 
Fok i grot (przedni i tylny żagiel) nie 
za bardzo jednak chcą pracować. Nie 
wieje, więc po godzinie je  zwijamy. 
Nie ma sensu się męczyć. W oddali 
widzimy już  miasteczko Wolin.

- Nie będziem y czekać aż otw orzą 
nam  m ost zwodzony - decyduje kapi­
tan. - Szkoda na to czasu, otw ierają  
go co dwie godziny. Spróbujem y 
przejść pod m ostem . Pow inniśm y 
się zmieścić.

Mimo położonego masztu ledwie 
przechodzimy. Z mostu patrzą na nas 
z  ciekawością: zahaczą, czy nie za­
haczą? Płyniemy w górę, w stronę 
Kamienia Pomorskiego i Dziwnowa. 
Tutaj szlak jest gorzej oznakowany. 
Mniej bojek, liczne mielizny. Ale 
okolica ciekawa. Prawą burtą mijamy 
wyspę kormoranów, której jedyną za­
wartością są uschnięte, białe drzewa. 
Uschnięte i białe, bo od ptasich odcho­
dów. Wszystko to wygląda upiornie.

>

W końcu docieramy do Dziwnowa. 
Małe nadmorskie miasteczko ma port 
rybacki i nowoczesną marinę jachtową, 
której nie powstydziłby się kurort na 
zachodzie Europy. Wpływamy do niej i 
okazuje się, że jesteśmy najmniejszym 
jachtem, a dodatkowo większość stoją­
cych tu jednostek, to bandery francu­
skie, niemieckie czy szwedzkie. Zasta­
nawiamy się jak to jest, że chodząc po 
ulicach Paryża, Berlina czy Londynu 
słychać w dużej mierze polską mowę, 
za to w polskim porcie dominuje język 
angielski i niemiecki...

Sprawdzamy w intemecie wszel­
kie możliwe prognozy pogody na 
jutro. Jeśli nie będzie od rana wiało, 
to wychodzimy w morze w kieunku 
Świnoujścia. Jeśli natomiast powieje, 
będziemy musieli zawrócić. Wygląda 
na to, że się nam uda. Nasza łódka nie­
specjalnie kwalifikuje się na Bałtyk. 
Jest zwyczajnie za lekka, za delikatna. 
Pod spodem, zamiast porządego kila 
ma tylko niewielki miecz. Wprawdzie 
przepisy pozwalają nią pływać do 2 
mil morskich od brzegu, ale tylko w 
doskonałych warunkach. No i mało 
kto się waży tego dokonywać.

Z wolna zapada wieczór, a my 
podejmujemy decyzję: wychodzimy 
przed wschodem słońca, by jeszcze do 
południa, nim rozkręci się wiatr, zna­
leźć się w porcie w Świnoujściu. Tak 
będzie najbezpieczniej.

Długo nie możemy zasnąć, myśląc 
o tym co nas czeka...

Ciąg dalszy nastąpi.
tekst i foto: 

Dominik Szczap
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N o w i t r e n e r z y  
w  k a w ę c z y ń s k im  O r le

Obowiązująca do końca lipca umowa GKS Orzeł Kawęczyn z trenerem Mariuszem Purczyńskim nie została przedłużona. Zarząd klubu zatrudnił w jego miejsce M i­
chała Szymańskiego, byłego trenera Kasztelanii Brudzew. Drużynę juniorów młodszych powierzono Konradowi Grzelakowi - zawodnikowi drużyny seniorów, który zdał 
niedawno egzamin trenerski. W Wielkopolskim Związku Piłki Nożnej powiedziano nam, że jego uprawnienia UEFA C, nie pozwalają na to.

W środę 27 lipca na stronie GKS 
Orzeł Kawęczyn pojawiła się infor­
macja o nie przedłużeniu umowy z 
Mariuszem Purczyńskim, trenerem 
drużyn seniorskiej i juniorskiej. Była 
to nagła i zaskakująca decyzja zarzą­
du klubu. Co prawda nieobecność 
trenera na jubileuszu 20-lecia klubu 
budziła pewne domysły, ale prezes 
Edward Krawczyk w samych super­
latywach mówił o nim. Podkreślał, 
że darzy go dużym zaufaniem.

Uznali, ża potrzebna zmiana
T rener Purczyński przejął dru­

żynę Orła po rezygnacji Janusza

Po czterech latach Mariusz 
Purczyński pożegnał się z Orłem 
Kawęczyn.

Czy Michał Szymański poprowa­
dzi Orła do IV  lig i?

M odrzejew skiego, tuż przed roz­
poczęciem  sezonu 2012/2013. Pod 
w odzą now ego trenera seniorzy 
uplasow ali się na piątym m iejscu 
konińskiej A-klasy. W sezonie 
2013/2014 piłkarze O rła w ypadli 
gorzej, zajm ując szóste m iejsce w 
drugiej grupie A-klasy. W  kolej­
nych sezonach drużyna zajm ow ała 
szóste i p iąte miejsce.

O w yjaśnienie pow odów  tej n ie­
spodziew anej decyzji zw róciłem  
się do prezesa K rawczyka. Zapytał 
w pierw , dlaczego ten tem at intere­
suje gazetę7 W yjaśnienie, że zm ia­
ny w  obsadzie trenerskiej klubów  i 
kadr narodow ych interesują nie ty l­

ko dziennikarzy na całym św iecie, 
ale i kibiców  nie pom ogło: - T o są 
k lubow e sp raw y . Z a rz ą d  ta k  zde­
cydow ał -  pow iedział jedynie. Z 
taką reakcją nie tylko prezesa, ale i 
innych działaczy klubow ych dotąd 
się nie spotkałem . W gm inie m ówi 
się, że m oże być to  efekt odgórnych 
gm innych sugestii, dotyczących 
kontaktów  z Echem Turku. N asze 
zdum ienie tą odpow iedzią najw y­
raźniej skonfundow ało prezesa, po­
niew aż ju ż  w bardziej polubow nym  
tonie pow iedział: -R ozsta liśm y  się 
z tre n e re m  w serdeczne j a tm o sfe­
rze. D obrze nam  się z n im  w spó ł­
p raco w ało , a le uznaliśm y , że po­
trz e b n e  są zm iany .

Czwartoligowy trener
Nowym trenerem A-klasowej 

drużyny GKS Orzeł Kawęczyn zo­
stał 37-letni Michał Szymański. 
Jako zawodnik reprezentował bar­
wy Baszty W yszyna i Olimpii Koło. 
Gającym trenerem GKS Kasztelnia 
Brudzew został w rundzie wiosennej 
sezonu 2010/2011, zastępując Pio­
tra Pietraszka. Wywalczył wówczas 
z drużyną awans do czwartej ligi, ale 
czwarto ligowa przygoda zakończyła 
się spadkiem do okręgówki. Tam przez 
trzy kolejne sezony, drużyna zdoby­
wała tytuły mistrzowski, ale działacze 
klubu nie odważyli się więcej ryzyko­
wać kosztownego powrotu do czwartej

ligi.
W dniu 3 marca 2016 roku Michał 

Szymański zrezygnował ze stanowisku 
trenera seniorów Kasztelanii Brudzew. 
Swoją decyzję uzasadnił słowami: 
-W  każdym klubie w pewnym mo­
mencie przychodzi czas na zmiany. 
Zmiany nie były całkowite, ponieważ 
Szymański grał nadal w brudzewskiej 
drużynie, w formacji obrony. Piłkarze 
Orła doświadczyli jego umiejętności 
strzeleckich w marcowym sparingu. 
Przegrali z Kasztelanią 2:8, a Michał 
Szymański strzelił im trzy gole. W 
kawęczyńskiej drużynie w przeci­
wieństwie do swojego poprzednika 
prowadzić będzie tylko seniorów.

Zbyt małe uprawnienia
Drużynę juniorką powierzono 

Konradowi Grzelakowi, 23-letnie- 
mu pom ocnikowi A-klasowej dru­
żyny, a zarazem jej kierownikowi. 
Pan Konrad, jak  poinform ow ano na 
stronie klubowej ukończył niedaw ­
no kurs trenerski UEFA C. Spraw ­
dziliśm y w przepisach PZPN, że 
uprawnia to do prow adzenia drużyn 
dziecięcych do 12 roku życia. Tym ­
czasem pow ierzono mu prowadzenie 
juniorów  młodszych, czyli piłkarzy 
powyżej 13 roku życia. Z adzw oni­
liśmy w tej sprawie do Konińskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej. 
Odbierający telefon nie przedsta­
wił się nam. Powiedział, że mający

uprawnienia UEFA C nie może pro­
wadzić juniorów  młodszych. N ad­
mienił jednak, że warto upewnić 
się w W ielkopolskim Związku Piłki 
Nożnej. Powiedziano nam, że pan 
Grzelak ze zdobytymi upraw nie­
niami może prowadzić drużyny se- 
niorskie klas rozgrywkowych od A 
do C oraz drużyny dziecięce do lat 
12 roku. Prow adzenie przez niego 

juniorów  młodszych jest, jak  nam 
powiedziano, wykluczone. Do tego 
konieczne są uprawnienia UEFA B.

Andrzej R. Tyczyno

14/ WZPN twierdzą, że uprawnie­
nia Konrada Grzelaka nie pozwa­
lają mu na prowadzenie drużyny 
jun iorów  młodszych.

W składzie reprezentacji 
Polski na młodzieżowe m i­
strzostwa Europy w kolarstwie 
torowym -  Montichiari 2016, 
znalazł się także Dawid Czu­
bak. Nic dziwnego, w ubiegłym 
roku, wtedy niespełna 17-latek, 
zdobył w Atenach złoty medal 
w wieloboju. W tym roku w y­
walczył srebro w wyścigu dru­
żynowym oraz złoto w wyścigu 
punktowym juniorów.

D awid C zubak jes t zaw odni­
kiem K aliskiego Tow arzystw a 
K olarskiego z ekipy klubow ego 
trenera Piotra Z aradnego, jednak 
pierw sze szlify row erow e zdoby­
wał w Turkow skim  Tow arzystw ie 
C yklistów . W tym  roku w ziął 
udział w M E odbyw ających się w 
dniach 12-17 lipca w  M ontichia­
ri. Już pierw szego dnia wywalczył 
srebrny medal w wyścigu drużyno­
wym, następnego również był drugi, 
tym razem na sprinterskim dystansie 
1 kilometra. We czwartek, 14 lipca, 
po raz kolejny potwierdził, że jest 
jednym z bohaterów młodzieżowych 
mistrzostw Europy, w znakomitym 
stylu zostając złotym medalistą w 
wyścigu punktowym juniorów. Na 
półmetku omnium na pierwszym 
m iejscu uplasował się jego klubowy

Kolejne sukcesy w ychow anka TTC...

Niesamowity Dawid Czubak
kolega Szymon Kraw­
czyk, który wygrał 
dwa wyścigi, a w jed ­
nym był drugi.

Dawid Czubak, 
ubiegłoroczny mistrz 
Starego Kontynentu w 
omnium, tym razem 
nie wystartował w tej 
konkurencji, a swoich 
sił spróbował właśnie 
w wyścigu punkto­
wym. Rywalizację tę 
rozpoczął bez zarzu­
tów. Już po pierwszych 
finiszach zgromadził 
na swoim koncie 18 
punktów, wyprze­
dzając zdecydowanie 
kolejnego zawodnika. 
Wreszcie przyszedł 
czas na odjazd. Wraz 
z polskim reprezentan­
tem od czołowej grupy 
oderwali się Włosi oraz 
Portugalczycy, później 
jedno okrążenie toru 
kolejnych nadrobiło 
jeszcze czterech torow-

Dawid Czubak ponownie przywiózł złoto z m ło­
dzieżowych m istrzostw Europy.

ców. Łącznie zawodnik KTK wygrał 
pięć z dziesięciu lotnych finiszów, nie 
pozostawiając do końca złudzeń, że to 
jemu należy się zwycięstwo. Dawid 
Czubak zdobył łącznie 49 punktów, 
drugi Włoch Matteo Donega 36, a 
Belg Gerben Thijssen 32.

-C h ociaż  nie kom entowałem

decyzji startu naszego kolarza w 
wyścigu punktow ym , od początku  
w ierzyłem  w sukces i tak się stało
-  twierdzi trener Piotr Zaradny.

We włoskimi Montichiari Polacy
zdobyli łącznie 18 medali.

Opr boxa

Z ap ow ied ź 1 . ko le jk i sezonu 2 0 1 6 /2 0 1 7
Termin 6-7 sierpień: Wicher Dobra -  Biały Orzeł Koźmin Wlkp.,
Pogoń Nowe Skalmierzyce -  Victoria Ostrzeszów, Centra Ostrów Wlkp. 
-  Dąbroczanka Pępowo, PKS Racot -  Polonia 1912 Leszno, UKS Kania 
Gostyń -  Obra 1912 Kościan, Rawla Rawicz -  Ostrovia 1909 Ostrów 
Wlkp., LKS Ślesin -  Polonia Kępno, SKP Słupca -  Victoria Września

M ecze w  Dobrej -  ka len darium  kibica
1 .Wicher -  Biały Orzeł Koźmin Wlkp. (6 sierpień, sobota, 17.00)
2. W iche r- Pogoń Nowe Skalmierzyce (13 sierpień, sobota, 17.00)
3. W lcher-PKS Racot (27 sierpień, sobota, 17.00)
4. W lcher- Rawia Rawicz (10 wrzesień, sobota, 16.00)
5. Wicher -  SKP Słupca (24 wrzesień, sobota, 16.00)
6. W icher-Polon ia  Kępno (8 październik, sobota, 16.00)
7. W icher-O bra 1912 Kościan (22 październik, sobota, 15.00)
8. W icher- Dąbroczanka Pępowo (5 listopad, sobota, 14.00)
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O G Ł O S Z E N IE
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejsco­
wego planu zagospodarowania przestrzennego miasta 
Turku pn. „Południowe tereny miasta Turku” wraz z 
prognozą oddziaływania na środowisko
Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o 
planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tj.: Dz. U. 
z2016r. poz. 778 ze zm.), art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 paź-

I dziemika 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i 
jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tj.: Dz. U. z 
2016 r„ poz. 353 ze zm.) oraz Uchwały Nr XXXVH/339/14 
Rady Miejskiej Turku z dnia 11 września 2014 r. o przystąpie­
niu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta Turku pn. „Południowe tereny miasta 
Turku” zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu 
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzen­
nego miasta Turku pn. „Południowe tereny miasta Turku” 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 

J 10 sierpnia 2016 r. do 9 września 2016 r. w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Turku przy ul. Kaliskiej 59 (pokój nr 105), w  

; godzinach pracy urzędu od 715 do 1515.
Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w pro-

|  jekcie planu miejscowego odbędzie się w dniu 5 września 
2016 r. o godzinie 14M w siedzibie Urzędu Miejskiego w 
Turku przy ul. Kaliskiej 59, w sali konferencyjnej im. SO­
LIDARNOŚCI (II piętro).

; Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o 
planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tj.: Dz. U. 
2016 r. poz. 778 ze zm.) oraz 54 ust. 3 ustawy z dnia 3 paź- 

j dziemika 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i 
t jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska
I oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tj.: Dz. U. 2016 
1 r„ poz. 353 ze zm.) każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte 
I w projekcie wyżej wymienionego planu miejscowego może

wnieść uwagi.

Uwagi należy składać do Burmistrza Miasta Turku na 
piśmie z podaniem imienia i nazwiska lub jednostki or­
ganizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której 
uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
30 września 2016 r.
Zgodnie z art. 18 ust. 3 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, jako 
wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione 
w postaci elektronicznej:
opatrzone bezpiecznym podpisem elektronicznym we­
ryfikowanym przy pomocy ważnego kwalifikowanego 
certyfikatu w rozumieniu ustawy z dnia 18 września 2001 I 
r. o podpisie elektronicznym (tj.: Dz. U. z  2013 r. poz. 
262 oraz z 2014 r. poz. 1662 oraz z 2015 r. poz. 1893) lub | 
opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufanym 
ePU AP w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 17 lutego 
2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizują­
cych zadania publiczne (Dz. U. z 2014 r. poz. 1114 oraz z 
2016 r. poz. 352) lub za pomocą elektronicznej skrzynki po- 
dawczej w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 17 lutego 
2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizu­
jących zadania publiczne.
Zgodnie z art. 40 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o 
udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o 
ocenach oddziaływania na środowisko uwagi do prognozy 
oddziaływania na środowisko mogą być wnoszone:
- w formie pisemnej,
- ustnie do protokołu,
za pom ocą środków kom unikacji elektronicznej bez 
konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem 
elektronicznym, o którym mowa w ustawie z  dnia 18 
września 2001 roku o podpisie elektronicznym.

BUR M ISTR Z MIASTA TURKU 
ROM UALD ANTOSIK

z120/lk«

tfu
PGKiM

Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej i M ieszkaniowej 

Sp. z o.o.
in fo rm u je , że od d n ia  1 w rześn ia  2016 r. 

w p ro w ad za  now ą ta ry fę  d ła c iep ła  za tw ie rd zo n ą  decyz ją  
P rezesa  U rzędu  R egu lac ji E n e rg e ty k i w P o zn an iu  

n r  O P O -4210-32(7 )/2016 /1282 /X IV /A S Z l.

Taryfa z nowymi cenami została opublikowana w DziennikuLJrzędowym  
W ojew ództwa W ielkopolskiego nr 4796 z dnia 22 lipca 2016 roku. 

Wysokości nowych stawek opłat w zakresie przesyłania i dystrybucji ciepła 
(opłata stała i zmienna) od 1 w rześnia 2016 r. kształtują się następująco:

g ru p a C eny P rzesy ł o p ła ta  
s ta ła  z ł/M W /m -c

P rzesy ł
o p ła ta  zm ien n a  z ł/G J

B 1.0 netto 4 102,84 12,10
B 2 .0 netto 2 647,24 11,50
B 3 .0 netto 4 707,25 14,88

Opłaty za m oc zam ów ioną  ciepło i nośnik ciepła nie ulegają zmianie.

W odniesieniu do powyższych opłat (netto) podatek od towarów i usług 
(VAT) nalicza się zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa podatkowego.

Stawki opłat za przyłączenie do sieci ciepłow niczej od dnia 01.09.2016 
r. w ynoszą:

śred n ica  p rzy łącza  (m m ) staw k a  op ła ty  netto  (zł/m b)
20 182,00
25 197,50
32 205,88
40 226,19
50 237,50

W odniesieniu do powyższych stawek (netto) podatek od towarów i usług 
(VAT) nalicza się zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa podatkowego. 
Szczegóły dostępne na stronie internetowej w w w .pgkim -turek.pl ”

zlWikfl Z a rz ą d  P G K  i M  Sp. z o.o.

O G Ł O S Z E N IE
W Ó JT G M IN Y  TU R EK

Reumatyzm, bóle kręgosłupa, depresje
podaje do publicznej w iadom ości, iż w  U rzędzie G m iny w Turku przy ulicy O grodow a 4 

(I piętro sala posiedzeń) odbędzie się P R Z E T A R G  U STN Y  N IE O G R A N IC Z O N Y  
na sprzedaż niżej w ym ienionych nieruchom ości gruntowych:

Lp. Położenie
nieruchomości Nr dz.

Pow. 
działki 
w ha

Rodzaj
nieruchomości

Cena
wywoławcza 

w zł. plus 23% 
Vat

Termin
przetargu

Godzina
przetargu

Wysokość 
wadium 

w zł.

1 Cisew 367/8
•

0,2456
Zabudowa

mieszkaniowa
jednorodzinna

39 550,00 12.09.2016 1030 2 000,00

2 Albertów 37/1 0,1076
Zabudowa

mieszkaniowa
jednorodzinna

19 530,00 12.09.2016 11°° 1 000,00

3 Albertów 37/2 0,1910
Zabudowa

mieszkaniowa
jednorodzinna

33 090,00 12.09.2016 1100 1 7000,00

4 Albertów 38/5 0,1690
Zabudowa

mieszkaniowa
jednorodzinna

27 000,00 12.09.2016 1100 1 350,00

5 Albertów 38/6 0,1835
Zabudowa

mieszkaniowa
jednorodzinna

29 320,00 12.09.2016 11“ 1 500,00

6 Albertów 38/7 ',1355
Zabudowa

mieszkaniowa
jednorodzinna

19410,00 12.09.2016 11“ 1 000,00

7 Albertów 110 0,4200
Zabudowa

mieszkaniowa
jednorodzinna

37 210,00 12.09.2016 11“ 1 900,00

-  C horow ałem  na reum atyzm . 
Wszystkie zm iany pogody odczuwałem  
b a r d z o  b o l e ś n i e .  Ś r o d k i  
p r z e c iw b ó lo w e , z a s trz y k i n ie  
pomagały. Choroba dotknęła mnie tak 
pow ażnie, że przez dwa tygodnie 
praktycznie nie wstawałem  z łóżka. 
Przy każdym stąpnięciu odczuwałem  
dokuczliwe bóle w kolanach i stopach. 
P o  1 0  t e r a p i a c h  m e t o d ą  
biorezonansową dolegliwości minęły 
jak  ręką odjął. Dziś jestem  zdrowy.

-  C ie r p ia ła m  b a rd zo  d łu g o  
D i a g n o z a  b r z m i a ł a  z m ia n y  
zwyrodnieniowe kręgosłupa z rwą 
k u ls z o w ą . P rz e p is a n o  m i le k i  
przeciwbólowe, które przyniosły tylko 
chwilową ulgę. Tabletki, które łykam, 
zniszczyły  m ój żo łądek. Z prasy  
d o w i e d z i a ł a m  s ię  o p o n o ć  
rew elacyjnej metodzie BRT. Nie mając 
Innych m ożliw o ści, postanow iłam  
s p ró b o w a ć . W g a b in e c ie  BRT  
uzyskałam Inform ację, że terapia ta 
zatrzyma proces zwyrodnieniowy i co

najważniejsze likw iduje dolegliwości 
bólowe. Dziś, kończąc terapię, mogę 
stwierdzić, że okazała się ona bardzo 
skuteczna. Życie bez bólu sprawiło, że 

czuję się tak, jakby mi ubyło lat.
-  Po śmierci żony załamałem się 

nerwowo -  mówi pan Piotr. W nocy nie 
mogłem spać, płakałem. Bałem się wyjść 
z domu, przestałem się spotykać ze 
znajomymi, rodziną. Bez opamiętania 
łykałem tabletki. Po kuracji aparatem BRT 
mój stan poprawił się. Przestałem brać 
leki, w nocy śpię dobrze Jestem  
spokojniejszy, wraca m i chęć do życia.

Metoda BRT leczy zwyrodnienia stawów 
I kręgosłupa, astmę, nerwice, choroby 
układu krążen ia, serca, przewodu 
pokarmowego, choroby oczu, dróg 
oddechowych, miażdżycę, nadciśnienie 
tętnicze oraz wiele innych schorzeń. 
Wykonujemy komputerowe I bezbolesne 
testy alergiczne oraz odczulanie.

RZUĆ PALENIE

•jednorazowy zabieg 
likwidujący 

głód nikotynowy 
• metoda opracowana 

przez lekarzy

Do ceny p rze ta rg o w e j do liczony  zostan ie  p o d a tek  VAT w  w ysokości 23% .
O soby przystępujące do przetargu zobow iązane są w płacić w adium  w pieniądzu, w w ysokości p o d an e j w ta ­
beli, w term inie do 07 w rześn ia  2016 r. na rachunek U rzędu Gm iny w  Turku -R ejonow y Bank Spółdzielczy w 
M alanow ie nr 57855700090800091020080003. Za datę wpłaty w adium  uw aża się datę uznania ww. rachunku 
bankow ym . W adium zw raca się niezw łocznie, jednak  nie później niż przed upływ em  3 dni od dnia odw ołania 
lub zam knięcia przetargu. Wadium w płacone przez uczestnika, który przetarg w ygrał, zalicza się na poczet 
ceny nabycia nieruchom ości. Jeżeli osoba ustalona jako  nabyw ca nieruchom ości nie przystąpi bez uspraw ie­
dliw ienia do zaw arcia um ow y w m iejscu i term inie podanym  w zaw iadom ieniu, organizator przetargu m oże 
odstąpić od zaw artia  umowy, a w płacone w adium  nie podlega zw rotow i. U czestnik przetargu (pełnom ocnik) 
zobow iązany jes t przedłożyć komisji przetargow ej dow ód w płaty w adium , dow ód tożsam ości, a w przypadku 
osób praw nych i jednostek  organizacyjnych nie posiadających osobow ości praw nej, a podlegających wpisom  
do rejestru -  aktualny w ypis z rejestru lub w łaściw e pełnom ocnictw a.

W płacenie w adium  rów noznaczne jest z zapoznaniem  się z rozporządzeniem  Rady M inistrów  z dnia 14 w rze­
śnia 2004 r. w spraw ie sposobu i trybu przeprow adzania przetargów  oraz rokow ań na zbycie nieruchom ości 
(tj. Dz. U. z 2014 r., poz. 1490).
Cena nieruchom ości osiągnięta w przetargu podlega zapłacie jednorazow ej nie później niż do dnia zaw arcia 
um ow y przenoszącej w łasność w form ie aktu notarialnego. N abyw ca ponosi koszty zw iązane z okazaniem  
granic nieruchom ości. Opłaty notarialne i sądow e zw iązane z zaw arciem  um ow y w form ie aktu notarialnego 
oraz założeniem  i w pisem  do księgi w ieczystej w  całości ponosi nabyw ca nieruchom ości.
W ójt zastrzega sobie praw o do odw ołania przetargu z w ażnych pow odów, niezw łocznie podając do publicznej 
w iadom ości inform ację o odw ołaniu przetargu.
Szczegółow ych inform acji w, pow yższej sprawie m ożna uzyskać w U rzędzie G m iny w Turku ul. O grodow a 
4, 62-700 Turek (pokó j n r  32, tel: 63 279 40 72). O głoszen ie  o p r z e ta rg u  um ieszczone zostało  na s tron ie  
in te rn e to w e j U rzędu  G m iny  w T u rk u  h ttp :/ /b ip .g m in a .tu re k .p l/ z a k ła d k a  k o m u n ik a ty /. ziii/ik»

K O N IN , u l. D w o rc o w a  7 /9  
w w w .o d c z u la n ie .in 1 a .p l tel. 603 589 312
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Am atorska plażówka w  Turku

Siatkarskie zmagania seniorów
Po raz szósty na piaszczystych boiskach siatkarskich Ośrod­

ka Sportu i Rekreacji w Turku rozegrano Ogólnopolski Turniej 
Oldboyów w siatkówce plażowej. W tym roku w kategorii 40 + 
triumfowała siatkarska dwójka z Krakowa. A w starszej (50 +) 
- mieszana para z Warszawy i Torunia.

Zwycięskie dwójki w kategorii młodszej -  40 plus O Puchar Burmistrza 
Turku, który wręczyła Aleksandra Purcel-Kowalska, kierownik Wydzia­
łu Spraw Społecznych.

Od sześciu lat pod koniec lipca 
(tym razem 23 -  24) do Turku 
zjeżdżają się siatkarscy seniorzy. 

Organizatorem zmagań oldboyów 
w siatkówce plażowej jest stowa­
rzyszenie Oldboy Siatkarz Turek 
przy współudziale miasta, powiatu, 
turkowskiego Ośrodka Sportu i Re­
kreacji oraz sporej grupy sponsorów. 
Impreza jest coraz bardziej znana 
w siatkarskim środowisku senio­
rów. W tym roku przyjechały 24 
pary z takich miast, jak Czechowice 
Dziedzice, Słupca, Konin, Gliwice, 
Kraków, Wrocław, Oława, Radom, 
Kielce, Warszawa, Głowno, Cie­
chocinek, Aleksandrów Kujawski, 
Toruń, Bydgoszcz, Łask, a nawet z

Puchary i nagrody w kategorii 50 
plus wręczali starosta Powiatu 
Tureckiego Mariusz Seńko oraz 
reprezentanci sponsora turnieju.

mem każdy z każdym, co w końcu 
doprowadziło do wyłonienia najlep­
szych drużyn:

Puchar Burmistrza Miasta 
Turku (+ 4 0  lat).

1 m. Sławomir Marzec/Tomasz 
Klocek - Kraków,

2 m. Stanisław Ciupa/Grzegorz 
Łakomy - Gliwice,

3 m. Wojciech Szymankiewicz/ 
Dariusz Markiewicz -  Wrocław,

4 m. Ryszard Nowak/Krzysztof
nagród siatkarzom nadal towarzyszyły dobre humory. Jeden z obserwa- Wanat _  Radom/Kielce,
torów zauważył -  jak niewiele trzeba, by się cieszyć I być zadowolonym. 5 m pawej staszkiewicz/Robert

Po dwóch dniach morderczych wręcz rozgrywek, podczas rozdawania

Dołącz do MKS TU R  1921 TU R E K
Miejski Klub Sportowy Tur 

1921 Turek ogłasza nabory 
piłkarzy do wszystkich grup mło­

dzieżowych. Zespoły Tura uczest­
niczą w rozgrywkach Konińskiego 
Okręgowego Związku Piłki N oż­
nej. Klub zapewnia ciągłość trenin­
gów, w kolejnych grupach wieko­
wych. Zajęcia prowadzą trenerzy,

posiadający duże doświadczenie 
jako zawodnicy oraz szkoleniow ­
cy. Prowadzący zajęcia zapraszają 
na treningi wszystkich chłopców i 
dziewczęta, którzy chcą dołączyć 
do klubu.

Informacji udzielają następujący 
trenerzy. Junior Starszy - rocznik 
1998/1999/2000/2001 oraz tramp­

Pamiątkowe, wspólne zdjęcie wszystkich uczestników zawodów.

dalekiej Białowieży. Rok wcześniej 
w zmaganiach brały udział dwie pary 
siatkarskie z Łotwy.

Zawody rozgrywano w dwóch 
kategoriach, w grupie 40-latków 
plus, nagrodą główną był puchar 
Burmistrza Miasta Turku oraz upo­
minki od sponsorów, starsi siatkarze 
- 50 plus grali o puchar Starosty Tu­
reckiego i równie atrakcyjne nagro­
dy dodatkowe.

Mecze rozgrywane były syste-

karz Młodszy - rocznik 2003 - Da­
riusz Brzostowski, tel. 691 030 243. 
Trampkarz Starszy - rocznik 2002
- Dawid Jóźwiak, tel. 697 284 973. 
Młodzik Starszy - rocznik 2004
- Bartosz Grabowski, tel. 601 066
180. Młodzik Młodszy - rocznik 
2005 - Janusz Modrzejewski, tel 695 
488 505. U

Bąk -  Wrocław/Czechowice.
Nagrodę dla najlepszego siatkarza

w tej kategorii wiekowej przyznano 
Sławomirowi Marcowi z Krakowa.

Puchar Starosty Tureckiego 
(+ 50 lat).

1 m. K rzysztof Gałecki/Andrzej 
Kalisz -  Warszawa/Toruń,

2 m. K rzysztof Jankowiak/Piotr 
Przybylak Poznań,

3 m. Wojciech Za le ws ki/Krzysz­

W  Biegu pod Tysiącletnim i Dębami...

Zwycięstwo 
braci Werner

Sukcesem braci Werner zakończył się niedawny XII Bieg pod 
Tysiącletnimi Dębami w Kazimierzu Biskupim. Trzynastokllome- 
trowy dystans był czwartym z dziesięciu zaliczanych do Grand 
Prlx Wielkopolski Wschodniej.

Na starcie biegu stanęło 96 za­
wodników i zawodniczek, rywali­
zujących o zwycięstwo i punkty do 
klasyfikacji końcowej Grand Prix. 
Bezkonkurencyjni okazali się bracia 
Robert i Piotr Werner, którzy w takiej 
właśnie kolejności przekroczyli linie 
mety, umacniając się tym samym na 
prowadzeniu po czterech biegach.

Klasyfikację generalną kobiet rów­
nież wygrała zawodniczka z Malano­
wa Katarzyna Werner, która po opusz­
czeniu trzeciego z biegów (3 lipca w 
Cień i nie Zabomym) spadła na dalszą 
pozycję, którą w kolejnych sześciu 
biegach będzie starała się odrabiać.

Klasyfikacja biegu przedstawia 
się następująco -  mężczyźni: 1. Ro­

Zwycięzcy XII Biegu pod Tysiącletnimi Dębami.

to f Kowalski -  Bydgoszcz/Łask,
4 m. Adam Prończuk/Zbigniew

Gorzechowski - Czechowice/Gliwice;
W tej kategorii, najlepiej pracują­

cym zawodnikiem na boisku został
Krzysztof Gałecki z Warszawy. 

Organizację zawodów wsparli
także sponsorzy: PSS Społem Turek, 
Samorząd Osiedlowy nr 3 z Turku, 
Ochocki Turek, Unicom Turek, Pa­
pugi Turek, a sponsorem firma ER- 
KADO oraz Sun Garden i Yego.

bert Werner (Team Werner) z cza­
sem 49.15, 2. Piotr Werner (Team 
Werner) z czasem 49.27 i 3. Bartło­
miej Wiśniewski (Baszta Wyszyna) 
z czasem 49.47. Wśród kobiet: I. 
Katarzyna Werner (KKB Finisz 
Kalisz) z czasem 55.49, 2. Anna 
Blachowska (Kamkowo) z czasem 
59.57 i 3. Adrianna Plaża (KKS En­
dorfiny) z czasem 1.07.39.

Kolejność pozostałych turkow- 
skich zawodników: 4. miejsce Bar­
tłomiej Rzempołuch z Turku - 51.02, 
11. miejsce Janusz Rupnik z Turku - 
56.27, 21. miejsce Czesław Werner z 
Malanowa - 59.06 i 27. miejsce Ma­
riusz Mikołajczyk z Turku - 1.00.58.

boxa
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W ydarzenie historyczne, czyli...

Tuliszkowianin zawalczy w Tokio
Kacper Grześkiewicz, mieszkaniec Tuliszkowa, we wrześniu rozpocznie drugą klasę turkowskiego 

liceum. Zanim to jednak nastąpi, 3 sierpnia wyrusza w podróż do Tokio. W stolicy Japonii weźmie 
udział w Młodzieżowym Pucharze Świata karate kyokushin, jako jeden z sześciu reprezentantów 
Polski. Wszyscy trzymają za niego kciuki. -T o  wydarzenie historyczne, gdyż pierwszy raz i daj Boże 
nie ostatni, zawodnik z Tuliszkowa bierze udział w zawodach tak wysokiej rangi w stolicy Japonii 
-  mówi trener karate Dariusz Jasiakiewicz.

Tydzień przed wyjazdem do Japo­
nii Kacper Grześkiewicz wraz z tre­
nerem karate Dariuszem Jasiakiewi- 
czem spotkali się w Urzędzie Miasta 
i Gminy Tuliszków z burmistrzem 
Grzegorzem Ciesielskim. Ten wrę­
czył młodemu karatece dres w bar­
wach Polski, z naszytym logo Tulisz­
kowa i drobne gadżety. Przekazał mu 
też gratulacje za osiągnięcie, jakim 
niewątpliwie jest zakwalifikowanie 
się na młodzieżową olimpiadę karate 
kyokushin. Dwa lata temu wzięło w 
niej udział 1500 sportowców ze 140 
krajów, teraz będzie podobnie.

Jakie szanse
ma tuliszkowianin?

Kacper G rześkiewicz, jako za­
wodnik Klubu Sportów i Sztuk Wal­
ki, trenujący na stałe w sekcji karate 
w Tuliszkowie, ma duże dośw iad­
czenie. Karate kyokushin ćwiczy od 
2008 roku. Obecnie jest członkiem 
kadry narodowej karate i O kręgowe­

go Związku Karate w Poznaniu. Jest 
medalistą M istrzostw Polski i W iel­
kopolski, zdobył też puchary Polski 
i Wielkopolski. Do zawodów w Ja­
ponii przygotowywał się od maja. 
-K a c p e r  bardzo  ciężko p rz e p ra ­
cował osta tn i okres ze swoim opie­
kunem , K am ilem  W ięcław kiem . 
P rzygotow ania były specyficzne 
i uk ie runkow ane  pod zaw ody w 
Tokio. W a ru n k i fizyczne K acpra  
pozwoliły na opracow anie kilku 
sposobów  i  m etod tren ingow ych , 
k tó re  rozw inęły jego  um iejętności. 
W yciągaliśm y w artościow e rze­
czy, k tó re  K acper ma opanow ane. 
To przyczyni się do tego, że będzie 
w  stan ie  zaskoczyć przeciw ników  
-  wyjaśnia Dariusz Jasiakiewicz. 
Jego zadaniem największą trudność 
chłopakowi mogą sprawić zaw odni­
cy z Rosji, Japonii i Bułgarii. -A le 
to tylko ludzie, d latego pośw ię­
ciliśmy pew ien czas na spraw y 
m en ta lne , by w zm ocnić psychikę

K acp ra  -  dodaje trener.
Tuliszkowianin przyznaje, że 

ostatnimi czasy ciężko trenował, 
codziennie na sali spędzał po 4 go­
dziny. Gdy myśli o mistrzostwach 
najbardziej stresują go... inni za­
wodnicy. Czego się obawia? -Ż e  
p rzeg ram  -  mówi wprost. Twierdzi 
jednak, że nie oglądał wcześniej 
walk swoich przeciwników, ale ma 
nadzieję, że będą gorsi od niego.

M istrzostwa w Tokio nie będą ła­
twe, jak  opowiada Dariusz Jasiakie­
wicz, to zawody rozegrane w syste­
mie fuli contact, w których knockout 
czy knockdown są jak  najbardziej 
dozwolone. -W a lk i są bardzo  wi­
dow iskow e, tru d n e , w ym agające 
dużo w yrzeczeń i pośw ięcenia 
od zaw odnika, by p rzejść  kolej­
ne ru ndy  poszczególnych etapów  
tu rn ie ju  -  mówi trener.

Przy okazji spotkania w urzędzie 
chwalono także wysoki poziomie 
sportowy gminy Tuliszków.

Kacper Grześkiewicz, tuż przed wyjazdem do Tokio, otrzymał od burm i­
strza dres i drobne upominki. Na zdjęciu wraz trenerem karate Dariu­
szem Jasiakiewiczem i Grzegorzem Ciesielskim.

-P rz e z  to, że zaw odnicy z n a ­
szego k lubu , z poszczególnych 
sekcji, w yw alczą m edale podczas 
M istrzostw  Polski, daje  im  to 
możliwość do zakw alifikow ania 
się do k ad ry , by później, w w yni­
ku szkoleń, w yłonić spośród nich 
rep rezen tac ję . To dow ód na to, że 
każdy, bez w zględu gdzie m ieszka, 
czy je s t z dużej czy m alej m iejsco­
wości, ma tak ie  sam e szanse na 
udział w tego typu  zaw odach i

bycia w czołówce najlepszych na 
świecie -tw ierdzi Jasiakiewicz.

Za to, żeby w tej czołówce naj­
lepszych znalazł się i Kacper, wszy­
scy w Tuliszkowie trzymają kciuki. 
-S tać  go na to, bo m iałem  p rzy ­
jem ność obserw ow ać jego w alkę 
niedaw no, na m istrzostw ach Pol­
ski Zachodniej i w ierzę, że z Tokio 
w róci z m edalam i -  mówi Grzegorz 
Ciesielski.

O lga Boksa

Młodzi w ładysław owianie ze sportowym i sukcesam i

Docenieni w świecie, a także w Turku
Bartosz Gąbka, o którego ży­

ciowym rekordzie w skoku w dal 
Tbilisi, pisaliśmy w ubiegłotygo- 
dniowym wydaniu Echa Turku, 
doceniony został też przez Mariu­
sza Seńkę. Starosta wyróżnił też 
biegacza Jakuba Bałdykę, który 
w Słowenii zajął trzecie miejsce 
w biegu na 800 metrów.

Spotkanie w Jurkowskim Sta­
rostwie Powiatowym odbyło się w 
czwartek, 28 lipca. Uczestniczył w 
nim  Bartosz Gąbka. Lekkoatleta z 
Władysławowa zajął piąte miejsce w 
skoku w dal podczas zakończonych 
niedawno Mistrzostw Europy w Lek­
kiej Atletyce Juniorów (U 18) w gru-

Bartosz Gąbka (z prawej) podczas spotkania w turkowskim Starostwie 
Powiatowym.

zińskim Tbilisi. Uczestniczyło w nich 
43 sportowców z Polski. Wśród nich 
był Bartosz Gąbka, utalentowany wy­
chowanek MKS Aleksandrów Łódzki, 
a wcześniej Skoczka Władysławów 
i Maratonu Turek. Skoczek ukończył 
władysławowskie gimnazjum i obec­
nie jest uczniem Szkoły Mistrzostwa 
Sportowego LO im. M. Kopernika w 
Aleksandrowie Łódzkim. Jak mówił, 
udział w mistrzostwach w Tbilisi, to 
jego pierwsza tak poważna sportowa 
impreza. Jednak podkreśla, że na pew­
no nie ostatnia. Już pierwszego dnia mi­
strzostw rozpoczął kwalifikacje. Starał 
się, by osiągnąć jak najlepszy wynik, by 
wejść do pierwszej dwunastki. 1 udało 
się to z wynikiem 6.89 metra. W pierw­
szej próbie finału, Bartek skoczył

7.10 m, a w trzeciej kolejce uzyskał 
wynik 7.29, co dało mu piąte miejsce. 
Do brązowego medalu brakło zaledwie 
2centymetrów. Jednak to i tak ogromny 
sukces. Teraz sportowiec przygotowuje 
się do mistrzostw Polski, które odbędą 
się 6 sierpnia we Wrocławiu.

List gratulacyjny trafi też do Jakuba 
Bałdyki. Biegacz nie mógł uczestniczyć 
w czwartkowym spotkaniu. Sportowiec 
studiuje na Akademii Wychowanie Fi­
zycznego w Warszawie. W tym roku 
uczestniczył w Halowych Mistrzo­
stwach Polski Seniorów w lekkiej atle­
tyce, gdzie w biegu na 800 metrów zajął 
pierwsze miejsce. Jakub reprezentował 
też Polskę podczas biegu na 800 me­
trów w Słowenii w miejscowości Mari­
bor, gdzie zdobył brązowy medal, il

Nieudany, ale tylko sparing

Kasztelański scenariusz Wichru?
Wicher Dobra od 12 lipca pro­

wadzi przygotowania do wy­
stępów w czwartej lidze. W meczu 

sparingowym dobrska drużyna uległa 
na własnym boisku Pogoni-Koronie 
Stawiszyn - A-klasowej drużynie z 
okręgu kaliskiego. Źródła podają róż­
ne wyniki meczu. Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej w Koninie twierdzi, że 
mecz zakończył się porażką dobrzan 
1:6, a na klubowej stronie facebook 
podają, że przegrana wyniosła 1:5. 
Tam też przeczytać można wicie mó­
wiący komentarz: Bramkę dla nas 
strzelił Człapa. Tragedia.

Podczas uroczystości jubileu­
szowej Orła Kawęczyn wywiązała 
się w kuluarach dyskusja na temat 
przyszłości dobrskiej drużyny. Roz­
mawiali działacze sportowi z tetenu 
dawnego województwa konińskiego. 
Wszyscy życzyli Wichrowi jak  naj­
lepiej, ale też wątpili w powodzenie 
akcji „IV liga w Dobrej” . Przewa­
żały opinie, że już pierwsze porażki 
załamią dobrskich piłkarzy. Wów­
czas morale w  drużynie osłabnie, a 
co za tym idzie zacznie się kurczyć 
ławka rezerwowych. Wśród działa­
czy nawet z kilkudziesięcioletnim

doświadczeniem przeważała opinia, 
że Wicher zakończy swoją czwarto- 
ligową przygodę na rundzie w iosen­
nej. Również strona internetowa Pe­
ryferia Futbolu nisko ocenia szanse 
Wichru. Prognozuje ostatnie miejsce 
w tabeli i spadek do okręgówki wraz 
z SKP Słupca.

Nieco więcej optymizmu prze­
jaw iają działacze MGLKS Wicher 
Dobra. Ci, z którymi rozmawialiśmy 
mają nadzieję, że drużyna dotrwa do 
końca sezonu. Niemniej przewidują 
„scenariusz kasztelański”, czyli spa­
dek do okręgówki podobnie jak to

miało miejsce w Brudzewie.
Zgodnie z wcześniejszym i zapo­

wiedziami, Rada Miejska w Dobrej, 
dołożyła klubowi 40.000 zł na rundę 
jesienną. Wziąwszy pod uwagę, że 
na ten rok przeznaczono wcześniej 
68.000 zł, to w pierwszej rundzie 
czwartej ligi, drużyna będzie mu- 
siała zadowolić się kwotą około 75 
tys. zł. Powinno to wystarczyć na 
opłaty sędziowskie i inne związane z 
rozgrywkami oraz koszty transportu. 
Czy znajdą się sponsorzy gotowi w y­
łożyć na piłkarskie gaże?

Pierwsze dwie kolejki rundy je ­

siennej Wicher rozegra na własnym 
boisku. W dniu 6 sierpnia z Białym 
Orłem Koźmin Wielkopolski, a 15 
sierpnia z Pogonią Nowe Skalmie­
rzyce, która podobnie jak  \^icher 
jest czwarto ligowym beniaminkiem. 
Drużyna ze Skalmierzyc w  przeci­
wieństwie do Wichru wygrała spa­
ring z LKS Gołuchów 4:3. Na doda­
tek z powodu urlopów i kontuzji nie 
wystąpiło czterech podstawowych 
graczy. LKS Gołuchów to trzecia w 
minionym sezonie drużyna kaliskiej 
okręgówki.

(art)
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Gmina Uniejów zajęła III miej­
sce w Rankingu Samorządów 
2016 dziennika Rzeczpospolita w 

kategorii gminy miejskie i miejsko- 
wiejskie.

Główne kryteria, jakim  zostały 
poddane miasta i gminy to efektywny 
rozwój, dbałość o jakość życia miesz­

kańców oraz dobry stan finansów. W 
ostatecznej klasyfikacji Gmina Unie­
jów  uzyskała 57,52 punktów co dało 
jej trzecie miejsce tuz po zwycięzcy 
rankingu -  Kołobrzegu i plasującej 
się na drugim miejscu Gminie Zator.

III miejsce to wielki sukces na­
szej gminy, która w ostatecznej kla­

syfikacji pozostawiła za sobą 247 
miejscowości w  swojej kategorii. 
W klasyfikacji szczegółowej Unie­
jów  uzyskał największą punktację 
w kategoriach: sytuacja finansowa 
samorządu, wydatki w przeliczeniu 
na osobę, pozyskane środki unijne w 
przeliczeniu na osobę oraz procento­

wy udział wydatków 
na promocję.

Więcej informacji 
na temat rankingu 
można znaleźć na 
stronach Rzeczpo­
spolitej - www.rp.pl IV Urzędzie Miasta w Uniejowie zawiśnie kolejny 

pamiątkowy dyplom.

PIERWSZA MISJA GOSPODARCZA W UNIEJOWIE
Od niedzieli Uzdrowisko Uniejów gościło 

przez cztery dni zagranicznych przedstawi­
cieli naszych miast partnerskich z: Węgier, Gruzji, 

Białorusi, Włoch, Ukrainy. Podczas wizyty stu­
dyjnej, realizowanej w ramach projektu „Zwięk­
szenie międzynarodowej rangi gospodarczej Re­
gionu Łódzkiego poprzez działania prowadzone 
w zakresie promocji gospodarczej regionu przez 
gminę Uniejów”, odbyła się konferencja „Leczni­
ctwo uzdrowiskowe, ekoinnowacje, ekoinwesty- 
cje” w dniach 26-27 lipca na zamku w Uniejowie. 
Celem konferencji była wymiana doświadczeń w 
dziedzinie ekoinwestycji i lecznictwa uzdrowisko­
wego. Poruszono tematy: rozwoju turystyki uzdro­
wiskowej i zdrowotnej oraz perspektyw dla Polski 
i województwa łódzkiego, wykorzystania energii 
odnawialnej ze szczególnym uwzględnieniem 
energii geotermalnej, możliwości zastosowania 
wody słonej ze źródeł termalnych w Uniejowie do 
przetwórstwa.

Ponadto podczas wizyty uczestnicy zapoznali 
się z inwestycjami w regionie oraz wzięli udział w 
„live cooking” na tarasie Restauracji „Herbowa” . W ramach misji gospodarczej w Zamku odbywały się konferencje z udziałem międzynarodowych delegacji.

RUSZYŁY ZAPISY NA BIEG DO GORĄCYCH ŹRÓDEŁ
października 2016 r. Unie­
jów  po raz dziesiąty powita 

i ugftści biegaczy startujących w 
Ogólnopolskim Ekologicznym „B ie­
gu do Gorących Źródeł -  Zdrowie 
przez wodę”, wchodzącym w cykl 
9 biegów o Puchar Marszałka Wo­
jew ództw a Łódzkiego -  Witolda 
Stępnia.

Tradycyjny wystrzał ze średnio­
wiecznej armaty o 13:30 rozpocznie 
rywalizację na przygotowanej, okre­
ślanej przez biegaczy jako szybka.

atestowanej trasie wiodącej od Ryn­
ku w Uniejowie poprzez most na 
Warcie, następnie przez turystyczną 
część miasta (Zagroda Młynarska, 
Lawendowe Termy, Termy Uniejów, 
Zamek) i uwielbianą przez biegaczy 
kładkę, obok Kolegiaty, następnie 
przez mieszkalną część miasta aż do 
nawrotu i powrotu na metę w Rynku.

Uczestnicy biegu będą klasyfiko­
wani w następujących kategoriach: 
open kobiet i mężczyzn, wiekowych, 
mieszkańców województwa łódz­

kiego, gminy Uniejów oraz Klubo­
wiczów Geotermii Uniejów. Wyróż­
nienia otrzymają również najstarszy 
i najmłodszy biegacz. Nagrodą dla 
najszybszych kobiet i mężczyzn w ka­
tegorii open będą nagrody pieniężne, 
odpowiednio 1000 zł, 750 zł, 500 zł. 
W pozostałych kategoriach wręczy­
my nagrody rzeczowe. Niezależnie 
od zajętego miejsca, każdy biegacz 
na mecie otrzyma pamiątkowy medal 
i weźmie udział w losowaniu nagród 
podczas zakończenia imprezy.

Dla wszystkich osób, które ukoń­
czyły wszystkie poprzednie edycje 
biegu, Organizator przygotował spe­
cjalną niespodziankę -  zwolnienie z 
opłaty startowej. W tej sytuacji wy­
starczy zapisać się na bieg na prze­
znaczonej do tego celu stronie bez 
dokonywania opłaty, po weryfika­
cji zostanie nadany numer startowy 
(szczegóły w  regulaminie).

Dodatkowo, Klub Biegacza Geo­
termia Uniejów przygotował konkur­
sy i losowanie gratisowych pakietów

startowych -  zachęcamy do polubie­
nia i śledzenia fanpage Klubu Biega­
cza i Biegu do Gorących Źródeł na 
facebooku.

Do 31 sierpnia zapisy możliwe z 
najniższą opłata startową 40 zł, na­
stępnie do 30 września 50 zł, a do 
8.10 -70 zł. W dniu zawodów opłata 
będzie wynosiła 100 zł.

Zapisy już trwają poprzez system 
data sport.pl, na stronie: www.Onli­
ne, datasport.pl
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P R A C A

P R A C O W A Ł E Ś  legalnie 
w  N iem czech 2012 - 2015 
- odbierz podatek! Otwórz 
firmę w Niemczech i pracuj 
legalnie! 63 249 15 78.

Z A T R U D N IĘ  kobietę na 
s ta n o w isk o : sp rz e d a w c a  
w sk lep ie  m onopo low ym  
Adamus w Turku. D oświad­
czenie w handlu, w iek 20- 
45 lat, dobre w ynagrodze­
nie; 609 611 662.

A P T E K I Stylowe w Turku, 
K oninie i Kole zatrudnią: 
m agistrów  oraz techników  
farm acji. K ontakt e-m ail: 
spharm a@ op.pl.

M A G I S T E R  fa r m a c j i  z 
u p raw n ien iam i k ie row n ika  
szuka pracy; 661 738 21 3 .4245pz 

Z N A S Z  ję z y k  n ie m ie c k i?  
Pracuj jako  opiekunka! Roz- 
pocznij w spółpracę z  Prom e- 
dica24 i w y jedz  z  nam i na 
min. 60 dni i zdobądź bonus 
do 300 Euro brutto do pensji. 
Z adzw oń i zapytaj o prom o­
cję; 507 061 877 
P R Z Y J M Ę  u c z e n n ic e  na 
praktyczną naukę w zawodzie 
fryzjer; 504 185 034. 4263pz

Z A T R U D N IĘ  sz w a c z k i / 
kraw cowe. Praca jednozm ia­
nowa w Kole. Tel. 696-244- 
287.

L O K A L E
M I E S Z K A N I A

NOW E LOKALE 

DO W YNAJĘCIA

• Handlowo-usługowe
* Medyczne
- Gabinety zabiegowe
- Gabinety diagnostyczne
- Kompleks gabinetów 

na przychodnie
Turek, ul. Kolska Szosa 4 

Tel. 602 515 808

D O  w y n a ję c ia  lokal 56m 2 
+ piw nica na działalność lub 
sklep -  parter. 14m2 na biuro 
l piętro. Turek ul. B roniew ­
skiego 7; 508 185 701 lub 605 
226 945.

S P R Z E D A M  ładne, w y re ­
montowane mieszkanie 3-po- 
kojowe na I piętrze, 137.000zł 
do negocjacji; 609 060 203rf6wk 
S P R Z E D A M  kaw alerkę po 
rem oncie , balkon , łaz ienka 
z w c, m ożliw ość  zrob ien ia  
dwóch pokoi; 570 100 6 1 0 ^ ^  
D O  w y n a jęc ia  m ieszkanie, 
2-pokoje, kuchnia, łazienka, 
c.o. Tuliszków, ul. Poznańska 
14; 663 793 124.

4 l94w k

Ł Ó D Ź  - do w ynajęcia 2-po­
k o je , k u c h n ia ,  ł a z ie n k a ;  
607 168 462.
R A T A JE  - Pozpań - do w y­
najęcia m ieszkanie 2-pokojo- 
We 37m 2, um eblow ane; 781 
728 603.
S P R Z E D A M  m i e s z k a ­
nie 48m 2 w  Turku przy ul. 
O rzeszk o w ej, ro zk ład o w e , 
2-pokoje, balkon, 11 piętro, po 
rem oncie; 796 794 993 * 42 l2w k

W Y N A JM Ę  pokój z kuchnią 
i łaz ien k ą  w P oznan iu  s tu ­
den tce lub studentow i; 604 
202 818.
M IE S Z K A N IE  we W rocła- 
w iu do w ynajęcia; 607 953 
700.

N IE R U C H O M O Ś C I
D O M Y

SIGN0 NIERUCHOMOŚCI 
Turek, ul. Szeroka 12

te l. 63 289 11 00. 888177 666

1. Mieszkania w Turku:
-  4-pok 59 m2 Wyszyńskiego -168.000 d
- 2-pok 47 m2 Spółdzielców - 99.000 2ł

2. Domy:
- Turek - od 300.000 do 690.000 zł
- Krwony- 105.000 A
3. Działki budowlane:
- Turek Os. Muchlin 869 m2 - 69.000 zł
- Zbiornik Przykona 621 m2 - 23.000 zł

w w w .s ig n o .c o m .p l
PŁOTY

BETONOW EA B A-

N IE R U C H O M O Ś C I

WYCENA
POŚREDNICTWO

605-430-225
63-241-89-41

Biuro <zynne -  pn.-pt. 9.00*17.00 
62-510 Konin 

ul. Noskowskiego 1A/128 
www.abonitruihomosii.pl

SPR Z E D A M  działki 10-aro- 
w e w  T urkow icach , działki 
posiadają decyzję o warunkach 
zabudowy; 782 596 322. 35g4wk 
SPR ZE D A M  działki budow­
lane (uzbrojone) o po w. 7 ar w 
Przykonie, przyległe do osiedla 
w Psarach; 693 702 481. .... .

4211wk

S P R Z E D A M  dom  170m 2 
w Turku, w o lnosto jący , do 
zam ieszkania  oraz budynek 
112m2 na działalność gospo­
darczą; 510 513 191. 4]3Owk 
SPR Z E D A M  działki budow­
lane uzbrojone o pow. 13ar i 
20ar w Mariantowie, gm. Wła­
dysławów; 667 596 529. 4]34wk 

S P R Z E D A M  0,78ha ziem i 
na działki budow lane w Pięt- 
nie; 691 573 936. 4, ^

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u ­
d o w la n ą  w M a ło s z y n ie ;  
63 279 66 37.

4228wk

S P R Z E D A M  dom  jed n o ro ­
dzinny na O siedlu Z apałcza­
nym w ju rk u ,p o w . użytkowa 
183 m +  107m~ piw nica z  
garażem ; 608 585 202.

4252pz

S P R Z E D A M  dom , g araż , 
b u d y n e k  g o s p o d a rc z y  na 
działce 9 arów. Turek, osiedle 
M uchlin , do zam ieszkan ia ; 
697 746 646.
S P R Z E D A M  dom i budynek 
gospodarczy na działce 29,5ar 
w Żukach oraz działki budow­
lane; 530 061 875. 4289wk
D O M - T urek ul. S pokojna 
(st.sur.zam.)- dom parterowy 
z w budow anym  garażem  - 
142,30 m2 - 330 000; 605 430 
225 7 2A

D O M  -  B ru d z e w  - m a ły  
dom ek parterow y; budynek 
mieszkalny + budynek garażo- 
wo -  gospodarczy - 73,63 m2 
-  169 000; 663 405 270. *
D O M  Słodków  K olonia (st. 
sur.otw.)- parterowy, niepod- 
piw niczony + budynek gara­
żow y - 109,22 m2 - 220 000; 
605 430 225.

D O M  C isew  ( s t  sur. o tw ) 
-  parte row y  z  poddaszem  
użytkow ym  oraz w budow a­
nym  garażem - 137,80 m 2 
- 2 2 0  000; 605 430 225. 726k

USŁUGI o g ó ln e

W IA T Y  G A R A Ż E  
b e t o n o w e

(również w kolorze)
oodmurówki pod panele i siatkę

produK C ja i m o n ta ż
GOLM EX

Tarnowski Młyn 40A
tel 60fi 813 494:63 214 50 12
w w w . g o l m e x . e u

W IA T Y  G A R A Ż E  
podmurówka do siatki i panela
• P R O D U K C J A  

• M O N TA Ż
* T R A N S P O R T

M u lti-B e t

603 701 544, 510 123 414

BETONOWE 
GARAŻE I WIATY 

PODMURÓWKI 
POD S IA T K Ę  I PANEL

PR O D U K C JA
MONTAŻ

BETOGROD  
BRATUSZYN 24 
Tel. 785 267 757

N A PĘ D Y  do bram, dom o­
fony, alarmy, kamery, auto- 
blokady. Instalacje te le fo ­
niczne i teleinformatyczne. 
Skrzynki listowe przelotowe 
i naw ierzchniowe z dom o­
fonem. Turek, Chopina 99.; 
601 818 259.

PR A N IE  i czyszczenie dy­
wanów, tflpicerek meblowych 
i samochodowych. Odbiór z 
domu klienta lub w punkcie 
przy ul. Browarnej 6 (14.00 
-16.00); 667 913 419. 42JMwk

T R A N S P O R T  o s o b o ­
w o -to w aro w y  busam i 9-, 
12-, 16-, 2 0 -o so b o w y m i, 
w ycieczk i, p rzysięg i, im ­
prezy. Ż A L U Z JE , ro lety , 
tapicerki drzw iow e, drzw i 
i zam ki G erda, wzm acniane 
d rzw i w e jśc io w e , m a rk i­
zy , m o sk itie ry , karn isze . 
Pranie żaluzji pionow ych. 
A trakcyjne ceny - sprzedaż 
i m ontaż. Sklep: ul. 650-le- 
cia 4, teł. 63 2 893745 ,603  
222 195

P R A N IE  dywanów, w ykła­
dzin, m ebli tapicerow anych 
i ta p ic e re k  s a m o c h o d o ­
wych, w ysoka jakość usług, 
konkurencyjne ceny, zapra­
szam y; 661 964 682.

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
nów i w ykładzin, tapicerki 
meblowej oraz sam ochodo­
wej. Tylko w  domu klienta. 
Gwarantuję w ysoką jakość 
usługi! 609 051 562.

B R A M Y , ogrodzen ia  kute, 
po ręcze , ba lu s trad y , d rzw i 
garażow e, szybki term in re­
alizacji; 782 291 821. 4]93wk

W Y K O N A M  prace ogrod­
nicze (pielęgnacja, w ycinka, 
w ykaszanie z uprzątnięciem  
i w y w o zem  p o z o s ta ło ś c i ,  
nasadzen ia) oraz prace p o ­
rządkowe na budowie. Własny 
sprzęt; 604 211 256. (
U D R A Ż N IA N IE  kan a liza ­
cji; 696 278 416. 

K A M IE N IA R S T W O  WWW. 
n a g ro b k i-s ta ro s ta .p l 601- 
360-659.
U D R A Ż N IA N IE  kana liza ­
cji, przydom owe oczyszczal­
nie. 8 82-402-000. fWW
P R O D U K C J A  o g ro d z e ń , 
b ram , b a lu s tra d , m a lo w a ­
n ie  p ro sz k o w e , c y n k o w a ­
nie, szybki term in realizacji. 
P.P.H.U Arek, O brębizna 26b; 
601 792 734.

P R O D U K C JA  siatki og ro ­
dzeniow ej pow lekanej ocyn­
kow anej, panele ogrodzenio­
we, podm urówka. A kcesoria, 
m o n taż , tra n sp o rt . G ło g o -. 
w a 37 , gm. W ładysław ów ; 
664 494 239. .4045wk

T A R T A K  sp a lin o w y , o b ­
jazdow y. C ięcie d rew na na 
m iejscu u klienta. 602-124- 
977;63-272-21-79.

S T U D N IE  -  k o p an ie , p o ­
głębianie, w iercenie, naw ad­
nianie ogródków  www .ogro- 
d y o d ad o z .p l 6 9 1 -6 2 1 -5 1 3 ; 
723-353-387. „

T A P IC E R O W A N IE  krzeseł, 
foteli, puf, możliwość w ym ia­
ny pianki, ponad 200 tkanin 
do w yboru, m ożliw y dojazd 
do klienta; 609 871 215.4, 7Owt

’ 4279w k

USŁUGI b u d o w la n e

S T Y R O P IA N , w ełna Ta­
nio. 500-299-603.

R E M O N T Y , m alow anie, 
g ip so w an ie , g ład z ie , p a ­
nele, płytki, regipsy, staro- 
-tynki; 725 475 970. 42ł6wk

P L A N U J E S Z  r e m o n t  
d o m u ?  W sz y s tk ie  p race  
rem on tow e od A do Z  + 
sto la rk a  m eb lo w a; www. 
p id b u d .re p u b lik a .p l; 607 
418 991.

R E M O N T Y , szpachlowanie, 
m alow anie, docieplenia pod­
daszy, p rzeróbk i w ew nątrz  
dom u; 725 248 470. 

P R O J E K T Y  a r c h i t e k to ­
niczno-budow lane, kontrole 
obiektów  budow lanych, eks­
pertyzy techniczne, nadzory 
budow lane, św iadectwa ener­
getyczne, aranżacje w nętrz; 
504 772 995.

M U R O W A N IE  k lin k ie ru , 
płoty, ogrodzenia z pustaka 
łupanego; 660 001 6 8 9 .2W3/KW 

M U R A R ST W O  budowa do­
mów, garaży; 668 230 722^63/KW 
B R U K A R S T W O , układanie 
kostki betonow ej i g ran ito ­
wej, schody i tarasy, całe po­
sesje, m ałe i duże pow ierzch­
nie, solidne w ykonanie. Kras- 
-B ruk; 781 674 573. dl, t412owlt

U K Ł A D A N I E  k o s t k i  
b ru k o w e j: ta ra sy , sch o d y , 
p o w ie rz c h n ie  do 1 2 0 m 2 ; 
733 571 172.

U K Ł A D A N I E  k o s t ­
ki b ru k o w ej i g ra n ito w e j; 
609 742 928.

U K Ł A D A N I E  k o s t ­
ki b ru k o w ej i g ra n ito w e j; 
669 800 310.
M A L O W A N IE  dużych po ­
wierzchni: wnętrza, elewacje, 
dachy, hale , itp. oraz tynki 
e lew acy jn e  ty p u  B a ran ek ; 
793 398 969.

4247pz

C Y K L IN O W A N IE  bezpyło­
w e 230 V, renow acja schodów, 
układanie parkietów, podłóg, 
m ozaiki, m alow anie wnętrz; 
792 780 578 www.szymanski- 
w ykonczenia.pl 4 2 6 Ipz

R O L N IC Z E

► kupię <

B Y D Ł O  - kupię każde rzeźne 
oraz z konieczności, płatność 
gotów ką, odbiór z gospodar­
stwa; 785 569 688. .... .
C IĄ G N IK  C-360 oraz inne 
ursusy, MF 255, w ładim irec, 
zetory , p rzyczepy  ro ln icze, 
kom bajn  z iem niaczany , ła ­
dowacz, rozrzutnik oraz inne 
sprzęty. 666-188-459. 2łS5/KW

sprzedam

B Y C Z K I i ja łó w k i cielak i 
m ięsne, duży w ybór, tran s­
port; 726 909 060. Zdjęcia i 
inform acje na stronie www. 
sprzedaz-cielat.pl ziąwk 
A T R A K C Y J N E  c e n o w o  
k o n s tru k c je  s ta lo w e  z d e ­
m ontażu na wiaty, hale itp., 
m .in . k ra to w n ica  dachow a 
ocynkow ana 6,3m  długości 
za 130 zł/szt., ru ry  oraz inna 
używ ana stal od 1,90 zł/kg, 
transport; 726 909 070. Pełna 
oferta na www.bator.pl z|Qwk 

W IA L N IE  i młynki porusza­
ne siln ik iem  elek trycznym . 
C ichów 27;691  685 O83.4050wk 
P R Z Y C Z E P A  n is k a  w y ­
w rotka 4,5 t., przetrząśarka- 
-zgrabiarka zaw ieszana 4-ka, 
roztrząsać z do siana pająk, rota­
cyjna polska; 695 653 380.42J7wk 

P R Z Y C Z E P A  D-47 w yw rot­
ka 4,5 t., talerzówka, rozrzut­
nik 1-osiowy, siewnik Pozna­
niak, Ursus C-360, kabina do 
C-360; 661 599 054. 42S7wl 
K O M B A JN  z iem n iaczan y  
„A nna” w  dobrym  stanie, rok 
1988, cena do uzgodnienia; 
6 6 1 9 1 2  930.

4262pz

Z IE M N IA K I paszow e; 697 
454 767.
S A D Z A R K A  czeska, gw iaz­
da 7-ka, siew nik Poznaniak, 
obsypnik do ziemniaków,*śru- 
tow nik, kany 25 1., kom bajn 
Fahr ch ed er 3m , heb larka; 
691 591 760.

4285 wk

B E C Z K I, ciągniki, kom baj­
ny, agregaty, pługi, inny sprzęt 
rolniczy; 502 784 2 5 2 .3656wk 
P R A S A  Z 2 2 4 ,  1 9 9 4 r . ,  
stan w izua lny  i techn iczny  
bdb., cena do uzgodnien ia; 
607 518 594.

Przewozv o so d o w s  do
N i e m i e c ,  H o l a n d i i  i B e l g i i

yjazd codziennie, 
ćbieramy i podwozimy pod dom. 

źliwość zabrania większego bagażu.
PRO M O CJA ! 

p ię ty  kurs 50% , a  10 GRATIS.

R Ó Ż N E

T E L E F O N Y  k o m ó rk o w e  
now e i używ ane, serwis, ak­
cesoria do telefonów, baterie, 
ładow arki, pokrow ce, szkła 
hartowane. Turek, ul. M ickie­
w icza 6; 694 356 062. z6/DS 
Z A JA Z D  J a g o d a  - Linne. 
Imprezy okolicznościowe i ro­
dzinne, katering. Stypa już  od 
16 zł. Noclegi, w tym również 
dla firm; 695 221 956. .’ 4124wk

sprzedam

G A R A Ż E  b la s z a n e  
od 1 5 0 0  zł, BRAMY 

GARAŻOWE, UCHYLNE 
TANIE płoty i ogrodzenia

RATY, tel./fax 062 733 88 30. 
0607 680 103.

S P R Z E D A M  P u b  69 i 
R e s ta u ra c ję  69 -  (nakłady) 
dobrze prosperująca firma z 
dużym  potencjałem . O K A ­
ZJA -  rozw inięta firma. Tel. 
601 66 53 56

D R E W N O  k o m in k o w e ;  
6 0 1 3 3 9  068. dnsi .

405 Iwk

D R E W N O  kom inkowe-opa- 
łow e sezo n o w an e : akac ja , 
dąb, jesion, buk, grab, brzoza, 
jaw or, sosna, transport g ra ­
tis; www.drewno-zawadzki.pl 
603 649 714; 693 485 467

392 Iwk

P S Z C Z O Ł Y  z ulam i na ram ­
ce D adanta oraz przyczepkę 
3m x 1,5m stan bardzo dobry; 
698 262 699.

USŁUGI FINANSOWE

POŻYCZKI
Dla stałych klientów

1000 z ł - 12 rat 
miesięcznych po 128 zł 

1000 zł -  po 30 dniach 
oddajesz 1060 zł

63 245 22 66; 600 280 855

P O Ż Y C Z K I na o św ia d ­
czen ie  do 7 .5 0 0 z ł na 24 
m ie s iące . C h w iló w k i do 
2.000zŁ Turek, ul. Kolska 
Szosa 11 (obok Kauflandu); 
663 808 055.

N IE  re z y g n u j ze  sw oich 
p lanów ! Prosty k redy t na 
ośw iadczenie. Turek, ul. 3 
M aja 23.; 63 256 04 0 4 . ^

K R E D Y T Y  konsolidacyjne! 
W ysokie kwoty, długi okres 
kredytow ania! Szybka decy­
zja! 601 388 826. z5wk

P O T R Z E B U J E S Z  k a sy ?  
N a podręczniki, now ąpralkę, 
rower, a m oże na coś innego? 
Przyjdź i spraw dź ofertę dla 
siebie! 721 791 988. z5wk

ID E A L N Y  kredyt na sierp­
n io w e  w y d a tk i, m in im u m  
fo rm a ln o śc i, p ie n ią d z e  na 
koncie w 5 minut! 63 256 04 
04.

TTTT
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P O T R Z E B U JE S Z  szybkiej 
napraw y budżetu dom ow e­
go? Weź pożyczkę do 75OOzł 
i spłacaj w dogodnych ratach! 
601 388 826.
N OW A  lekka oferta kredyto­
wa! K redyty gotów kow e dla 
każdego! 721 791 988. zjwk 
D A J się zaskoczyć! N aw et 
do 1600zł bez dodatkow ych 
kosztów! 721 791 988. z5wk 

L O M B A R D . Pożyczki pod 
zastaw  (złoto, srebro, telefo­
ny, laptopy, rtv i inne). Skup 
z ło ta  i sreb ra  - n a jw yższa  
cena. Turek, ul. Armii K ra­
jow ej 28, tel. 63 278 31 99; 
w w w .lom bardlider.pl 4226wk

NAUKA

SKUP
POJAZDÓW

CIĘŻAROWYCH

7 9 2 -3 7 1 -9 7 8

O S K  K u rs y  Z a w o d o w e  
Zenon K urzaw a, Turek ul. 
M ilew skiego  10, tel. (63) 
289 40 03, 697 463 005 
prow adzi kursy: - na prawo 
jazdy kat: B, B 1, A, A 1, A2, 
A M , T, - ro zp o czy n am y : 
0 4 .0 8 .2 0 1 6  r (c z w a rte k )  
o godz. 16:00, - na praw o 
jazdy  kat: C , CE, BE - kurs 
"K ierow ca w ózka jezdn io ­
w ego" - ro zpoczęcie  ku r­
su 0 8 .0 8 .2016  r (w to rek ) 
godz: 17:00 - S z k o le n ie  
okresow e k ierow ców  kat: 
C i D - rozpoczęcie kursu 
13.08.2016 r (sobota) godz: 
8:00 - Kwalifikacja W stępna 
Przyspieszona - rozpoczęcie 
kursu 03.08.2016 r (środa) 
godz. 16:00, - K urs ADR, 
oraz inne kursy zaw odow e 
B ad an ia  p sy ch o lo g iczn e : 
08.08.2016 r (poniedziałek) 
od godziny 8:00,13.08.2016 
r (sobota) od godziny 8:00, 
2 0 .0 8 .2 0 1 6  r (so b o ta ) od 
godziny 8:00 14K

7/cefl

A U T O -skup, w szystkie, cena 
1 zł za 1 kg; 888 460 461. 
A U T O Z Ł O M O  W A N IĘ , 
skup aut całych, p ow ypad ­
kow ych, odbiór od klienta. 
W ystaw iam y zaśw iadczenia 
do Wydziału Komunikacji. 54- 
286-54-88; 512-301-44 l.z/lfl/KW

sprzedam

V O L K SW A G E N  Passat TDI 
-  sedan 130 KM , 201.000 km, 
rok 2002, 12.400 zł; 691 297
922. 4260pz

LEKARSKIE

Daw-Med /  /k
Aparaty tłuchowe
Turek. ul Armii Kiojowel 21 •'
tel. 63 2 78  22 39 •' / "  - /

czarne pn-pl 9 00  - 16.00

• cyfrowe aparaty słuchowe
• systemy wspomagające słyszenie
• akcesoria ła n ie  b a te r łe l
• wkładki antyhałasowe i antywodne
• badanie słuchu
• tympanometria
• dofinansowanie w PCPR i NFZ
• bezpłatne testy słuchu
w każdy czwartek i piątek

G A B I N E T
L E K A R S K I

specjalista chorób wewnętrznych

KARDIOLOG
lek. med. Marcin Krupa

TAN IEC - nauka tańca towa­
rzyskiego dla par, osób samot­
nych, pierwszy taniec dla no­
wożeńców; 784 089 970.

ECHO SERCA z duppiernm 
DOPPLER TKANKOWY 
HOLTER EKG 
TESTY WYSIŁKOWE

4276wk

AUTO - MOTO

kupię

KASACJA  l»<M IKIIÓW

EK G , W izyty  d o m o w e  
EK G  w  d o m u  p a c je n ta

środa, piątek od godz. 16.00 
pa rejestracji telefonicznej 

inne terminy pa uzgodnieniu 
Rejestracja:

tel. 667 041 120
Tu rek , ul. Armii K rajow ej 1 

(budynek M edyk  W odziński 
II p ięłro , pokój nr 11 i 4)

Skup pojazdów 
powypadkowych, 

zniszczonych
Wystawiamy zaświadczenie 
o wycofaniu z eksploatacji

603-603-742
T— ?

•  G a ra ż e
b la s z a n e

wzmocnione
•  B ram y

g a ra ż o w e  

•K o jc e  d la  p só w

[JtP®<3CD(3C5aDt3 
Dowóz, montaż GRATIS kraj

tel. 63 2226105. 616101339. 
512245075. 696753566

w w w . K o b s t n l . p l

GABINET LEKARSKI 
C H IR URG ICZNY

L E C Z E N IE  Ż Y L A K Ó W
U S G  / v ł  i t . e t n J c ____

D a r iu s z  J a n i a k
specjalista  chirurg

T u r e k ,  u l .  G o r z e ln ia n a  1 
( D o m  U s łu g  II p  ) 

P rzy jd ą  w  środy, piątki od godz. 1 & °  
ra jasiracja  Mil 6 0 3  3 9 9  4 6 4

le k a rz  ta l. 7 2 2  3 9 9  4 6 4  

U S G  d o p p le ro w s k e  zyl i tę tn ic
- U S G  t ę t n ic  s z y jn y c h  

U S G  b rz u c h a ,  ta rc z y c y  
S k le r o te ra p ia  
le c z e n ie  o w rz o d z e ń  ży ln ych

L O G O P E D A  m gr B ożena 
Tułacz przyjm uje: Turek, ul. 
K olska 19, rejestracja te lefo­
niczna 600 031 875 427Swk

JJ* /  RW A KULSZOW A  f  f  l  BÓL PLECÓW
SKUTECZNE LECZENIE

Lek . A n d rz e j K ro s zc zy ń s k i
S p e c ja liz a c ja  w  USA  

K a lis z , U l. K w ia to w a  1
w w w .r e h a b .p l

U 8 n * $ 5 V S 2 - 2 2 5  Tel: 6 2 -5 0 0 -0 0 -0 1
*  -----------

PRYWATNY GABINET 
KARDIOLOGICZNY

K onin , ul. P o z n a ń s k a  116 (dojazd au to b u sem  58)

Wykonujemy: echo serca, EKG, testy wysiłkowe,
Hoiter EKG i ciśnieniowy, porady kardiologiczne.

USG naczyń obwodowych
(wykonuje lek. med. Z Duchniewska)

Przyjmują lekarze:
Zofia Duchniewska -  kardiolog 

poniedziałki od godz. 15.30, soboty od 9.00 
rej. telefoniczna: 607-224-954

Sławomir Kępski -  kardiolog
wtorki, czwartki od godz. 15.30, rej. telefoniczna: 605-618-205

Paweł Michalski -  kardiolog
środy, piątki od 15.30, rej. telefoniczna: 730-800-311

Prywatny Gabinet Lekarski
, ’ l / ' l’ :TOLOG Leczenie cukrzycy, EKG 

SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH 
S ylw ia  S typ u łko w ska  Skiba

_  . . .  . „ . 4 RejestracjaTurek, ul. Armii Krajowej 1 telefoniczna
Przyjęcia: poniedziałki od godz. 16.00 501 089 213

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  O K U L I S T Y C Z N Y
d r n . m e d . K IN G A  H A D Ł A W -D U R S K A

s p e c ja l is ta  c h o ró b  o c z u
N O W A  L O K A L IZ A C J A
T urek, ul. K olsk a  Szosa  4

C H IR U R G IA
P R O K T O L O G IA
Dr n.med. Andrzej Kręgiel

s p e c ja lis ta  c h iru rg

'żylaki odbytu
■ wszywki antyalkoholowe 
> zabiegi chirurgiczne

■
501  0 3 0  716

MEDIK, Turek, Folwarczna 1, 
pan. od 18 00, czw. od 16.00

www.chirurgiaturek.pl J

L H M A T O L O G IA
MF1YCYNA ESTETYCZNA 

lek. Magdalena Kręgiel
ml. asyst. Kliniki Dermatologii UM w Łodzi

> choroby i alergie skóry
> ocena złośliwości znamion
> bezoperacyjne usuwanie:

brodawczaków, wtókniaków, kurzajek

c
6 6 8  1 1 6  0 1 6

MEDIX, Turek, Folwarcma 1, 
www.chirurgiaturek.pl

J

G A B IN E T
STOMATOLOGICZNY
lek. słom. Jarosław Dawicki

Turek, ul. Armii Krajowej 21
tel. 63 278 22 39

czynne: środa w godz. 14.00 - 20.00

GARAŻE Blaszane BRAMY Garażowe
K KOJCE dla Psów W iaty Kontenery

A prooocint

N ajn iższe  

R óżn e w ym iary  
Tran spo rt I m ontaż

cały KR A J

D o g o d n a

w w w . k o n s t a l - g a r a z a . p l
61-812-54-69; 63-278-62-25; 65-619- 
63-220-26-46; 54-233-81-41; 509-574-644; 509-058-388

tel. 63 289 36 85 
788 691 261

GABINET
UROLOGICZNY

Lek. Arkadiusz M atusiak

Turek, ul. Dworcowa 7
Czynny codziennie od 16.30 

tel. 693 281 836
-USG
- BEZOPERACYJNE 

kruszenie kamieni 
w ramach ubezpieczenia

GABINET GINEKOLOGICZNY
specjalista ginekolog -położnik 

Barbara Struglińska
- badania USG
- sonda dppochw ow a 

Turek, ul. G orzelniana 24 
czw artek  od 15.30 i inne 
dni po uzgodn ien iu  te le ­
fonicznym  tel. 63 278 40 
35, 609 795 269

z !7 /D S

lek. M arc in  BAKALARZ
Klinika Neurologii 
Uniwersytetu Medycznegi 
w  Lodzi

• konsultac je
N E U R O L O G IC Z N E

• U S G -d o p p le r  
tętnic dom ózgowych
(tętnic szyjnych i kręgowych) 

Wizyty w Turku po uzgodnieniu 
telefonicznym 691 69 28 69

zlU/LJS

praktyka lekarska 
dr n. med. M arek Bakalarz 
specjalista ginekolog-położnik

- laser MonaLisa Touch (leczenie 
nietrzymania moczu, rewitalizacja 
pochwy i jej rehabilitacja po 
porodzie, redukcja blizn 
pooperacyjnych i po cięciu cesarskim)

- profilaktyka, d iagnostyk, leczenie 
schorzeń ginekologicznych

- antykoncepcja
- opieka nad ciężarną
- USG narządu rodnego i ciąży (30, 4D) 

USG piersi
- USG genetyczne płodu

przyimuje*
Turek, ul. Dobrska 22

budynek

D C DobrskaCHnlc
ręigstraęifll 

tel. 63  2 7 8  09 44  
pn. śr. cz. 12.00-20.00 

sb. 8.00-12.00

D IA B E T O L O G
Gabinet lekarski

le k . J o a n n a
B a r to s z -C tim ie la

specjalista chorób 
wewnętrznych i diabetologn 

- leczenie cukrzycy i stanów 
przed cukrzycowych, EKG

T u re k , u l. K a lis k a  51 
P rz y ję c ia  w  środy

po  u z g o d n ie n iu  te le fo n ic z n y m  
R ó w n ie ż  in n e  te rm in y

t e l .  6 9 1  6 5 6  7 6 8

S K L E R O T E R A P IA
- l e c z e n i e  ż y l a k ó w

specjalista chirurgii ogólnej
RADOSŁAW SKIBA

w w w . le c z e n le . tu re k .p l

- USG z Dopplerem tętnic szyjnych 
tętnic i żył kończyn dolnych

- leczenie owrzodzeń żylnych
- USG jamy brzusznej
Gabinet Lekarski - przyj, wt. i czw od 16-ey 

Turek, ul. Armii Krajowej 1 
Rejestracja: tel. 503 044 886

GABINETY LEKARSKIE 
SPECJALISTA GINEKOLOG 

POŁOŻNIK Dorota W iesiołek
- badania USG -certyfikat
- sonda dopochw ow a
- USG piersi
- krioterapia nadżerek 
Wizyty: czwartek po uzgodnieniu

telefonicznym: 695 423 767 
INTERNISTA

SPECJALISTA CHORÓB PŁUC 

K rzysztof W iesiołek
- także badania USG 
Wizyty po uzgodnieniu telefonicz­
nym: tel. 600 92 91 06.
Turek, O siedle M iranda 13

GABINET LEKARSKI 
Włodzimierz Kubecki 

Specjalista chorób wewnętrznych

- porady w zakresie chorób wew.
- badanie EKG
- wizyty domowe

Turek, Gorzelniana 1 (Dom Usług) 
Czwartki od godz. 16.00 

Inne terminy po uzgodnieniu tel.
5 0 9  9 4 2  3 1 0

U S G  D o p p le r a
Lek. A gnieszka Ambroziak 
m ł a s y s te n t  w  M S W iA  w  Ł o d z i

N o w o c z e s n y  s p rz ę t  
d o  b a d a ń  U S G

- dopplerowskie aorty
- dopplerowskie żył
- dopplerowskie tętnic: szyjnych 

kończyn dolnych i górnych

Centrum Medyczne MEDIX 
Turek, ul. Folwarczna 1

5 1 0  5 1 0  9 4 0
-  w w w  a m b ro m e d ic a l.p l — -

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y
lek. stam. Renata lalarczuk Matthyaschk

Turek, ul. Skrzetuskiego 3 
(o s ie d le  Z a p a łc z a n e )  
dojazd od ul. U n ie jow skle j

lub S łoneczne j
tel. 63 278 49 79 lub 609 219 662

Przyjmuje w ramach kontraktu z NFZ 
(dorośli, dzieci, protetyka) 
poniedziałek 12.00 -18.00

wtorek, 8.00 - 14.00, środa 15.00 - 18.00 
Prywatnie: wtorek 16.00 - 20.00 

środa 13.00- 15.00,18.00 - 20.00
piątek 16.00 - 20.00 sobota 10.00 do 14.00

Pryw atny

G A B IN E T
S TO M A TO LO G IC ZN Y

W  TULISZKOWIE

lek. dent.
Joanna Bednarek 
® 66 0  62 63 63

Czynne: czwartek, piątek, sobota
PI. P ow stańców  

Styczniow ych 1A 
(w budynku Poczty Polskiej)

ENDOKRYNOLOG
Lek. med. Teresa Szymaniak

Turek
ul. Sienkiewicza 5/25

obiekt Parkowa

Koło
ul. Narutowicza 3

Rejestracja:
6 0 1 - 5 8 0 - 7 5 3

S  @ < § 0 = 0

I .
e c h o @ t u r e k . n e t . p l ,

w w w . e c h o t u r k u . n e t . p l

KHOTilKKU
Redakcja
ul. Kolska Szosa 3 
62-700 Turek 
tel./fax. 63 278 53 41 
interwencje: tel. 63 289 18 88 
e-mail: echo@turek.net.pl 
www.echoturku.net.pl
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Czy powstanie w Dobrej?

Zintegrowany system informacji turystycznej
Staraniem Stowarzyszenia Przyjaciół

Ziemi Dobrskiej na terenie parku 
dworskiego w Długiej Wsi ustawiono 
dwie tablice informacyjne, prezentu­
jące historię tego miejsca, sięgającą 
co najmniej XIV wieku. Znajdują się 
nich opisy historyczne przygotowane 
przez Andrzeja Tyczyno oraz zdjęcia 
archiwalne. Grafikę komputerową tab­
lic opracował prezes Jacek Gajewski. 
Rysunek obrazujący prawdopodobny 
wygląd wieży obronnej, która stała na 
wyspie (kopcu) w  średniowieczu, wy­
konał Zbigniew Muszyński z Turku. 
Konstrukcję, na której zawisły tablice 
przygotował Bogdan Bazan. Całość sfi­
nansował Urząd Miejski w Dobrej. Na 
tablicach umieszczono taki oto opis.

To miejsce jest szczególne w dzie- 
j*ach Dobrej. To tutaj znajdowała się sie­
dziba kolejnych właścicieli dobrskiego 
majątku.

Na arenie dziejów Dobra pojawia się 
w  1381 roku. Była to wieś szlachecką 
pierwotnie będąca w rękach Zarembów. 
W 1392 roku Dobra posiada już prawa 
miejskie. W 1419 r. Jan z Grabi herbu 
Pomian, wszedł w posiadanie części 
miasta i połowy Długiej Wsi. Jeszcze 
w grudniu tego samego roku, odkupił 
od dziedziców Cieni (wieś w gminie 
Opatówek powiat kaliski) ich udziały 
w mieście i drugą połowę Długiej Wsi. 
Kosztowało go to 470 grzywien oraz 
część wójtostwa w Brześciu Kujaw­
skim i dział w pobliskiej wsi Kuczyna. 
W 1420 roku kupił od Wacława, sy­
nowca kasztelana sieradzkiego Marcina 
Zaręby, jego części w Dobrej, Długiej 
Wsi i innych okolicznych miejscowoś­
ciach płacąc mu 900 grzywien, dwa 
konie wartości 100 grzywien oraz dwa 
łany (około 36 ha) we wsi Wola.

Po śmierci Jana Grabskiego miasto 
Dobra odziedziczyła w 1448 roku jego 
żona Katarzyna i synowie Jan, Mikołaj 
i Jakub. W dokumencie z 1451 r. po 
raz pierwszy wymienia się „fortalicję” 
wzniesioną na kopcu (wyspie) w Do­
brej (obecnie Długa Wieś), która pięć 
lal później była własnością Mikołaja.

W XVI i XVII wieku spadkobiercy 
Jana Grabskiego pozbywali się swoich 
części majątku. Trafiały one między in­
nymi w ręce: Wojciecha Marczewskie­
go -  pisarza ziemskiego poznańskiego,

Tym razem Stowarzyszenie Przyjaciół Ziemi opracowało i zaprojektowało 
tablice informacyjne o Zespole Dworsko-Parkowym w Długiej Wsi.

Krzysztofa Radzewskiego, Stanisława 
Russockiego, Łukasza Mączyńskiego. 
W 1661 roku dobrckim dziedzicem był 
Marcin Walewski.

Pierwszy opis dworu na kopcu po­
chodzi z inwentarza dóbr szlacheckich, 
z  22 marca 1753 r. Jego właścicielem 
był wówczas Alexander Mączyński, sta­
rosta lubotycki. W opisie czytamy: „Z 
przyjazdu do miasta wrota nowe z tarcic 
na biegunach Żelaznem i zabijane, te sta­
nę possesio na Wimci Pana Starosty sta­
nęły, do zamykania przy nich kuna że­
lazna. Od tych wrót po lewej ręce dwór 
na kopcu, do którego idąc przez wodę 
mostek nowy z balów rżnięty, który za 
possesyi tegoż Imć Starosty stanął. Dru­
gi po tym most do tegoż dworu z ba­
lów rżnięty z  poręczami po obydwóch 
stronach dany. Z tego mostu do dworu 
wchodząc na dole ganek o czterech słu­
pach, na górze altanka. W ixbie okien 
pięć w ołów oprawione, kwater dwóch 
brakuje. Okno jedno w drewno opra­
wione, kwatery jednej brakuje, podłoga 
z tarcic stara. W tym pokoju okien trzy, 
jedno w drewno oprawione złe, da tarci­
cami zbite, podłoga z dylów zła” .

Z opisu wynika, że dwór ten był już 
wówczas niezasiedlony i chylił się ku 
całkowitemu upadkowi. Od 1811 roku 
Dobra stała się własnością Skórzew- 
skich, którzy w 1874 r. wznieśli poza 
wyspą okazały, istniejący do dziś dwór.

W związku z rewitalizacją w 2011 
roku parku dworskiego w  Długiej Wsi, 
konieczne było wykonanie prac wy­
kopaliskowych na wyspie -  kopcu, w 
miejscu gdzie stały w średniowiecza i 
okresie nowożytnym dwory szlache­
ckie. Ustalono, iż najstarsza zabudowa 
w formie ośmiobocznej drewnianej 
budowli (najprawdopodobniej wieży) o 
powierzchni około 49 m2 została wznie­
siona w centrum tej formy terenowej, 
która w tym czasie była znacznie jn  niej- 
sza od obecnej. Niestety, zachowała 
się tylko najniżej położona konstrukcja 
-  przyziemie -  podłogi. Jest to zapewne 
dwór wspomniany w źródłach z 1451 r.

Zbigniew Muszyński narysował na podstawie informacji 
archeologów prawdopodobny wygląd wieży obronnej w 
Długiej Ws/.

Kolejny dwór na kopcu pobudowano 
zapewne w XVII w częściowo w miej­
scu rozebranego, starego dworu. Była 
to budowla o pow. około 112 m2. Do 
dzisiaj zachował się w  dobrym stanie 
kamienny fundament o szerokości oko­
ło 90 cm. Reprezentacyjna izba stołowa 
usytuowana była w dobrze nasłonecz­
nionej części południowej, zaś pozosta­
łe dwa, mniejsze, po przeciwnej. Dach 
prawdopodobnie pobity był gontem. 
Został on prawdopodobnie zniszczony 
podczas wojny polsko-szwedzkiej w 
latach 1655-1660 i już go nie odbu­
dowano. Na początku XVIII wieku 
ponownie zabudowano wyspę. Był to 
kopiec z budynkiem dworu o konstruk­
cji fundamentu ceglano-kamiennym, 
który częściowo zachodził na poprzedni 
dwór. Jednak tym razem wybudowano 
mniejszą budowlę (ok. 86 m2), w której 
największe pomieszczenie ulokowane 
zostało w części północnej, natomiast 
kolejne małe dwa ulokowano w  partii 
południowej. Była to sień i pomieszcze­
nie zajęte niemal całkowicie przez duży 
piec o pow. około 4 m2 Wejście do bu­
dynku zlokalizowano w sieni (część po­
łudniowo-zachodnia). Prawdopodobnie 
dach wyłożony był dachówką.

W części północno-wschodniej 
wyspy odkryto fundamenty budynku 
gospodarczego. Składał się on z dwóch 
części: wschodniej o konstrukcji ce­
glanej z użyciem kamieni i zachodniej 
drewnianej. Ta pierwsza miała posadz­
kę ceglaną, zaś tą przylegającą do niej 
po drugiej stronie wyłożono brukiem 

zbudowanym 
z  niewielki 
kamieni -  oto­
czaków. Była 
to najpraw­
dopodobniej 
kuchnia.

Z wy­
m ien io n y ch  
budowali po­
zyskano wiele 
przedmiotów 
c o d z ie n n e ­
go użytku 
ów czesnych  
w ł a ś c i c i e ­
li dworów. 
Były to części

uzbrojenia, fragmenty wykwintnych 
naczyń glinianych i porcelanowych, a 
także okucia budowlane, kafle piecowe 
i monety.

W XIX wieku Skórzewscy, właści­
ciele majątku Długa Wieś wybudowali 
poza kopcem okazały dwór. Wznie­
siony został w 1874 roku i stoi do dziś. 
W 1911 roku właścicielem posiadło­
ści został znany łódzki przedsiębiorca 
niemieckiego pochodzenia Ludwik 
Schweikert -  założyciel zakładu che­
micznego w Pabianicach znanego dziś 
jako „Polfa”. Zmarł 22 XI 1916 r. w 
Moskwie na atak serca w  wieku 54 lat. 
Po jego śmierci majątek o powierzchni 
1100 hektarów wraz z  dworem odzie­
dziczy! i jego synowie. Majątkiem jego 
zarządzał Bruno Stencel, który mieszkał 
w folwarku Linne. Przez dłuższy czas, 
Długa Wieś była w  granicach gminy 
Kowale Pańskie. Dopiero w 1938 roku 
zalazła się w nowo utworzonej gminie 
Dobra. Po drugiej wojnie światowej 
majątek rozparcelowano, a na bazie 
dworskich zabudowań gospodarczych 
utworzono Gminną Spółdzielnię. W 
dworze funkcjonował ośrodek zdrowia, 
izba porodowa, biblioteka, a nawet pa­
łac ślubów. Były też mieszkania komu­
nalne i przedszkole.

Wcześniej stowarzyszenie opra­
cowało tablicę z  planem cmentarza 
parafialnego w Dobrej, na której za­
znaczono miejsca pochówku znanych 
parafian. Ustawiona została ona przy 
wejściu na cmentarz w 205. rocznicę 
jego powstania. Także tablice z histo­
rycznymi opisami na ogrodzeniach 
dawnego kościółka św. Barbary oraz 
miejsca pamięci na terenie nieistnieją­
cej już synagogi i dawnego cmentarza 
żydowskiego. Także tablica na miejscu 
pamięci w Czystym to efekt zabiegów 
Stowarzyszenia. Prezes Jacek Gajew­
ski zapowiada opracowanie kolejnych 
tablic z opisami miejsc o charakterze 
zabytkowym i historycznym. Twierdzi, 
że na tym polu współpraca z samorzą­
dem gminy, kościołem oraz miejscowy­
mi organizacjami i instytucjami układa 
się dobrze. Dlatego jest przekonany, że 
działania Stowarzyszenia przyczynią się 
do powstania zintegrowanego systemu 
informacji turystycznej gminy Dobra.

(art)

Młodzi turkowianie wypoczywali nad morzem  czyli...

Wakacje z Muszkieterami w Jastrzębiej Górze
Uczniowie z Turku uczestniczyli w  koloniach zorganizowanych przez Fundację Muszkieterów. 

Podczas wypoczynku w Jastrzębiej Górze nie tylko spędzali czas nad morzem, ale także spotkali się 
z mistrzynią floretu Sylwią Gruchałą, ambasadorką akcji.

W dziesięciodniowych koloniach 
uczestniczyło niemal 1000 dzieci z 
całej Polski. Wśród nich znalazło 
się ponad 150 mieszkańców woje­
wództwa wielkopolskiego, w tym 
podopieczni turkowskiego Miej­
skiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
oraz Stowarzyszenia „Dajmy Szan­
sę” . „Wakacje z  Muszkieterami” to 
ogólnopolska akcja społeczna, której 
celem jest zapewnienie dzieciom 
wypoczynku letniego poza miejscerti 
zamieszkania. Na wakacje wyjechali 
uczniowie w wieku 8-12 lat z miast 
lub okolicznych miejscowości, gdzie 
zlokalizowane są sklepy Intermarche

i Bricomarche. Kolonie były nagrodą 
dla dzieciaków wytypowanych przez 
szkoły, organizacje społecznymi i po­
zarządowe, które na co dzień wykazy­
wały się wzorową postawą i uzyskały 
dobre wyniki w nauce.

Dzięki akcji niemal 1000 dzieci mo­
gło odpocząć po ciężkiej pracy w mi­
nionym roku szkolnym. Dla większości 
był to pierwszy w życiu wyjazd waka­
cyjny poza miejsce zamieszkania.

Podopieczni Fundacji przebywa­
jący w Jastrzębiej Górze mieli oka­
zję zobaczyć Trójmiasto, zwiedzić 
Oceanarium Gdyńskie, uczestniczyli 
w grach i zabawach na świeżym po­

wietrzu, ogniskach integracyjnych, 
letnich seansach filmowych czy noc­
nych grach plenerowych. Nie zabra­
kło zajęć kreatywnych rozwijających 
dziecięce talenty tj.: orienteeringu 
(treningu z mapą i kompasem), rę­
kodzielnictwa, storyboardingu (two­
rzenia komiksów), warsztatów kuli­
narnych, sportowych rozgrywek czy 
prezentacji ABC podróżnika. Koloni­
stów odwiedziła też Sylwia Gruchała. 
Podczas spotkania z nią, dzieci uczyły 
się podstaw fechtunku, zapoznały się 
z zasadami pojedynków fair play oraz 
miały okazję zmierzyć się w prawdzi­
wej walce na szpady. ii Sylwia Gruchała podczas spotkania z kolonistami w Jastrzębiej Górze.
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Zawody w  skokach przez 
przeszkody oraz w  pow ożeniu 
zaprzęgam i zorganizowane po 
raz p ią ty przez gm inę Turek, 
tym  razem odby ły  się w  Stajni 
Roka w  Kowalach Księżych, 
a nie W ie tch in in ie , jak w  po ­
przednich latach.

Uczestniczący w niedzielnych (24 
lipca) zawodach, zarówno jeźdźcy, 
jak i woźnice rywalizowali ze-sobą 
nie tylko o zwycięstwo, ale także by 
pokazać ile czasu, wysiłku oraz od­
wagi wymaga przygotowanie koni 
do tego typu rywalizacji. Jak zawsze 
zawody oglądała licznie zgroma­
dzona publiczność. Widzowie mieli 
okazję nie tylko podziwiać piękne 
zwierzęta, ale również skorzystać z 
innych atrakcji.

O godzinie 9.00 rozpoczęły się 
Otwarte Zawody w Skokach przez 
Przeszkody. Na parkurze ustawio­
no przeszkody, które trzeba było 
pokonać w określonej kolejności i 
w jak  najkrótszym czasie, najlepiej 
bez zrzucenia żadnej z przeszkód, 
bo za każdy błąd naliczane były 
punkty karne. W kategorii mini 
LL: I miejsce zajęła Maja Drygal- 
ska (na koniu Fortuna), II - Sandra 
Nowaczyk (H-Lotos), III - W ero­
nika Oblizajek (Dynastia). W LL 
kolejne miejsca zajęli: Kasia Ko­
walska (Costa Rica), Joanna Tylska

W skokach przez przeszkody, w kategorii L / miejsce zajęła Weronika Oblizajek, II -  Nikola Piechota, III 
-  Samanta Forlini.

Zawody konne w Stajni Roka, czyli...

Rywalizowali w skokach 
i powożeniu

(Alchemia), Alicja Frankiewicz 
(Jasyr), Maja Drygalska (Fortuna), 
Maria Darul (Parys), Barbara Duch- 
niewska (Marlon Brando), Martyna 
Walczak (Filipinka), Barbara Pałasz 
(Jarko), Marcin Początek (Talmet) 
i Aleksandra Trojanow icz (Halza). 
W L klasyfikacja przedstawia się 
następująco: I - W eronika Obliza­
jek  (Namia) -  11,22 pkt., II - Nicola 
Piechota (Augusta) -  12,10 pkt., III
- Samanta Forlini (Turyn) -  12,16 
pkt., IV - Alicja Frankiewicz (Ja­
syr) -  12,66 pkt., V - M onika Hojna 
(Konor) -  12,83 pkt., VI - Barba­
ra Duchniewska (M arlon Brando)
-  15,63 pkt. oraz VII - Tomasz Ka­
rolak (Galaktyka) -  17,16. W kate­
gorii LI: pierwsza była Agnieszka 
M arciniak (Cedronia) -  45,21 pkt., 
druga - Kasia Kowalska (Costa 
Rica) 45,44 pkt., trzecia - M arty­
na Nenemann (W illa) -  45,82 pkt.,

czwarta - M onika Hojna (Konor) 
46,38 pkt., piąty - K rzysztof Buchali 
(Dante) -  47,50 pkt.

Po godzinie 14.00 odbyły się Ot­
warte Zawody w Powożeniu Zaprzę­
gami Konnymi. W tej konkurencji 
liczy się czas przejazdu oraz by po­
konać parkur bez punktów karnych, 
które naliczane są strącenie piłeczek 
ułożonych przy przeszkodach, a tak­
że za przekroczenie dopuszczalnego 
czasu. Powożącemu zawsze towa­
rzyszy tzw. luzak. Niedzielne powo­
żenie podzielono na następujące ka­
tegorie: powożenie juniorów, a także 
zaprzęgów parokonnych i jedno­
konnych, zarówno koni dużych, jak 
i kuców. W pierwszej wystartowało 
pięć par woźniców, ale tylko jedna 
przejechała parkur bez punktów kar­
nych. Złoty medal zdobyli: Piotr i 
Roman Oblizajek (N iagara)- 112,80 
pkt., srebrny - Jan i Tadeusz Godek

W pojedynkach koni dużych pierwszy był Andrzej Głodny.

(Ira) 79,00 pkt. i 6 karnych, brązowy
- Filip Grudziński i Bartłomiej N o­
wicki (Kropka i Łatka) - 89,18 pkt. 
i 6 karnych. Na czwartym miejscu 
byli Piotr i Roman Oblizajek (Stuk i 
Kola) - 112,80 pkt. i 6 karnych, na 
szóstym - Beata i Arkadiusz Podkań- 
ski (Kamei i Kamis) - 105,25 pkt. i 
6 karnych. W kategorii pojedynek 
kuców kolejne miejsca zajęli: Zbi­
gniew Nowakowski (Nitro) - 67,80 
pkt., Jan Godek (Inka) >77,71, Karol 
Arent (Poli) - 90,79. W kategorii par 
kuców: I miejsce - Roman Oblizajek 
(Sara i Niagara) - 71,43, II - Damian 
Linka (Stuk i Kola) - 84,30, III - Filip 
Grudziński (Koko Stefania) - 88,09. 
W pojedynkach koni dużych pierw­
szy był Andrzej Głodny (Doda) - 
63,22, drugi - Zbigniew Nowakowski 
(Atos) - 71,22, trzeci - Mateusz Arent 
(Eden) - 74,79. Pierwsze trzy miej­
sca w kategorii par koni dużych zaję­
li: Andrzej Głodny (Pamela i Pasja)
- 74,17, Mirosław Wojtczak (Norbi i

Sorento) - 80,65, Mirosław Wojtczak 
(Maron i Rico) - 85,26.

Gmina Turek oraz Stajnia Roka 
dziękują sponsorom za pomoc w or­
ganizacji zawodów. ił

Weronika Oblizajek ze Stajni Roka 
podczas rundy honorowej.

W parafii pod wezwaniem 
Świętych Apostołów Piotra i 
Pawła w Boleszczynie, szcze­
gólnie uroczyście obchodzony 
jest dzień św. Krzysztofa. Ten 
właśnie święty jest patronem 
kierowców, dlatego po każdej z 
trzech mszy świętych święcone 
są samochody wiernych, którzy 
przybywają na nabożeństwa.

W tym roku jak  powiedział nam 
ks. proboszcz Franciszek Zygad- 
liński było ich szczególnie dużo. 
Samochody święcił wraz z diako­
nem Sebastianem Szkopem z bo- 
leszczyńskiej parafii. Kierowcom 
rozdali: 280 okolicznościowych 
nalepek, 250 obrazków z modlitwą 
do św. Krzysztofa oraz kilka rybek 
symboli chrześcijan. Oprócz sam o­
chodów z  tureckimi rejestracjami, 
było także sporo mających łódzkie 
rejestracje. To na ogół tak zwani 
działkowcy, posiadający w okolicy

W Boleszczynie sam ochody poświęcone

Czy jeżdżę odpowiedzialnie?
domki letniskowe oraz odwiedzają­
cy ich goście.

Miejmy nadzieję, że właściciele 
poświęconych samochodów zdo­

Ustawione na parkingach wokół kościoła samochody święcił ks. Fran­
ciszek Zygadllński. Księdzu proboszczowi w święceniu pomagał diakon Sebastian Szkop.

będą się na proste refleksje: Czy 
jeżdżę odpowiedzialnie? Czy dbam 
o sprawne funkcjonowanie swoje­
go samochodu? Czy mam świado­

mość, że na drodze odpowiadam za 
czyjeś życie, nie tylko najbliższych, 
ale tych wszystkich, którzy właśnie 
podróżują? Jeżeli będą przestrzegali

podstawowych zasad ruchu drogo­
wego, czyli nie będą grzeszyli, to bez 
wątpienia św. Krzysztof otoczy ich 
swoją opieką. (a rt)
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Świetna zabawa • szalone konkursy - atrakcyjne nagrody-

2 SIERPNIA
Godz. 10.00 „ZABAWY DLA KAŻDEGO'’ - gry planszowe, puzzle, zajęcia komputerowe 
MBP, ul. Dworcowa 5 i plastyczne (Piwnica Talentów) (org.MBP)
Godz. 10.00 „FESTIVAL SCABB" -  AKADEMIA LETNICH SPOTKAŃ ARTYSTYCZNYCH 
Sala MKK ul.Browarna 13 (org. Stowarzyszenie "Przystań” )
Godz. 10.00 „LETNIE KARAOKE - PIWNICA TALENTÓW” - zajęcia dla dzieci i młodzieży 
MBP- ul.Dworcowa 5 (org.MBP)
Godz. 11.00 PROJEKCJA FILMÓW O TURKU
MMT pl.Wojska Polskiego 1 (org.MMT)
Godz. 11.00 ZAJĘCIA Z ZAKRESU GIER SPORTOWO-REKREACYJNYCH
Hala Widowiskowo-Sportowa ul.Parkowa (org.MKS-MOS Turek)
Godz. 11.00 „T” JAK TUWIM -  wakacyjne łamanie głowy
MDK ul. Kościuszki (org.MDK)
Godz. 12.00 „ZABAWY DLA KAŻDEGO” - gry planszowe, puzzle, zajęcia komputerowe 
MBP- ul.Dworcowa 5 i plastyczne (Piwnica Talentów) (org.MBP)
Godz. 12.00 ZAJĘCIA DLA DZIECI
MBP-Filia nr 4, os. Wyzwolenia 3 (org.MBP)
Godz. 14.00 „AKADEMIA PIŁKI NOŻNEJ”

„Orlik” -S.P.nr 4, ul/Sportowa (org.KSiSW)
Godz. 15.00 „LETNI KRAJOBRAZ” -zajęcia plastyczne dla dzieci
Klub „Tęcza" ul.Spółdzielców (org.SM „Tęcza")
Godz. 16.00 ZAJĘCIA Z PIŁKI NOŻNEJ DLA DZIECI ur. 2010 - 2012 
„Orlik" przy SP nr 5 (org.SP 5 - Animator)
Godz. 17.30 GRY I ZABAWY RUCHOWE DLA DZIECI
ul. Powstańców Wlkp. - Sala Oyama Karate (org.TKK)
Godz. 19.00 TRENING OYAMA KARATE DLA MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH
ul.Powstańców Wlkp.- Sala Oyama Karate (org.TKK)
Godz. 18.00 ZAJĘCIA SPORTOWE KARATE KYOKUSHIN
ul.Powstańców Wlkp.- sala karate (org.KSiSW)

3 SIERPNIA
Godz. 10.OD „JUBILEUSZOWA POCZTÓWKA - PIWNICA TALENTÓW” - projektowanie 
MBP - ul.Dworcowa 5 pocztówek z wykorzystaniem tablicy interaktywnej (org.MBP) 
Godz. 10.00 „FESTWAL SCABB” -  AKADEMIA LETNICH SPOTKAŃ ARTYSTYCZNYCH 
Sala MKK ul.Browarna 13 ' (org. Stowarzyszenie "Przystań” )
Godz. 12.00 ROZGRYWKI DRUŻYN KOSZYKARSKICH
„O rlik "-G im .n r 1 (org.Gim.nr 1)
Godz. 12.00 ŚRODOWE SPOTKANIA Z ZABYTKAMI MIASTA TURKU
MMT pl.Wojska Polskiego 1 (org.MMT)
Godz. 12.00 „ZABAWY DLA KAŻDEGO” gry planszowe, puzzle, zajęcia komputerowe
MBP - ul. Dworcowa 5 i plastyczne (Piwnica Talentów) (org.MBP)
Godz. 15.00 „MOJA ULUBIONA GRA” -  zajęcia plastyczne dla dzieci
Klub „Tęcza” ul. Spółdzielców (org.SM „Tęcza")
Godz. 17.00 MECZ PIŁKI NOŻNEJ SENIORÓW MKS „TUR 1921 „VICTORIA” SKARSZEW
Stadion ul.Sportowa (org.MKS „TUR 1921)
Godz. 18.00 ZAJĘCIA SPORTOWE KARATE KYOKUSHIN
ul. Powstańców Wlkp.-sala karate (org.KSiSW)

4 SIERPNIA
Godz. 10.00 „KOLOROWE WAKACJE - PIWNICA TALENTÓW”- zajęcia plastyczne dla dzieci 
MBP- ul.Dworcowa 5 (org.MBP)
Godz. 10.00 „FESTWAL SCABB" -  AKADEMIA LETNICH SPOTKAŃ ARTYSTYCZNYCH 
Sala MKK ul.Browarna 13 (org. Stowarzyszenie "Przystań")
Godz. 11.00 PROJEKCJA FILMÓW O TURKU
MMT pl.Wojska Polskiego 1 (org.MMT)
Godz. 11.00 „HIP HOP” -  zajęcia taneczne dla dzieci w wieku od lat 7 i młodzieży 
MDK ul.Kościuszki (org.MDK)
Godz. 12.00 „ZABAWY DLA KAŻDEGO”- gry planszowe, puzzle, zajęcia komputerowe 
MBP- ul.Dworcowa 5 i plastyczne (Piwnica Talentów) (org.MBP)
Godz. 12.00 ZAJĘCIA DLA DZIECI
MBP-Filia nr 4, os.Wyzwolenia 3 (org.MBP)
Godz. 14.00 „AKADEMIA PIŁKI NOŻNEJ”
„Orlik“ -S.P.nr 4, ul.Sportowa (org.KSiSW)
Godz. 15.00 „BAJKOWE POSTACIE” -  zajęcia plastyczne dla dzieci
Klub „Tęcza" ul.Spółdzielców (org.SM „Tęcza”)

5 SIERPNIA
Godz. 10.0 „TABLICOMANIA”- zabawy z tablicą interaktywną
MBP- ul.Dworcowa 5 (org.MBP)
Godz. 10.00 „FESTIVAL SCABB” -  AKADEMIA LETNICH SPOTKAŃ ARTYSTYCZNYCH 
Sala MKK ul.Browarna 13 (org. Stowarzyszenie "Przystań”)
Godz. 11.00 „BRAMA DO PRZYSZŁOŚCI” -  dawne zabawy podwórkowe 
MDK ul.Kościuszki (org.MDK)
Godz. 12.00 SIERPNIOWE SPOTKANIA Z ARCHEOLOGIĄ
MMT pl.Wojska Polskiego 1 (org.MMT)
Godz. 12.00 „ZABAWY DLA KAŻDEGO”- gry planszowe, puzzle, zajęcia komputerowe 
MBP- ul.Dworcowa 5 i plastyczne (Piwnica Talentów) (org.MBP)
Godz. 15.00 PROJEKCJA BAJEK DLA DZIECI
Klub „Tęcza” ul.Spółdzielców
Godz. 16.00 ZAJĘCIA Z PIŁKI NOŻNEJ DLA DZIECI ur. 2010 - 2012
„Orlik" przy SP nr 5
Godz. 17.00 ZAJĘCIA Z PIŁKI NOŻNEJ DLA DZIECI ur. 2007 - 2009
„Orlik" przy SP nr 5
Godz. 18.15 ZAJĘCIA Z PIŁKI NOŻNEJ DLA DZIECI ur. 2004 - 2006
„Orlik" przy SP nr 5

(org.SM „Tęcza") 

(org.SP 5 - Animator) 

(org.SP 5 - Animator) 

(org.SP 5 -Animator)

6 SIERPNIA
Godz. 10.00 „FESTIVAL SCABB” -  AKADEMIA LETNICH SPOTKAŃ ARTYSTYCZNYCH 
Sala MKK ul.Browarna 13 (org. Stowarzyszenie "Przystań” )
Godz. 12.00 WAKACJE TENISOWE W MIEŚCIE- dla uczestników sekcji
Korty OSiR ul. AK 1 (org.TKS „Forehand”)
Godz. 16.00 MECZ PIŁKI NOŻNEJ SENIORÓW MKS „TUR 1921”- „WARTA” KRZYMÓW 
Stadion ul. Sportowa (org.MKS „TUR 1921)
Godz. 21.00 „NOC FILMOWA NA DZIEDZIŃCU MUZEUM”
MMT pl.Wojska Polskiego 1 (org.MMT, MBP)

7 SIERPNIA
Godz. 10.00 „FESTIVAL SCABB” -AKADEMIA LETNICH SPOTKAŃ ARTYSTYCZNYCH
Sala MKK ul.Browarna 13 (org. Stowarzyszenie "Przystań”)

8 SIERPNIA
Godz. 10.00 „ZABAWY DLA KAŻDEGO”- gry planszowe, puzzle, zajęcia komputerowe 
MBP-ul.Dworcowa 5 i plastyczne (Piwnica Talentów) (org.MBP)
Godz. 10.00 „FESTIVAL SCABB” -  AKADEMIA LETNICH SPOTKAŃ ARTYSTYCZNYCH 
Sala MKK ul.Browarna 13 (org. Stowarzyszenie "Przystań” )
Godz. 12.00 GRY I ZABAWY ŚWIETLICOWE DLA DZIECI
Klub „Tęcza” ul.Spółdzielców (org.SM „Tęcza” )
Godz. 12.00 „ZABAWY DLA KAŻDEGO”- gry planszowe, puzzle, zajęcia komputerowe 
MBP- ul.Dworcowa 5 i plastyczne (Piwnica Talentów) (org.MBP)
Godz. 16.00 ZAJĘCIA Z PIŁKI NOŻNEJ DLA DZIECI ur. 2010 - 2012
„Orlik" przy SP nr 5 (org.SP 5 - Animator)
Godz. 17.00 ZAJĘCIA Z PIŁKI NOŻNEJ DLA DZIECI ur. 2007 - 2009
„Orlik" przy SP nr 5 (org.SP 5 - Animator)
Godz. 18.15 ZAJĘCIA Z PIŁKI NOŻNEJ DLA DZIECI ur. 2004 - 2006
„Orlik" przy SP nr 5 (org.SP 5 - Animator)

9 SIERPNIA
Godz. 10.00 „PAPIEROWY ŚWIAT - PIWNICA TALENTÓW” - warsztaty z papierowej 

wikliny dla dzieci i młodzieży od 10 lat. (Ilość miejsc ograniczona -  zapisy 
tel. 63/278 51 34)

MBP- ul.Dworcowa 5 (org.MBP)
Godz. 10.00 „FESTIVAL SCABB” -  AKADEMIA LETNICH SPOTKAŃ ARTYSTYCZNYCH
Sala MKK ul.Browarna 13 (org. Stowarzyszenie "Przystań")
Godz. 11.00 PROJEKCJA FILMÓW O TURKU
MMT pl.Wojska Polskiego 1 (org.MMT)
Godz. 12.00 ZAJĘCIA DLA DZIECI
MBP-Filia nr 4, os.Wyzwolenia 3 (org.MBP)
Godz. 12.00 „ZABAWY DLA KAŻDEGO”- gry planszowe, puzzle, zajęcia komputerowe 
MBP-ul.Dworcowa 5 i plastyczne (Piwnica Talentów) (org.MBP)
Godz. 14.00 „WSPÓLNE MALOWANIE BAJKOWEGO ŚWIATA” -  konkurs plastyczny 
Klub „Tęcza", ul.Społdzzielców 4 (org.MiPBP, SM „Tęcza” )
Godz. 14.00 „AKADEMIA PIŁKI NOŻNEJ”
„Orlik“-S.P.nr 4,ul.Sportowa (org.KSiSW)
Godz. 18.00 ZAJĘCIA SPORTOWE KARATE KYOKUSHIN
ul.Powstańców Wlkp.-sala karate (org.KSiSW)

*

Kino w plenerze, czyli

Noc grozy w Turku
Była już saga Gwiezdnych Wojen, wyświetlono „Moje córki krowy” . Przed 

nami kolejne prezentacje w wakacyjnym kinie pod gwiazdami -  tym razem „Noc
grozy z wampiram i” .

W sobotę, 6 sierpnia na dziedzińcu Mu­
zeum Miasta Turku im. Józefa Mehoffera wy­
świetlone zostaną dwa filmy w wampirzym 
klimacie. O godz. 21.00 „Wywiad z Wam­
pirem”, pamiętna historia wyreżyserowana 
przez Neila Jordana w 1994 roku, z Bradem 
Pittem i Tomem Cruisem w rolach głów­
nych. Zaraz po nim, dla widzów o mocnych

nerwach kultowy „Dracula” zrobiony przez 
Francisa Forda Coppolę z niezapomnianą rolą 
Garego Oldmana. Ostatnia noc filmowa, 20 
sierpnia, będzie spotkaniem z zombiakami: 
„Kroniki żywych trupów” i „Zombieland” .

Organizatorem pokazów jest turkowskie 
Muzeum i Miejska Biblioteka Publiczna.

boxa

<

Rusza Tydzień kultury chrześcijańskiej

W sobotę zapraszamy 
na koncert chóru z USA
Od dzisiaj, czyli od wtorku 2 sierpnia, na 

turkowskim Ośrodku Sportu i Rekreacji 
rozłożyła się Misja Namiotowa. To inicjaty­

wa Agendy Kościołów Ewangelicznych RP. 
A w sobotę wystąpi amerykański chór men- 
nonitów Hope Singers.

Każdego dnia, od 2 do 7 sierpnia, pod na­
miotem prowadzone będą różnego rodzaju za­
jęcia. Od godz. 11.00 instruktorzy zapraszają

do Kids Clubu wszystkie dzieciaki. Będą gry i 
zabawy, ciekawe historie biblijne, konkursy z 
nagrodami a także ciepły poczęstunek. Z  klei 
o godz. 19.00, codziennie, odbywać się będą 
wieczorne spotkania misyjne z muzyką, świa­
dectwami a także filmami o tematyce biblijnej.

N atom iast w sobotę, 6 sierpnia o godz. 
16.00, wystąpi am erykański chór Hope 
Singers. ika



Biblioteka proponuje...

a

Głośne czytanie wierszy i fragmentów opowiadań dla dzieci -  
to pomysł tuliszkowskiej biblioteki. Akcja pod hasłem „Czytam, 
więc jestem” była realizowana już po raz trzeci.

Z inicjatywy Miejsko-Gminnej Bi­
blioteki Publicznej w tuliszkowskim 
parku miejskim odbyło się głośne 
czytanie. Na warsztat wzięto wiersze i 
opowiadania dla dzieci. Każdy, kto w 
pogodne, niedzielne popołudnie wziął 
udział w akcji promującej czytelnic­
two, udowodnił, że czytanie może być 
zarówno ciekawą przygodą jak i miłą 
alternatywą na spędzenie wolnego 
czasu. Czytali wszyscy: dzieci, rodzi­
ce, dziadkowie, ciocie i wujkowie, a 
później każdy mógł wybrać sobie na­
grodę książkową ufundowaną przez 
bibliotekę.

W tym roku partnerem akcji była 
księgarnia „Świat Ucznia”, która za­

dbała o to, aby najmłodsi nie nudzili 
się w czasie oczekiwania na prezen­
tację. Było więc malowanie twarzy, 
konkurs plastyczny na najładniejszą 
okładkę do książki czy robienie gi­
gantycznych baniek mydlanych.

Tegoroczne czytanie zgroma­
dziło sporo osób, które w pięknej 
scenerii tuliszkowskiego parku udo­
wodniły, że czytanie jes t w modzie, 
zaś czytanie dzieciom jest najlepszą 
inw estycją w ich przyszłość i edu­
kację. Spotkanie prowadziła dyrek­
tor biblioteki Renata Chorążewska, 
o odpow iednią oprawę dźw iękow ą 
zadbał Roman Ścisły.

boxa Akcję czytania bajek i opowiadań dla dzieci przeprowadzono w tuliszkowskim parku.

Czytali starsi i młodsi.

Jan Łączkowski
syn Karo liny i Kamila 
ur. 13 lipca, godz. 10.50 
waga 4270, d ługość 59 cm
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ZAKŁAD POGRZEBOWY CAŁODOBOWY 
R a d o s ła w  K o s m o w s k i  

t e ł .  6 0 5  2 0 0  6 0 4  t e l .  6 0 5  1 1 4  6 0 4
T u lis z k ó w , u l. P o zn ań ska  6 ; T u re k , u l. Ł ąko w a 4

Usługi pogrzebowe: organizacja i obsługa uroczystości pogrzebowych, 
duły wybór trumien, urny, krzyie, tabliczki, nekrologi, odziei iałobna, 

przewóz zmarłych, oprawa muzyczna uroczystości pogrzebowych, 
wieńce, wiązanki, konkurencyjne ceny, płatność w terminie 

dogodnym dla klienta, iyczliwa i fachowa pomoc

A n to n in a  N aw rocka  
córka M a rty  i Rafała 
ur. 12 lipca, godz. 18.50 
waga 3130, d ługość 54 cm

Lena Krysztofowicz 
córka Renaty i Jarosława 

ur. 13 lipca, godz. 11.50 
waga 3090, d ługość 52 cm

Marysia Będziechowska 
córka M a łgo rza ty  i P iotra 
ur. 13 lipca, godz. 18.40 
waga 3700, d ługość 56 cm

Jakub Lewandowski
syn Katarzyny i Arkadiusza 
ur. 14 lipca, godz. 18.20 
waga 2450, d ługość 50 cm

£ S T O L T U R
JAN i M ANIAN M ILLER

xał isa a i

Zakład U ilu f Pogrzakawyck 
Tursk, ul. Kalika Szaca 31A 

U L  (0 6 3 ) 200 26 JO 
kom. 0601 400 J44

Pogrzeby
Trumny

• potna organizacja I obsługa pogrzebu
• transport zwłok w kraju I zagranicą

- natwMazy wybór w  Połsce
• eony producenta

Pogrzeb z trum nę ju ż  od 9 5 0 ,0 0  zł (brutto) 
Służymy Państwu pomocą I opieką w tym bardzo trudnym momende atofekM

R E K L A M A

RO C K W O O L
1 BRICOMARCHE

Tanie rozw iązonło do ogrodki ł ntieszftonfci

1 u

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
J .rs y  MCHOLCZYK
U N IE J Ó W , T U R E K , P L A C  S IE N K IE W IC Z A

Tel. 63 278 81 57
CAŁODOBOWA OBSŁUGA pod nr. tel.: 6 3  2 8 8  8 5  54 . 6 0 9  731  4 5 4

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA POGRZEBU
- WŁASNA SALA UBIERAŃ I CHŁODNIA
- PRZEW ÓZ DO CHŁODNI NIEODPŁATNIE
- MOŻLIWOŚĆ PŁATNOŚCI PO POGRZEBIE
- PRZY KOMPLEKSOWEJ OBSŁUDZE ZN IŻK A  W  CENIE

* trw a ła
* n iep a ln a
* w y c is z a ją c a

■tarta Wilna 04 27 l ip u  ŚO 9 5ierjUlia lab do wyuerfaala aiortymanla

88«J
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WEŁNA SKALNA 
ROCKROLL
<gr. 150  m m , op . 3 ,5  m :
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